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ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 


Warszawa, czwartek 8 maja 1952 r. 


Cena 45 gr 


Berlin serdecznie i uroczyście witał kolarzy 


POLACY AWANSUJĄ NA 6 MIEJSCE 


w Wyścigu Trybuny Ludu, Neues Deutschland i Rudeho Prava 


Vesely objął prowadzenie w klas 


W sobotę 
Polska 
Węgry 

w gimnastyce 
w Warszawie 


y Nlirowskiej odbędzie się 
miedzypaństwowe spotkanie w 
gimnastyce kobiet i mężczyzn 
POLSKA — WĘGRY. Zawody 
odbywać się będą w 
programie olimpijskim. 


SOBOTĘ o godz. 17 w Mali 


pełnym 


Drużyny wystąpią w najsil- | 


niejszych składach.  Wegrzy z 
mistrzem Olimpiady w ćwicze- 
niach wolnych — Pataky, Klenc- 
Rem. Tothem oraz z akademicką 
mistrzynią Świata w ćwicze- 
niach wolnych Korondi. Keleti. 
Gulvasne, 
W drużynie polskiej startować 
bedzie mistrzyni świata — He- 
lena Rakoczy. Świerzy, Horzo- 
nek. mistrz Polski Paweł Gaca. 
Lesiński, Sobala. 


Biletv na mecz beda w sprześj 


daży w 
sach Hali Mirowskiej od godz. 
12.00. 

Cenv biletów normalne — 5 
zł ulgowe — 3 zł. dla młodzie- 
ży szkolnej — 1 zł. 


Piłkarze wyjechali 
do NRD 


W dniu 6 maja w godzinach 
wieczornych wyjechała do NRD 
drużyna polskich piłkarzy, któ- 
Ta na jednym z punktów eta- 


Powych Wyścigu Pokoju roze- | 


Bra spotkanie z jedną z czoło- 
wvch.drużyn NRD. 

W skład ekspedvcii wchodzą: 
Kaczanowski (kierownik), Ma- 
tyas (trener) oraz zawodnicy: 
Szczurzyński, Szymkowiak. Bar- 
tyla, Mamoń. Banisz, Rajtar, 
Sobkowiak. Sąsiadek, Jankow- 
ski, Brajter, Bieniek, Olejnik, 
Wieczorek J., Kaszuba. 


sobote. 10 bm. w ka- | 


Perenvine na czele. | 
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Doskonały kolarz CSR Jan Vesely po VII etapie Wyścigu Po- 


| 
s 
| 
i 
j 
i 
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i 
i 
i 


o ZN 


koju Berlin — Lipsk, w którym zajął 14 miejsce. objął w kla- 


syfikacji 


indywidualnej prowadzenie w Wyścigu wyprzedzając 


VII 


| plasowała 


„dualna. Żółtą koszulkę przodow- 
| nika zdobył Vesely, dzięzi temu, 


nickiemu z Polonii 
wyrównaną drużynę, objela po 
ścigu w klasyfikacji ogólnej. 


Polska. dzięki udałej uciecz-, 
ce Wójcika z czołową grupą, u- 
sie na czwartym 
miejscu na mecie i poprawiła 
lokatę w ogólnej klasyfikacji z 
7 na 6 miejsce, wyprzedzając, 
Belgię. 

Po VII etapie zmieniła się 
również klasyfikacja indywi- 


że udało sie mu uciec z czołów- 


l ką, która przyjechała ponad 8 
I minut przed następną grupą, w 


I której byli dotychczasowi przo- 
|downicy 


dotychczasowego przodownika Polaka z Francji Jana Stablew- | 


skiego zaledwie o jedną sekundę 


Foto CAF 


| 


Praga niecierpliwie czeka na Wyścig 


i liczy na sukcesy swych rodaków 


. PRAGA 7.5 (tel. wt.). Za sześć | 


dni stolica CSR powita w swych 
Murach kolarzy 16 narodów, 
startujących w Wyścigu Pokoju. 
Praga już dzisiaj przybrała od- 
swietny wyglad. W piątek, 9 ma- 
* przypada 7 rocznica wyzwo- 
enja Pragi i jednocześnie świę- 
Q narodowe Czechosłowacji. 
Na ulicach Pragi morze flag 
© barwach narodowych CSR i 
Wszystkich państw, biorących 


Udział w Wyścigu. Na wiełkich 


Dortretach widnieją podobizny 
Drzewódców klasy robotniczej 
całego świata. Ogromna, szero- 
ka Vaclavskie Namesti tonie w 
zieleni drzew i w tęczy barw 
£ztandarów. 


OPINIE O WYŚCIGU 
Trudno powiedzieć, że Praga 
je samym Wyścigiem. Stoli- 
A CSR żyje niewątpliwie swą 
jeg M Święcie Wyzwolenia. 
“dnak o Wyścigu Pokoju niówi 
o tu wiele nieomal wszędzie. 
|. U ART Wii” 1 oikekadanc 


Czytelnicy 
l korespondenci 
awią się 
ha Mariensztacie 


OKAZJI Dni Oświaty, 
ja Książki i Prasy Podsek- 
w orespondentów przy Sto- 
tki zeszeniu Dziennikarzy Pol- 
w organizuje w sobote 10 

pe br. o godz. 17 na rynku 
Bag c sztackim wielką zabawę 
koRhasłem „SPOTKANIE Z 
R, (ESPONDENTAMI NA MA- 

ENSZTACIE". 
Napa Sie zabawy odbędą się 
in, występy artystyczne, m. 
ko ł"szymy Wiecha i Prut- 
Mag ego a da tańca przygry- 
m, dzie orkiestra. W progra- 


b), „Przewidziane są również 
wieczne konkursy i żywa 
dake Przygotowana przez re- 
2, I$ Expressu Wieczornego. 
| Warszawy, Przeglądu 


| ‘owego i Polskie Radio 


Kelner w restauracji spoj- 
rzawszy na mój znaczek rozpo- 
czął rozmowę o wyścigu. 

— Polacy? Według mnie jadą 
w tym roku dobrze. 

— A kiedy się nieznacznie 
skrzywiłem, dodał: — Przecież 
są stale w czołówce, zajmują 7 
miejsce na 16 państw. a to chy- 
ba jest dobrze. Klabiński, Kró- 
lak i Hadasik to rzeczywiście 
wspaniali chłopcy. 

Kiedy go zapytałem, co my- 
Śli o szansach drużyny CSR, od- 
powiedział: 


— To jasne, że wygrają. 

Tego samego zdania była 
sprzedawczyni gazet, która z 
dumą pokazywała mi w gazecie 


czwarte miejsce Veselego na 
etapie Bautzen — Berlin i w. 
klasyfikacji ogólnej. A kiedy 


zapłaciłem już za .Rude Pra- 


| 


vo“ i zabierałem się do odej-. 


ścia, staruszka uścisnęła mi rę- 
kę i powiedziała: 


— Ale wasi też dobrze jadą.. 
Portier hotelu, w którym mie- 


szkam, to fanatyk kolarstwa i 


Dokończenie na str. 2 


Niedzielne mecze piłkarskie 


o Puchar Zlotu 
będą bardziej atrakcyjne 


| 


| 
d 


a dzienną pracą z myślą o ra-. 


| 


Niedzielne mecze piłkarskie 
drużyn I ligi o Puchar Zlotu za- 
powiadają się bardzo atrakcyj- 
nie. Wpłynęła na to m. in. po- 
niedziałkowa uchwała  prezy- 
dium sekcji piłki nożnej GKKF, 
która głosi, że: 

„zawodnicy trzech ośrod- 
ków: Krakowa, Śląska i War- 
szawy, nie powołani na z£kru- 
powania przed 
międzynarodowymi, mają pra- 
wo 11 i 18 maja brać udział 
w rozgrywkach o Puchar Zlo- 


tu w drużynach swych kół. do. 


których podpisali karty zgło- 
szeń. W dalszych rozgrywkach 
zawodnicy kadry olimpijskiej 
nie mają prawa brać udziału 
bez zgody sckcji piłki nożnej 
GKKF. Prace ośrodków w 
okresie od 11 do 18 maja nie 
będą przerwane i udział w tre- 
ningach jest nadal obowiąz- 
kowy*. 


Tyle uchwała. 

A oto zestawienie par na naj- 
bliższą niedzielę: 

grupa A: 

OWKS Kraków — Ogniwo 
Bvtom, 

Kolejarz W-wa == Gwardia 
Kraków, 


spotkaniami 


Budowlani Gdańsk — Unia 
Chorzów. 

grupa B: 

Budowlani Chorzów — Gór- 
nik Radlin, 

Kolejarz Poznań — CWKS. 

Również w niedzielę odbedzie 
[się dalsza runda spotkań drugo- 
„ligowych: 


Grupa 1: Gwardia Rydsoszcz 
Kolejarz Leszno, OWKS Toruń 
| Stal Poznań, Stal Gdańsk — Kole- 


| jarz Gdańsk, Gwardia Słupsk — Ko- |. 


'lejarz Toruń. 
Grupa II: Kolejarz Olsztyn 
(Włókniarz Chodaków, Spójnia To- 
| maszów — Stal Starachowice, Włók- 
niarz Nadom Spójnia W-wa, 
Włókniarz Widzew — Lotnik W-wa. 
Grupa III: Budowlani Opole 
Górnik Bytom, Górnik Zabrre 
Stal Lipiny, Górnik Radzionków 
Górnik Knurów. Stal Sosnowiec 
Stal Wrocław Sta! Zielona Góra 
Górnik Wałbrzych. 


Grupa IV: Rudowlani Przemyśl 
Ogniwo Tarnów, Gwardia Lublin 
Włókniarz Kraków, Ogniwo Czesto- 
chowa Gwardia Kielce.  Włók- 
niarz Chełmek — Sta! Nawa H"!ta, 
wWw?>łókniarz Krosno OWKS Lu- 
blin. 


Umieszczone 


w terminarzu na 11 
n.aja mecze: Gwardia Szczecin = 
Kolejarz Bydgoszcz t Gwardia 
W-wa — Qwardla Białystok zostały 
przełożone na 12 czerwca z pawodu 
wewnętrznych mistrzostw pilkar- 
skich ZS Gwardia 


Wyścigu Stablew- 
ski, Verschuren i De Groot. 

Z Polaków wysunął się na! 
czoło Wójcik, awansując w o0-| 
gólnej klasyfikacji z 21 na 13. 
miejsce. Klabiński spadł o dwie 
lokaty, z 16 na 18 miejsce, a: 
Hadasik opuścił szeregi czoło- 
wej dwudziestki, spadając z 20 
na 24 miejsce. 


— 


| Po siedmiu etapach Wyścig | 
| prowadzi zdecydowanie Anglia 


już całe godziny od reszty 


yiikacji indywidualnej 


ETAP Wyścigu Pokoju na trasie Berlin — Lipsk przy- 
niósł zwycięstwo zespołowe Anx'ii i indywidualne Kuź- 
Francuskiej. Anglia. która ma najbardziej 


tym etapie prowadzenie w Wy- 


z różnicą prawie 17 minut przed 
dotychczasowym 'przodownikiem 
Wyścigu, NRD. 

Zespołowi NRD poważnie za- 
graża Czechosłowacja, gorsza w 
ogólnej klasyfikacji ledwie o 
sekundy. Anglia. NRD i CSR — 
to czołowa trójka drużynowa 
Wyścigu. Równorzędnymi prze- 
ciwnikami w następnej grupie 
są Holandia i Bułgaria. Dalej 
idą drużvny Polski i Belgii — 
to wyrażna trzecia grupa. 

Następni konkurenci Rumunia 
t Dania teoretycznie maja ma- 
te szanse wyprzedzenią którejś 
z sześciu czołowych drużyn. I 
znowu wyraźny podział następ- 
nej grupy — Włochy, Austria i 
Francja i wreszcie outsiderzy 
Wyścigu: Francja, Węgry, Fin- 
landia i Triest, których dzielą 


społów. 


W klasyfikacji indywidualnej | 


Dokończenie na str. 2 
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„który ukaże się w sobotę 10 maja 
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Prezydent NRD 


ina uroczystości 


BERLIN, 6.5. W Domu Związ- | kiej Reputl'xl Demokratycznej, 


ków Zawodowych przy torze 
regatowym w Griinau odbyła 
się we wtorek uroczystość wrę- 
czenia nagród 


nizowanego przez „Trvbunę Lu- 
du“, „Neues Deutschland" 
„Rude Pravo“. 

Na uroczystość przybvł gorą- 


PRZEGLĄDU SPORTOWEGO 


zwycięzcom VI 
etapu Wyścigu Pokoju, zorga- 
| Przemówienie do zgromadzo- 
i nych wygłosił 


r 


Sprawozdanie z następnych etapów : 
Wielkiego Wyścigu Pokoju 
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Wilheim Pieck 
rozdania nagród 


| Wilhelm Pieck, 


j 


CSR — Hrsel. 


ków Zawodowych (FDGB) 


ico witany, Prezydent Niemiec- Herbert Warnke. 


—— + m 


Anglicy wygrali etap do. Lipska 


i wysuneli sie na czoło Wyścigu 


Stablewski daje autograf młodemu 


chwilę przed startem 


entuzjaŚście kolarstwa. na 
honorowym we Wrocławiu. 
Foto CAF 


| LIPSK 7.5 (tel wł.). — Star- 
terem honorowym VII etapu 
Wyścigu Pokoju na trasie Ber- 
lin — Lipsk (205 km) by} wice- 


premier rządu NRD. Walter Ul- | 


bricht. Olbrzymi plac przed nie- 


dawno wybudowaną halą spor- | 


:ową w Alei Stalina wypełnił 
się  wielotysięcznym tłumem 
mieszkańców stolicy Niemiec. 
Aleja Stalina jest swojego ro- 
dzaju berlińską „.Marszałkow- 
ską Dzielnicą Mieszkaniowa“. 
realizuje się tu główny punkt 
narodowego programu odbudo- 
lwy stolicy Niemiec. Wśród zę- 
branej publiczności było też 
wiele tysięcy robotników bu- 
dowlanych i murarzy. 


Żegnając kolarzy w imieniu 
| mieszkańców Berlina i rządu 
NRD, wicepremier Ulbricht po- 
wiedział: 

— Berlin i całe Niemcv Żv- 
czą Wam pomyślnej jazdy. Jedz- 
cie w dalszą drogę w imię po- 
koju i przyjaźni! 


PRZEZ ULICE BERLINA 


Kolarze jadą wolno ulicami 
miasta. Oklaskują ich niezliczo- 
ne rzesze berlinczyków. Wszy- 


| 
| 
| 
| 


| stkie dachy domów, ruiny, bal-. e I ) , 
I calej jechać i wycofuje się z 


| kony obiepione są szczelnie pu- 
| blicznością. Barwny korowód 
| zawodników posuwa sie w stro- 
|ne przedmieścia Berlina, Gru- 
'nau, wielkiego ośrodka sportów 
| wodnych, gdzie podczas Akade- 
| mickich Igrzysk odbvwały się 
| konkurencje wioślarskie. 

Wreszcie start ostry. Tempo 
| z miejsca jest bardzo szybkie. a 
t stawka kolarzy dzieli się na trzy 
' grupy rozciagniete na przestrze- 
ini blisko kilometra. Po kilku 
Iminutach mijamy pierwszych 
| maruderów. 


Na dość stromym podjeździe 
zostają z tyłu: Zanolla (Triest) 
Austriak Skrurzny i Seliga z 
'Polonii Frarcuskiej.-Trasa pro- 
wadzi teraz odcinkami świeżo 
'naprawionej szosy; na ostrym 
zwirze defekty mnożą się jeden 
po drugim. Pierwszy „łapie“ gu- 
mę Fin Haaga. a wkrótce po 
| nim po obu stronach szosy zo- 
stają Czechosłowacy: Knezou- 
rek i Svoboda. zawodnik NRD, 
| Goede i Belg Van Loveren. 


GARNIER REZYGNUJE 
| Z WYŚCIGU 


| Stawka kolarzv rozciąga się 
na szosie na długiej przestrzeni. 
W głównej grupie panuie jed- 
'nak ciągłv niepokój, coraz to 
«toś wyskakuje do przodu i po- 


zostaje w tyle. aby po pewnym 
czasie znów połączyć się z gru- 
pą. Po 15 minutach mijamy do- 
s<onałego Francuza Garnier. 
Jedzie on powoli i na kierow- 
nicy trzyma tvlko jedną rękę. 
Druga obandażowana po wczo- 
„rujiszei kontuzji zwisa mu bez- 
władnie. Kontuzja okazuje się 
groźna. Garnier nic może już 


Wyścigu. 


Po 40 km wszyscy Polacy 
znajdują się w czołowej grupie, 
która składa się z ok. 40 zawod. 
n.ków. 

Doskonała pogoda. Jaka od 
cnwil: startu w Warszawie to- 
warzyszyła kolarzom. zaczyna 
się psuć. Robi się bardzo parno 
i zanosi się na deszcz. Odczuwa- 


ją to kolarze, tempo Wyścigu 
wyraźnie słabnie. 
l Dokończenie na str, 2 


Kolarze Niemieckiej Republiki Demokratycznej — od lcwej: Glelnig, Gaede, Dinter, Trefflich. Kirchoff i Schur 
Rys. E. Alaszewski 


5 


W Lipsku 


pierwszy kył 
Polak z Francji 


Ruźnicki 


WYNIKI INDYWIDUALNA 
VII ETAPU 


1. Kuźnicki, Pol. Fr. 5:29,42 
2. Dimow, Bułgaria 5:30.43 
3. Kirchhoff, NRD 5:30.44 
4. Deutsch, Austria 5:30.45 
5 La Grouw. Hol, 5:30.46 
6. Jonet, Francja 5:30,46 
7. Nesl, CSR 5:30,47 
8. Roepke, Dania 5:30.48 
9. Steel. Anglia 5:30.49 
10. Wood, Anglia 5:30,49 
11. Kolew, Bułgaria 5:30,50 
12. Jowett, Anglia 5:30,51 
13. Wójcik, Polska 5:30.52 
14. Vesely, CSR 5:31,19 
15. Hansen, Dania 5:33,45 
16. Skorzepa, CSR 5:39,14 
17. De Groot, Hol. 5:39.19 
18. Klabiński, Polska 5:39.20 
19. Stablewski, P. Fr. 5:39,21 
20. Greenfield, Ang. 5:39,22 
23. Verschuren 5:39.30 
29. Królak 5:43,37 
31. Hadasik 5:46.11 
32, Jarząbek 5:46.13 
50. Wrzesiński 5:59,35 

WYNIKI DRUŻYNOWE 

VII ETAPU 

1. Anglia 16:32,29 
2. Bulgaria 16:40,57 
3. CSR 16:41,20 
4. POLSKA 16:53.49 
5. NRD 16:54.55 
6. Holandia 16:57.35 
7. Relgia 17:09.27 
8. Rumunia 17:15.51 
9. Dania 17:29,59 
10. Francja . 17:42.49 
11. Austria 17:43,58 
12. Wegry 18:01,56 
13. Włochy 18:08.37 
14. Finlandia 18:13,55 
15. Triest 19:33,29 


Drużyna Polonii Francuskiej 
zostala na tym etapie zdekoin- 
pletowana i odpadła w klasyfi- 
kacji zespołowej, 


| Obecni również byli ambasa- 
dorzy: Polski — Izydorczyk i 


przewodniczący 
| Wolnych Niemieckich Związ- | 


ciąga za sobą innvch lub też. 


ki 


SZARA 


Jan Kużnick 


o~ 
LJ 


KLASYFIKACJA 


DRUŻYNOW 


A 


PO 7 ETAPACH 


1. Anglia 97:35.54 
2. NRD 97:52.31 
3. CSR 97:52.44 
4. Holandia 98:01.01 
5. Bulgaria 98:01.55 
6. POLSKA 98:17.17 
7. Belgia 98:24.07 
8. Rumunia 99:30.39 
| 9. Dania 99:51,38 
10. Włochy 100:06.06 
. 11. Austria 100:05.17 
' BE. Francja 100:05.29 
13. Węgry 100:51,59 
14. Finlandia 103:25.30 
15. Triest 107:18,12 
| KLASYIFKACJA 
| INDYWIDUALNA 
| PO 7 ETAPACH 
| 1. Vesely, CSR 32:25,49 
2. Stablewski, Pol. Fr. 32:25,30 
3. Verschuren, Belgia 32:238.44 
4. Deutsch, Austria 32:29,42 
5. De Groot, Holandia 32:30.00 
6. Steel, Anglia 32:31,51 
4. Dimow, Bułgaria 32:33,05 
8. Wood. Anglia 32:37.41 
9. Jowett, Anglia 32:40.53 
10. Schur, NRD 32:42.06 
1l. La Grouw, Holandia 32.42.44 
12. Greenfield. Anglia 32:43 44 
13. Wójcik. Polska 32:45.40 
14. Secl, Anglia 32:47.21 
15. Jonet. Francja 32:48.23 
16. Kużnicki, Pal. Franc. 32:49,18 
17. Trefflich, NRD 32:49,42 
18. Klabinski, Polska 32:50.07 
19. Kirchhoff, NRD 32:50.37 
20. Nesl, CSR 32:50,58 


/ 
Polacy zajmują miejsca 


Hadasik 
Królak 
Wrzesiński 
Jarząbek. 


33:00.54 
33:06.42 
33:29,00 
34:00,01 


Wacław Wójcik 


kto się wucoatał? 
Z 94 kolarzy, którzy wystar- 


towali z Warszawy, 
i się 18. 


wycofało 


Są to: Pedersen, Falk- 


|boll, Kristoffersen (Dania), Sat- 
ti, Malich. Bordon (Triest), Kre- 


| stew (Bułgaria), Don 


ker 


landia), Punkkinen, Haaga (Fin- 


landia)., Domian (We 


licky (CSR). Raymond 


(Francja), 
Seliga, 


Garnier 
(Włochy), 


gry), Puk- 


Lipka (Polonia Francuska). 


(Ho- 


(Belgia), 
Parisini 
Kruszyna, 


«a. 
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Pre sleni Pieck wita na sladionie Wyścig Pokoju Pol 
W potężnym froncie zmagań o pokój 
walczymy ramię przy ramieniu 


Przemówienie wicepremiera Waltera Ulbrichta do kolarzy 


BERLIN, 6.5. Zakończenie 
VI etapu Wyścigu Pokoju, zgro- 
madziło na reprezentacyjnym 
stadionie przy Cantianstrasse 
w Berlinie ponad 50 tys. lud- 
ności wszystkich sektorów Ber- 
lina. przexształcajac się w po- 
teżną manifestację na rzecz 
walk: o pokój i przyjażni mię- 
dzy narodami. 

Na trybunie honorowej zajeli 
miejsca: Prezydent NRD. Wil- 
helm Pieck. przewodniczący 
Izbv Ludowej. Johannes Dieck- 
mann. członkowie Rządu z Pre- 
mierem — Otto  Grotewohlem 
na czele. korpus dyplomatyczny. 
reprezentanci magistratu Berli- 
na ora? przedstawiciele życia 
politycznego. sportowego i kul- 
turalnego stolicy Niemiec. 

W przerwie meczu piłkarskie- 
go między reprezentacją demo- 
krativcznego sextora Berlina a 
zachodn:o-berlinska drużyną li- 
gową .Hertha BSC“ zabrał głos 
wicepremier Rządu NRD, Wal- 
ter Ulbricht. 

Witajac serdecznie uczestni- 
ków Wywścigu w imieniu Rządu 
NRD. wicepremier Ulbricht 
stwierdził, że zorganizovanie 
tej wspaniałej imprezy przez 


centralne organy prasowe par-: 


w klasyfikacji 
Dokończenie ze str. 1 


Vesely prowadzi ledwie róż- 
nicą jedne? sekundv (!) przed 
dotychczasowym leaderem Sta- 
blewskim. Czołowa dwudziestka 
jest b. wyrównana.  Veselego 
dzieli od dwudziestego Nesla. w 
klasyfikacji tylko 25 minut. Jest 
to bardzo niewiele. 


14 kolarzy, którzy przejechali 
w czołowej grupie do mety VII 
etapu dowiod!o, że można zdo- 
bvć 9 minut przewazi tylko na 
jednym etapie, a przecież 


m_n a 


t Pragi 


do ` 


tii robotniczych trzech krajów. | sze wielkie zobowiązanie, by si- 


jest 
dowei 
pokoj. 

— Kochani przyjaciele-spor- 
towcy — mówił Walter Ulbricht 
przebyliście granice pokoju 
na Odrze i Nysie, a w mieście 
przygranicznym byliście świad- 
«ami doniosłych 
bratania się między przyjaciół- 
mi polskimi i niemieckimi oraz 
przedstawicielami ruchu sporto- 
wego innych krajów  europej- 
skich. Te wielkie manifestacje 
byliv wyrazem mocnej woli na- 
rodu niemieckiego i podkr@æ@le- 
niem. 78 granica na Odrze i Ny- 
sie jest granicą pokoju i że de- 
mokratyczne siłv w Niemczech 
związane są jak najściślej z bu- 
dującą socjalizm Polską Ludo- 
wą. Nie ma już żadnej różnicy 
zdań miedzy ludnościa Niemiec- 
kiei Republiki Demoxratvcznej 
i Ludowej Polski. W potężnvm 
froncie zmagan o zachowanie 
pokoju walczymy ramię przy 
ramieniu. 

— W drodze do centrum Ber- 
lina — kontvnuował mówca — 
przejeżdżaliście Aleją Stalina — 
Aleją Wyzwolenia. Aleja ta 
przypomina nam codziennie na- 


solidarności w walce o 


Vesely wyprzedził Stahlewskiego 


indywidualnej 


pozostało jeszcze pięć 
etapów, spodziewać się więc 
należy jeszcze poważnych zmian 
w kolejności obecnej czołowej 
dwugfłiestki. 

2) zawodników grupy czoło- 
wej reprezentuje 
Przewagę ma Anglia, która ma 
tu aż pięciu reprezentantów: 
dalej idzie NRD 
kolarzami, CSR, Holandia, Pol- 
ska i Polonia Francuska — 
dwoma, a Belgia, Austria. 
Bułgaria i Francja — z 
nym. Z. W. 


100 km kajakiem 
no Dunajcu o mistrzestwo Polski 


KRAKÓW. 7.5 (tel. wt.). Przez groźnymi rywalami 


trzy dni od 10—12 maja bydzte 
Dunajec na przestrzeni około 


199 km między Ncwym Tar-. 


giem a Nowym Sączem terenem 
zaciętej walki o tvtuł mistrza 
Poalei w kajakowych górskich 


mistrzostwach. do których zgło- 
siło się ponad 100 zawodników 
í zawodniczek z najlepszymi ka- 
ja<owcami Polski. a wsród nich 
orrońcą tytułu E. Folwarcznym 
1 


(Górnik Czechowice) jego 


MOSKWA. Na 
ge. wiosennego biegu 


starcie finałowe- 
na przełaj 


rozegranego w Moskwie, stanelo 
tysiące sportowców stolicy ZSRR. 
Beg ten był otwarciem fezonu 


lexkoatletycznego w Moskwie. 
W konkurencji kobiet na dvstan- 


Bie 1.000 m zwyciężyła studentka 
Irstyiutu Medycznegu — Komaro- 
wa. uzyskujac czas — 3.07,6. 


w «onkurencji meżczyzn na dy- 
atansie 3000 ın triumfował młody 
robotnik Protonin — 8.59.2. 


W biegu centralnym dla męż2- 
czyzn zwycięzył Zasłużony Mistrz 
Sportu, rekordzista ZSRR w hie- 


gu maratońskim Wanin. przebiega- 
jąc dystans 5.000 m w czaš'e 15.02,0. 


BUDAPESZT. W ramach zawodów 
łexkoalieiycznych osiagnieto  sze- 
rex dobrych wyników. Kovacs po- 
prawił rekord węgcier na dystansie 
3.000 m. osiagaijąc czas 8.17.6. Rekor- 
dzista świata Nemeth rzucił młotem 
87 92. a Csermak 57.07. Vigh usta- 
nowiła nowy rekord juniorek w 
rzucie oszczepem. osiagając 41,75. 

MOSKWA. O prawo uczestnicze- 
nia w tradycyjnym piłkarskim tur- 
netu .Otwarcia Sezonu” walczyły 
w biegu sztafetowym 1l x 100 m 24 
czołowe drużyny plikarskie stolicy 
ZSRR. 

Zwyciężvła sztafeta Spartaka 
przed CDSA, WWS i Chemikiem. 
Drużyny te zakwalifikowały się do 
turnieju, w którym w spotkaniu 
finałowym Chemia pokonała Spar- 
taka 4:0. 

BUDAPESZT. w  międzynarodo- 
«vch zawodachn szermierczych mię- 
dzy reprezentacją Wegler ! Włoch. 
floret kobiet zakończył się zwycię- 
s'wein drużyny wegierskiej 9:7. Nie- 
spodzianką była przegrana mistrzy- 
ni olimpijskiej — Elek ilony z Cam- 
ber (Włochy!. 

Również zwycięstwo 9:7 odniosła 
reprezentacja Wękn:er w zawodach 
m eszanych, na które złożyły sie: 
floret meżczyzn | kobiet, szabla | 
szpada. Z zawodników węgierzekich 
wszystkie spotkania wygrali Nyari 
w drużynie żeńskiej t Rerrich oraz 
Gerevich z drużyny męskiej. 


MOSKWA. Na stadionie Dynamo 
rozegrano spotkanie pilkarakie, mie- 
dzy moskiew'kim Spartakiem i re- 
prezentacją Moskwy. zwycieżyła 
drużyna Snart"ka 1:0 (0:0). Bramkę 
zdooył Enyczew. 


TEL AVIV. Drużyna daviscupowa 
Ierdela, która w pierwszej kolejce 
m'ała rozegrać spaikanie z Wegra- 
mi w Budapeszcie, ziezygnowała z 
tego meczu. 

NICEA. Tenisiści węgierscv rozc- 
grali szereg turniejów na Riwierze. 
W Nicei Węgrzy odnieśli znaczny 
m.«ces w grach mieszanych, ponie- 
wal dwie pary <ręgierskie doszły don 
finału: Asboth — Koermecy oraz 
Stopla. Peterdy, Węqąrzy positano- 
wili. że ftna? rozegrają po powrocie 
do Budapesztu. 

AUCKLAND. Louitsich ustanowił 
nowy rekord Nowej Zelandii w ble- 
gu na sześć mil, osiągając 29:48. 

TOKIO. Dwóch maratończyków 
japońskich osiągnęło czasy poni- 
żej 2 godz. 30 min. Yamada uzyskał 
Czas 2.29:37, a Uwa 2:29:46. Tanaka 
miał czas 2:30,56. 

BUDAPESZT. W dniu otwarcia 
sezonu, lekkoatleci węgierscy uzy- 
skali kilka dobrych wyników: 200 
m Dornyei 22,1. 800 m Iharos 1:56.1, 
Meixner 1:56,2. 3000 m Kovar JV:20.2, 


Kaplania- 
kiem (Spójnia Szczawnica) i Je- 
żewskim 
czele. 


manifestacją międzynaro- | łami 


„manifestacji, 


10 państw. | 


— z trzema | 


zał 


ied- 


(Ogniwo Poznań) na, 


Walka na falach Dunajca bę- | 


dzie zarazem sprawdzianem for- 
iny naszych czołowych kaja- 


kowcow, zgrupowanych ostatnio | 
na obozie szkoleniowym w Gi- 


zycku i pierwszym egzaminem 


| nowych osad m. in. OWKS Kra- 


Sącz są odświętnie 


— m z > 


ków, w którego barwach slarto- 
wać będą b. zawodnicy szczaw- 


nickiej Spójni Gabryś i Wł. 
Piecyx. 
<awody rozgrywane pod- 


hasiem: „Naprzod na Zlot Mło- 


zz EN 


dych Przodowników, Budowni- | 


Ludowej' otrzy- 


czych Polski 
uroczystą 


mały wyjątkowo 
oprawę. 

W przeddzień startu do I eta- 
pu z Nowego Targu do Szczaw- 
nicy tj. w dniu 9 maja w go- 
dzinach popołudniowych złożą 
uczestnicy zawodów hołd pa- 
mięci Wł. Lenina w jego Mau- 
zoleum w Poroninie. W tym sa- 
mym dniu w godzinach wieczor- 
nych odbędzie się w Zakopa- 
nem w „Morskim Oku", odpra- 
wa kierowników drużyn i 10s0- 
wanie numerów startowych. 

Start do I etapu nastąpi w 
dniu 10 bm. o godz. 10-ej. a po- 
przedzony zostanie przemówie- 
niem przedstawiciela ziemi pod- 
halańskiej — przewodniczącego 
PRN w Nowym Targu, Kruvv. 
Nowy Targ, Szczawnica i Nowy 
przybrane 
chorągwiami o barwach narodo- 
wych i robotniczych, sztandara- 
mi i flagami zrzeszeń. emblema- 
tami SP-owskimi i .MP-owski- 
mi. Specjalnie bogato udekoro- 
wane są punkty startowe oraz 
okolica „Kotuńska' w Szczaw- 
nicy. Zarówno punkty startowe, 
jak i meta w Szczawnicy i w 
Nowym Sączu są całkowicie 
zradiofonizowane. przy czym wi- 
dzowie na mecie będą informo- 
wani szczegółowo o przebiegu 
w walce kajakowców trasy na 
ostatnich 3 kilometrach przed 
metą. 

W przeddzień kajakowego sla- 
lomu górskiego, który zostanie 
rozegrany w dniu 11 maja na 
półkilometrowym odcinku Du- 
najca w przełomie pieninińskim, 
odbędzie się w Szczawnicy uro- 
czysty wieczór. na którego pro- 
gram złoża się m. in. występy 
regionalnych zespołów ` arty- 
stycznym, w tym zespołu arty- 
stvcznego Spójni ze Szczawni- 
cy. W dniu 11 bm. tj. w dniu 
rozegrania slalomu odbędzie się 
drugi wieczór artystyczny z 
udziałem chórów. orkiestry i 
baletu Zw. Zaw. Spożywców. 

Zakłady pracy w Krakowie i 
w województwie oraz zakłady 
pracv z Nowej Hutv organizują 
specialne wycieczki na górskie 
kajakowe mistrzostwa Polski. 
Biuro Podróży Orbis uruchamia 
w dniu 10—11 bm. specjalne 
pociagi i autobusy do Nowego 
Targu. do Szczawnicy i do No- 


do Pucharu Polski 


do 15 maja 


Prezydium Sekcji Piłki Noż- 


: nej St. KKF komunikuje, że Ra- 


Penzes 15:71 3, 40 m pł. Csenger 57,1.. 


dysk K're 46.94, Leva 36,60. 
CAGARLANCA. Damitio uzyska? 
w skoku aewvz 2.068 m, a Gaiavielle 
w skoku w dal 7.02 m. 
BUKARESZT. Groza przepivną! 
100 m st daw. w 59.2 ustanawiając 
nowy rekord Rumunii. 


dy Okręgowe Zrzeszeń Sporto- 
wych, koła sportowe i wszyst- 
kie komórki uprawiające wy- 
chowanie fizyczne powinny nie- 
zwłocznie do dnia 15.5.1952 r. 
zgłosić listy imienne zawodni- 
ków do rozgrywek o Puchar 
Polski w piłce nożnej. 


narodu niemieckiego, w 
ścisiym powiązaniu z wielkim 
Związkiem Radzieckim i kraja- 
mi demokracji ludowej bronić 
sprawv pokoju do konca. 
Dziękujemy jax  najser- 
deczniej narodom radzieckim za 
ich heroiczną, ofiarną walkę, 
kióra doprowadziła do zniszcze- 
nia faszyzmu hitlerowskiego i 
wyzwolenia naszych krajów — 
Polski, Czechosłowacji i Nie- 
miec. 

Wskazując następnie na odra- 

dzające się w Niemczech Za- 
chodnich pod reżimem Adenau- 
era. niebezpieczeństwo niemiec- 
kiego militaryzmu. które zagra- 
ża nie tylko narodowi niemiec- 
kiemu, ale i wszysikim pokojo- 
wym narodom Europy, wicepre- 
mier Ulbricht podkreślił nie- 
zwykle doniosłe znaczenie wal- 
ki o zachowanie pokoju w 
Europie, prowadzonej na terenie 
Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej. 
Entuzjasiyczne przyjecie 
uczestników Wyścigu Pokoju 
przez ludność NRD jest wyra- 
zem mocnej więzi mas pracują- 
cych NRD z Polską Ludową i 
Republiką Czechosłowaczea: 

W zakończeniu przemówienia 
mówca wzniósł okrzyki na 
cześć Bolesława Bieruta. Kle- 
menta Gottwalda i Wilhelma 
Piecka oraz na cześć Chorąże- 
go Światowego Obozu Pokoju 
-- Józefa Stalina. które pod- 
chwycone zostałv przez tysiącz- 


ne rzesze zebranych. | 


K- 


| 


1- 
i xe, 


| 


kierownik Komitetu Sportowe- 


swym przemówieniu. że wielkie: 


RZEGLAD SPORTOWY 


ska zajmuje 4 miejsce 


na VII etapie Berlin— Lipsk 


| bardziej zbliża się do czołówki. ki uporał się szybko i pędzi te- 


Dokończenie ze str. 1 


Lotnv finisz w Babelsberg 
wvgrvwa Holender De Groot 
nrzed Klabińskim į Duńnczykiem 
Roepkc. Wraz z nimi w czoło- 
wej grupie jest już teraz tviko 
nk. 25 kolarzv. Są tam również 
wszyscy Polacv, leader Wyścigu 
Staolewski. Belg Verschuren., 
Vesely oraz zwvcjezca wczoraj- 
szegn eiapu. Austriak Deutsch. 
Ci najpoważnieisji kandydaci do 
pierwszego miejsca w klasy(i- 
kacii indvwidualnej od chwili 
startu iada razem, wzajemnie 
siebie pilnując. 

Na 75 km ma defext pierw- 
ezv Polax. Wrzesinski. 
dotki idzie mu dość ciezko i w 
rezultacie zostaje on daleko w 
tyle za główną grupą. 


PIERWSZA UCIECZKA 


Tymczasem w czołówce notu- 
jemv pierwszą ucieczke. Sied- 
miu kolarzy. wśród których 
znajduje sie aż trzech Rułga. 
rów z doszonałvm Dimowem na 


Zmiana | 


Wkrótce do piątki tej 
się Vesely, któremu udało się 
uwolnić od czujnej opieki Sta- 
blewskiego i De Groota. Grupka 
ta wzmacnia jeszcze bardziej 
tempo i na 80 km przed L.ip- 
skiem łączy się z pierwszą gru- 
pą. Czołówka jadąca z przewa- 
guy ok. 4 minut składa się więc 
teraz już z 14 kolarzy. Widzi- 
my tu aż trzech Anglików. po 
dwóch Czechów i Duńczyków 
oraz Niemca Kirchhofa. Au- 
striaka Deutscha. Wójcika. Ho- 
lendra La Grouw i naszego ro- 
daka z Francji, Kużnickiego. 


Zaczyna padać deszcz. Za- 
wodnicy jada coraz ostrożniej. 
mokra i śliska nawierzchnia szo- 
sv grozi upadkiem Mijamy 


' Wittenberg. Jest tutaj drugi lot- 


ny finisz. Piękne miasto wita 
kolarzy niekonczącym się szpa- 
lerem publiczności. 
widzimy trzy wielkie portrety 


| Prezydentów Bieruta, Gottwalda 


: Piecka. Pod poriretami na- 


| pis „Przyjaźń“. 


czele oraz Wójcik zvskuje okcło | 


1.000 m przewagi nad druga. 20- 
osobową grupą. w której są 
wszvscv pozostali Polacv. Na 
90 km w miejscowości Trenen- 
brietzen. grupa uciekinierów ma 
już około 3 minut przewagi. W 
pcgoń rzuca się samotnie nasz 
rodak z Francji. Kużnicki. któ- 
rv 7 etapu na etap jedzie coraz 
lepiej. 


14 KOLARZY W CZOŁÓWCE 


Po kilkunastu kilometrach z 
drugie; grupy wvrusza następ- 
pv pościg. Miedzynarodowa 
koalicja pięciu kolarzy: w 
składzie: Anglik Steel, Nie- 
miec Kirchhof. Duńczyk Roep- 
Francuz Jonet oraz 


Holender La Grouw coraz 


. W piątą 


„Deutsches 


BERLIN, 7. 5. Z okazji piątej 
rocznicy ukazania się pierwsze- 
go numeru organu prasowego 


Centralnego Komitetu Sporto- 
wego NRD Deutsches Sport- 


echo“ zorganizowane zostało w 
Rerlinje uroczyste przyjęcie dla 
niemieckich i zagranicznych 
dziennikarzy sportowych, któ- 
rzy przybyli do stolicy Niemiec 
z V Międzynarodowym Wyści- 


giem Pokoju Warszawa — Ber- 


. lin — Praga. 


W przyjęciu. które uplyneło 
w serdecznej i przyjacielskiej 
atmosferze wzieli m. in. udzial: 


go NRD — Fred Müller i re- 


daktor naczelny „Deutsches 
Sportecho' — Hans Jacobus. 
Fred Müller podkreślił w. 


i] 


i 
i 


| granicznej prasy sportowej. 


Wśród wielkiego dopingu li- 
nie lotnego finiszu pierwszy 
przejeżdża Dimow przed Angli- 
kiem Steel i Wójcikiem. 

Tuż za mostem na Fabie z 
drugiej grupy odpada Belg Ver- 
schuren. Do pomocy zostaje mu 
jednak natychmiast dwóch ra- 
daków i po szybkim naprawie- 
niu defektu cała trójka docho- 
dzi do grupy. 


DEFEKT HADASIKA 


Przed: nami widzimy jakie- 
goś samotnego kolarza. Biało- 
czerwona koszulka nie pozwala 
nam z daleka odróżnić czy jest 
to któryś z naszych czy też Ho- 
lender, lecz już po chwili 
poznajemy Hadasika. Miał de- 
felet gumy. lecz ze zmianą dęt- 


rocznicę 


Sportecho'' 


ganu prasowego zawdzięczają 
sportowcy NRD w dużej mie- 
rze ścisłej współpracy | wvmia- 
nie doświadczeń ze sportowcami 
oraz prasą sportową Związku 
Radzieckiego i krajów demo- 
kracji ludowej. Sportowcy nie- 
mieccy powiedział dalej 
mówca — dają w codziennej 
walce o zjednoczenie kraju, o 
pokój | przyjażń miedzy naro- 
dami dowód, że są gotowi do 
pracy | obrony pokoju. 


Serdeczne życzenia dalszej | 
owocnej pracy wyrazili w 
swych przemówieniach zespoło 
wi redakcyjnemu „Deutsches 
Sportecho* i władzom sporto- 
wym NRD przedstawiciele za- 
w 
imieniu dziennikarzy i sportow- 
ców po!skich przyjacielskie ży- 


dołącza | 


Na rynku | 


a 


| 


'4-ch minutach 
'szuje 


raz samotnie. Dopiero po kilku | 
kilometrach zosiaie mu do po-| 
mocv Jarząbek i pociąga za so-| 
bą zmęczonego samotną goni- 
twą Fladasixa. Nasze szanse za- 
jęcia w tym etapie dobrego 
drużynowego miejsca maleją. 
bo w czołowej grupie jest TH 
ko Wójcik. W 6 minut za nim| 
wraz z 20 innymi kolarzami jatti 
dą tylko Klabiński i Królak. | 
Pozostali Polacv są daleko w 
tvle. Defekt wiec któregoś z| 
pierwszych ' zdekompletowałbyv 
naszą drużynę. 

Do Lipska jest już blisko. w | 


Botterlfe'd. dużym przemysło- 
wym mieście. chyba wszyscy | 
mieszkańcy wvlegli na trasę. 


Przez kilka kilometrów hura- | 
gan braw wita kolarzy. jada- | 
cvch wśród barwnego szpaleru 
chorągwi i transparentów z ha- | 
słami na cześć Wyścigu Fo- 
koju. 


NIEUDAŁY POŚCIG 


Tuż za miastem w pogoń za, 
14 uciekinierami wyrusza do-| 
borowa szóstka kolarzy. Pościg | 
inicjuje  Stablewski, którego 
niepokoi jadący w czołówce 
Vesely, a za leaderem jak cień 
ruszają Belgowie: Verschuren 
i Vanhoven, Anglicy: Steel. 
Greenfield oraz Holender De 
Groot. Szybko odrywają się od 
głównej grupy, lecz na dojście 
do czołówki jest już za późno. 
Dojeżdżamy już do przedmieść 
Lipska. 

Już na 10 km przed miastem 
z obu stron szosv oklaskuje ko- 
larzv tvsiące widzów. 

Zwartv szpaler wita czołów- 
kę okrzykami. Nazwiska: Wój- 
cika. Kircahofa j Veselego zna- 
ne są tu wszystkim. 


Na ulicach miasta rozpoczy- 
na się zacie® walka. Ofiarą jej 
pada jednak Vesely, który prze- 
wraca się i tłucze dotkliwie. Mi- 
mo defektu kola wsiada jednak 
na rower i zaciskając z bólu 
zęby jedzie dalej. 

Stadion Bruno-Plache wypeł- 
niony po brzegi blisko 50-tvsią- 
cami widzów trzęsie się od braw 
i okrzyków. 


KUŻNICKI PIERWSZY 
NA MECIE 

Na bieżnię wjeżdża Polak z 
Francji Kużnicki, a za nim po- | 
zostałych 13 kolarzy. Wójcik. 
jest w środku grupy, jednak na 
finiszu zwyciężają go wszyscy. 
Metę mija pierwszy [uznicki 
przed Dimowem. Kirchhofem i 
La Grouw. Wójcik jest 13; w 
chwilę po nim wpada na metę 
Vesely. 

Na nastepnego kolarza czeka- 
my długo. Dopiero po blisko 
samotnie  fini- 
Duńczyk Hansen, a po. 
dalszych kilku minutach nasta- 
dion wpada długi szereg kola- 
rzy z Czechosłowakiem Sko- 
rzepą i Klabińskim na czele. W | 
grupie tej przyjeżdża również 
Królak i Hadasik. 

Długo jeszcze tysiące miesz- 
kańnców Lipska witają przejeż- 
dżających kolarzy. Jutro Lipsk 
pożegna ich równie gorąco, ży- 
cząc na trasie do Chemniiz, roz- 
poczynającej serię ciężkich gó- 


Zwycięzca VI etapu Bautzen — sukcesy jakie osiągnął ruch czenia kolegom niemieckim prze | b E | 
lin i j ystych etapów — szczęśiiwej | 
Rain "MZR ZE pk ke że sportowy NRD przy aktywnym kazał redaktor naczelny tygod- jazdy. P g ) 
ESS Ta E TEA F | poparciu swego centralnego or- nika „Sport“ — Bagler. | J. Mrzygłód 
° ° i a 
Przeciętne szybkości w km | godz.: 
cz) | >- = 
Etapy Indywidualnie Drużynowo Pierwszy Polak | Polska km 
acc | > 0 pz ALT e [Á ozna 
I. Dookola Warszawy Verschuren 40.584 Belgia — 40.495 Jarząbek (65) — 40.106 16 — 39.190 105 
II. Warszawa — Łódź Svoboda 36.222 | CSR — 36.045 Wójcik (13) — 35.893 16 — 35.854 139 
II. Łódź — Chorzów Stablewski 42.333 |€ NRD — 41.954 Hadasik (8) — 42.003 | 4 — 41.639 | 223 
IV Chorzów — Wroclaw Bohczew 41.264 Polska — 40.509 Klabiński (8) — m! 1 — 40.509 | 191 
V Wrocław — Goerlitz Dimow 38.210 Bulgaria — 37.477 Klabiński (17) — 37.251 7 — 37.223 | 181 | 
VI. Bautzen: — Perlin Deutsch 37.002 Austria — 36.467 wójcik (13) — 36409 7 — 36.409 204.5 
Vir. Berlin — Lipsk Kuznicki 7.194 Anglia — 37.183 Wójcik (13) — 3.175 4 — 36.392 205 


ISTORIA Biegów Narodo- 

wycn jest krotka: obejrnuje 
Okres zaieuwie czterecn lat, bO 
nie bierzeiny pod uwagę nie- 
udolnycna prob przeprowadzenia 
podobnej masowej imprezy 
przed wojną. Te cztery laia da- 
ty nam auze osiągnięcia orga- 
nizacvjne i sportowe. Od 304.u00 
uczesiników w roku 1948 do- 
szliśmy do ponad 770.000 w ro- 
ku 1951. 

Ale były i niedociągnięcia. 
Częsio bijąc się o liczbę siartu- 
jących, o masowość, zapomina- 
usiay O DOZIOMIIŁe 5poriowym, O 
własciwym  przygoiowaniu się 
do Biegow. Częsio widzieliśmy 
w Biegach uczestników, u kto- 
rych styl biegu był niemal pa- 
rodią športu, którzy przybywali 
na meie zupełnie wWyCczt!rpani, 
u których było widać wyraznie, 
że startują bez żadnego przygo- 
towania. aby iylko powiększyć 


Sepu nN—=— mMŘŘ‚ÃiŐōI 


Po pierwszym etapie tegorocz 


|na dalszych etapach odpowied- 


liczbę uczestników. | 


WSPOŁZAWODNICTWO 
ZABEZPIECZA MASOWOŚĆ 
1 POZIOM SPORTOWY 
BIEGÓW 
Dziś jednak stać nas już na 
to, aby nie rezygnując bynaj- 
mniej z masowości, postarac się 
o jak najwyższy poziom spor- 
towy Biegów. Wyrazem tych 
aążeń jest tegoroczny regulamin 
Biegow Naroduwych i wprowa- 
dzenie współzawodnictwa ze- 
społowego na wszystkich szcze- 

blach. 

Współzawodnictwo obejmuje 
wszystkie trzy etapy Biegów: 
etap pierwszy — koła sporio- 
wego, etap drugi — powiatowy 
i etap trzeci — wojewódzki. Or- 
ganizacja wystawiająca zawod- 
nika otrzymuje punkty nie za 
start zawodnika, ale dopiero za 
osiągnięty przezeń wynik. 


nio wyżej punkiuje się osiągnię- 
te normy kiasylikacyjne klasy 


młodziezuwej, ill, 44 1 1. Rów- 


noczesnie osiągnięte punkty 
oblicza się w s.osunku do licz- 
by zarejestrowanych członkow 
aanej organizacji. 

Zmusza 10 organizacje do 
uaktywniania swycn członków, 
ngurujący bowiem w ewidencji, 
a nie startujący czionkowie 
zmniejszają możziiwość zwycię- 
stwa danej organizacji we 
wspołzawodnictwie zespotowym. 
Wprowadzenie tego regulaminu 


A ; : 3 DEK 
Biegów zabezpiecza więc zarów- 


no masowość, jak i właściwy 
poziom sporiowy Biegów. 
Regulamin tef gwarantuje 
nam, że Biegi jako impreza naj- 
bardziej masowa stają się rów- 
noczesnie imprezą 
że dadzą nam z całą pewnością 
nowe, liczne kadry młodych, 
utalentowanych biegaczy, któ- 
rzy po osiągnięciu w Biegach 


5 
' 
i 


wyczynową, 


O " 


A. T. Miller- naczelnik I wydziału GhAKE | 


tłumaczyć faktem, że mamy za 
sobą dopiero pierwszy dzien 
Biegów. Liczne koła i organi- 
zacje sportowe z różnych wzglc- 
dów nie mogły przeprowydzić 
Biegów w dniu 4 maja i prze- 
prowadzają je w tygodniu. Sta- 
le napływają nowe meldun- 
ki ze wszystkich województw 
o dodatkowo przeprowadzanym 
pierwszym etapie Biegów. Wieś 
przeprowadzi pierwszy etap 
Biegów dopiero w dniu 11 maja. 
Sądzić należy, że ogólne cy- 
fry uczestnictwa znacznie się 
podniosą i naszą ambicją powin- 
no być uczynienie wszystkiego, 
aby rekord masowości z roku 
ubiegłego został pobity! 


A jak wypadły Biegi organi- 
zacyjnie? Miałem możność ob- 
serwować ich przebieg na tere- 
nie miasta Łodzi i muszę stwier- 
dzić, że na ogół organizacja by- 


klasy sportowej będą dalej pod- | łą znacznie lepsza. niż w latach 


nosić swój poziom i poprawiać 
wyniki. 
MELDUNKI 
Z PIERWSZEGO ETAPU 
BIEGÓW 
W dniu 4 maja przeprowadzi- 
liśmy pierwszv etap Biegów w 
kołach sportowych w miastach 
wojewódzkich, powiatowych i 


wydzielonych. Meldunki inówią | 


nam. że poziom sportowy ogółu 
uczestników był znacznie wyż- 


|l szy, niż w latach ubiegłych, że 


|| 


Na: 
pierwszym etapie punktuje się. 
| osiągnięte normy SPO i BSPO,, głego. Częściowo da się to wy- | mochodami, rozstawili namioty, 


przygotowanie zawodników do 
startu poprawiło się, że badania 
lekarskie niemal wszędzie prze- 
prowadzono i prawie nie było 


ubiegłych, chociaż nie obyło się 
bez poważnych nieraz niedocią- 
gnięć. Podajmy dla przykładu, 
jak to wyglądało. 
BIEGI 
PODCZAS WIOSENNEJ 
MAJÓWKI 


Szkoły zawodowe 
przymaszerowały na 
startu Biegów w Parku Ponia- 
towskiego w szyku zwartym 1 
z orkiestrą. Po krótkim apelu. 


, przemówieniach i złożeniu wien- 


ca pod pomnikiem poległych 
żołnierzy radzieckich - poszcze- 
gólne SKS-y przeprowadziły 


wypadków zasłabnięć. To duże | Biegi bardzo sprawnie, wyko- 


osiągnięcie. 

Równocześnie jednak nadeszłe 
meldunki wskazują, że jeszcze 
daleko jesteśmy od osiągnięcia 
cvfry uczestnictwa z roku ubie- 


rzystując w tym celu aleje te- 
go pieknego Parku. 


Ogromny Park Ludowy na 
Polesiu okupowali studenci wyż- 
szych uczelni. Przyjechali sa- 


'na ulicach Łodzi 


wytyczyli trasy. W namiotach 
zorganizowano szatnie i... gabi- 
nety lekarskie. I chociaż samo 
przeprowadzenie Biegów nie by- 
to moze tak sprawne, jak w 
DOSZ-u, to jeanak zarówno 
liczny udział studentów, jak i 
ich torma sportowa wskazywa- 
ły, że do przeprowadzenia Bie- | 
„ów koła AZS przygotowały się 
solidnie. Po zakończeniu Biegów . 
znaczna część młodzieży akude- 
mickiej nie opuściła Parku. or- 
ganizując na trawie gry, zabawy 
i... opalanie sie na wiosennym 
słońcu. Jeszcze w późnych godzi 
nach popołudniowych Park roz- 
brzmiewał wesołym gwarem i 
śpiewem. Ten pomysł połącze- 
nia Biegów z pierwszą wiosen- | 
ną majówką wydaje się bardzo 
właściwy. 

Na pięknie udekorowanym | 
boisku Spójni przeprowadzały | 
Biegi koła sportowe tego Zrze- 
szenia wraz z SKS=ami, nad 
którymi Spójnia sprawuje opie- 


lke. Organizacja była doskonała. 


Równie sprawnie przeprowadzi- 


ity Biegi inne SKS-y na licznych 


boiskach szkolnych, w alejach 


| parkowych lub nawet za mia- 


DOSZ-u 
miejsce | 


stem. 
WŁÓKNIARZ 
MÓGŁ ZORGANIZOWAĆ 
BIEGI LEPIEJ 


Za to na wszysikich trzech 
| stadionach Włókniarza nie było 
najlepiej. Zaniedbano stronę de- 
koracyjną i propagandową, rów- 
nież organizacja często szwan- 
kowała. Zrzeszenie Włókniarz 
posiada zwłaszcza na terenie 
Łodzi, tak wielkie możliwości, 
że powinno zarówno organiza- 
cyjnie, jak 
znacznie lepiej. niż 
miejsce. 


to 


'strzowskim taktykiem. A An- 
| glicy? 


;(najczęsciej piłkarskich) i 


ani 


osiągnęło normy SPO i 


liczbowo wypaść | 
miało : 
rsu. 


Nr 88 


Trasa etapu czwartkowego. 


Guzzi 
CHANDAU 


117,5 km 


na Wyścig Pokoju 


Dokończenie ze str. 1 


znawca. Kiedyśmy zawędzili w 
oczekiwaniu na telefon z War- 
szawy powiedział autorytatyw- 
nie: 

-- Wygra Stablewski i An- 
giicy. Ten wasz rodak 'z Fran- 
cji jest nie tylko doskonałym 
kolarzem. lecz również mi- 


wszystkich drużyn i oni na 
pewno wygrają. Zresztą — do- 
dał cieszy nas, że startują 
razem z nami w Wyścigu Poko- 
ju: Anglicy, Duńczycy, Holen- 
drzy, Francuzi, Włosi, Austriacy 


MÓZG WYŚCIGU 


W gabinecie sekretarza Komi. 
tetu Organizacyjnego Wyścigu | 
Pokoju, Petrla, panuje dziś nie- | 
zwykły ruch. Trwają nieustan- | 
ne przygotowania przed wyjaz- 
dem na granicę czesko-niemiec- 
ką do Hrensko, gdzie zaczyna. 
się 11 bro. trasa Wyścigu na. 
terenie CSR, 

Sekretarz Petrl jedną reką 
trzyma przy uchu słuchawkę te- 
lefoniczną, drugą ' podpisuje 
podsuwane mu przez sekretarkę 
papiery. W przerwach między 
telefonami załatwia dziesiątki 
spraw i interesantów. Tvch nie: 
braknie. Są nawet w tej chwili 
najmniej potrzebni kibice spor- , 
towi. przeważnie młodzi chłop- 
cy. Proszą o informacje. pro- 
gramy, pamiątkowe znaczki. Ale 
Petrl jest cierpliwy. 7. uśmie- 
chem odpowiada wszystkim, za- 
łatwia wszystkie sprawy. Znaj- 
duje w tym młynie czas, aby 
udzielić podstawowych  infor-. 
macji o przebiegu Wyścigu na. 
terenie CSR. 


BOGATY PROGRAM 


Program pobytu  uczestni-. 
ków Wyścigu Pokoju Warszawa. 
— Berlin — Praga jest bardzo 
bogaty. 13 maja kończą się za- 


„wody w Pradze. Przedpołudnie 


14 maja przeznaczono na odpo- 
czynek. Popołudnie i następny 
dzień, tj. czwartek — to sławne 
już w CSR dni patronatu. Każ- 
da drużyna ma w Czechosłowa- 


| dujące 
l które zasłużyły sobie 


: dego 


cji swego patrona. Są to przo- | 


Trzeba tu wspomnieć, że rów- | 
nież w manilestacji 1-Majowej 
największe. 
przodujące zakłady przemysłu 
włóxienniczego, zatrudniające 
po kilka i kilkanaście tysięcy 
pracowników, nie wstydziły się 


.jako swego koła sportowego. 
przy zakładzie pracy, pokazać 
 mizernej grupki kilkunastu 


chłopców czy dziewcząt w moc- 
no podniszczonych kostiumach 
na 
tym ich defilada sportowców 
się kończyła. Niewątpliwie, jest 


w tym wina Rad Zakładowych. | dzielni 


nych Biegów Narodowych 


produkcyjne, 
wykona” 
niem planu na wyróżnienie 00- 
jęcia patronatu nad ko:arzami. 


zakłady 


| Robotnicy gościć będą kolarzy 


u siebie, pokażą im jak pracują, 
jak żyją. 

Polacy 14 maja po południu 
odwiedzą swych praskich pa- 
tronów, tj. CKD Sokolovo. 15 
maja wyjadą do Pilzna, gdzie 


Ci jadą najrówniej ze | bedą ich goscić robotnicy Za- 
| kładów im. Lenina. 


CENNE UPOMINKI 

Patronujące zawodnikom z8% 
kłady produkcyjne przygolowas= 
ły dla swych gości cenne upo- 
minki. Niesposób wyliczyć 
wszystkich. Np. Włosi otrzyma- 
ją w jednym z zakładów piękne 
koszule. Austriacy obuwie, 
Polacy z Francji — porcelano- 
we zastawy, a Francuzi — kome 
pletne ubrania. tzn. bieliznę, o- 
buwie i garnitury. 
Nasi“ robotnicy 
sumiennie mówi 
przekraczali plany, 
dostąpić zaszczytu goszczenia 
kolarzy z zagranicy. Chcą im 
pokazać jak pracują. o ile lepiej 
żyją teraz niż przed przewro- 


pracowali 
Petri — 
aby tylko 


'tem. Dodać trzeba, że pilzneńscy 


robotnicy specjalnie opiekują 
się Polakami, gdyż poza patro- 


'natem. którv objęły tam zakila- 


dy im. Lenina, przewidziano 
wartościowe upominki dla każ= 
Polaka, który ukbńczy 
etap. 

W czwartek o godzinie 17 od- 
będzie się wspólne spotkanie 


'wszystkich uczestników Wysci- 


gu. na którym obecni będą 
przedstawiciele władz Republi- 
ki. 16 maja rano podejmować 
będzie kolarzy prezydent Praft 
dr Vacek, a następnie zawodni= 
cy złożą wieńce przed pomni- 
kiem żołnierzy radzieckich ora£ 
na grobach bułgarskich bojow= 
ników, którzy zginęli w czasie 
powstania praskiego. W sobot4 
17 maja odbędzie się wyścig u7 
liczny, tzw. kryterium na 90 km. 
— Jeżeli pozwoli czas — moô- 
wi Petrl — chcemy także po” 
kazać naszym gościom praskie 

teatry, muzea iip. 
St. Piotrowski j 


nie mogły przeprowadzić Bie* 
gów lub gdzie nie wszyscy mo“ 
gli startować, należy Biegi C9 
rychlej zorganizować oto 
pierwszę zadanie na najbliższś 
przyszłość. 


Zadaniem drugim jest pomoć 
dla LZS-ów w przeprowadzen!U 
Biegów w dniu 11 maja. Każde 
koło sportowe przy zakładzie 
pracy, Koło uczelniane AZS. 3 
nawet większe SKS winny ~“ 
dniu tym wyjechać na wieś. ! 
LZS, do gminy. PGR lub spół” 
produkcyjnej i ponio“ 


ale i Zrzeszenie Włókniarz nie, sportowcom wiejskim w prze” 


jest tu bez grzechu. 


Inne Zrzeszenia Sportowe 
CRZZ przeprowadziły swe Bie- 
gi w Łodzi nieżle (Stal i Bu- 


_dowlani), inne słabiej, ale tylko 


Kolejarz zdobył się na to, aby 
podać do publicznej wiadomości 
punkty, na których przeprowa- 
dzone będą Biegi dla Kół tego 
Zrzeszenia. Niestety, o ozneczo- 
nej porze nie można byłe do- 
szukać się ani organizatorów. 
uczestników imprezy. 

Na przykładzie. Łodzi widzi- 
my więc, jak można przepro- 
wadzić Biegi dobrze i... jak ich 
przeprowadzać nie należy Ogól- 
ny wynik niedzieli 4 maja uce- 


.niać trzeba w skali ogoinopol- 
skie] 


ale niene''egiej 
uczestr'ków 
BSPO 
— co jest wynikiem dobrego 
przygotowania sporiowego ucze- 
stników. Mniej niż 25 
członków Kół i organizacji star- 
towało przeciętnie w Biegach — 
co z kolei jest wynikiem złego 


nieżle, 
Około 85 proc. 


proc | swój teren 


prowadzeniu Biegów. 


Wyjazdy w teren należy oczy” 
wiście uzgadniać z miejscow”, 
Komitetem Kultury Fizyczne! 
aby zapewniona była obsłu£? 
możliwie całego terenu wiejsk, 
go w danym rejonie, aby kilka 
ekip z miasta nie wybrało *_ 
do tego samego LZS-u. pozostż 
wiając inne bez pomocy. 


Trzecie zadanie — to ina 
sywny trening _zwycięzć” 


si , . i 4 j 
pierwszego etapu Biegu pie” 


kich. Pamietajmv., że ci zawod 
nicy mają za zadanie zdobyć 
drugim i trzecim etapie Bief m 
normy klasyfikacvjne. a poiar 
w ramach wielkiego Zlotu y 
dych Przodowników — Buð% y 
niczych Polski Ludowej W “at 
22 lipca godnie reprezenta" jm 
w _ ogóinopolsk: 
Biegu Narodowym! 

ds 


Wykonanie tych zadań or 
przygotowania organizacyjnego |nam z pewnością nowy Y0 ch 
propagan- | masowego udziału w Bieg m 


i słabej mobilizacji 
dowej. 
POMAGAJMY LZS-om 
W DNIU 11 MAJA 
Jeszcze mamy kilka dn! cza- 
Wszędzie tam, gdzie koła 


i już niedługo zasilą kadr€ 


Å 


Narodowych roku 1952. d3 
równocześnie nowych utal 
wanych biegaczy, którzy 


dową polskich. lekkoa cNi 


107 


m 
nato” 


+ 


Nr SA 


Bautzen - Berlin 
205 km 


WYNIKI 
DRUŻYNOWE 
VI ETAPU 
1. Austria 15:49.25 
2. Belgia 16:49,55 
3. Polonia Franc. 16:50.51 
4. CSR 16:50.52 
5. Holandia 15:50.52 
6. NRD 16:50.57 
7—12. Anglia 16:51,09 
Bulgaria 
Francja 
Rumunia 
Włochy 
POLSKA 
13. Wegry 16:51.05 
11. Finlandia 16:57.34 
15. Triest 17:28.38 
16. Dania 17:31,38 
WYNIKI 
INDYWIDUALNE 
VI ECAPU 
1. Deutsch. Austria 5:30,36 
2. Van Loveren. Belgia 5:36.03 
3. Sitzwohl. Austria 5:36,93 
4. Vesely, CSR 5:36,55 
5. Kużnicki. Pol. Franc. 
6 De Groot. Hol. 
1. Stablewski. Pol. Fr. 5:36.56 
8. Verschuren. Beigia 5:38,56 
9. Verhelst, Belgia 
10—12. Neerden. Hol. 5:36,57 
Dinter. NRD 
Nes]. CSR 
13. Wood, Anglia 3:37.00 


W tym czasie 5:37,00 35 za- 
wodników: z Polaków: Hadasik. 
Królak, Klabinski. Wrzesiński I 
Wójcik oraz Kruszyna (Pol. Fr.). 


61. Lipka, Pol. Fr. 5:44,34 
73. Seliga, Pol. Fr. 5:51.34 
39. Jarząbek, Polska 6:09,51. 


Deutsch (Austria) 
w karykaturze E. Alaszewskiego 


KLASYFIKACJA 
DRUŻYNOWA 
PO 6 ETAPACH 


1 NRD R0:57.36 
2. Anglla 81:03.25 . 
3. Holandia 81:03,26 
4. CSR 81:11,24 
5. Belgia 81:14.40 
6. Bułgaria 81:20,38 
7. POLSKA 81:23,28 
8. Włochy R1:57,29 
9. Rumunia 82:14.48 
10. Dania 82:21.39 
11. Austria 82:23,19 
12. Francja 82:24.40 
13. Wegry 82:50.03 
11. Polonia Franc. 82:50.25 
15. Finlandia 85:17,55 
16. Triest 83 :44,43 

KLASYFIKACJA 

INDYWIDUALNA 

PO 6 ETAPACH 
1 SŚtablewski. Pol. Fr. 26:46,2 
2. Verschuren, Belgia 26:49.14 
3. De Groot. Hoiandia 26:50.41 
4. Vesely. CSR 26:54,30 
5. Deutsch. Austria 26:58,57 
6. Schur. NRD 21:00,35 
7. Steel, Anglia 27:01.02 
8. Dimow. Bułgaria 27:02.22 
A. Trefflich. NRD 27:03,28 
10. Greenfield. Anglia 27:04.12 
11. Van Ingen. Holandia 27:05.27 
12. Wood. Anzlia 27:06.52 
13. Secl, Anglia 21:07,52 
14. Jowett, Anglia 27:10.02 
15. Verhe!st, Belgia 27 10,03 
16. Klabiński. Polska 27:10.47 
17. Dinter, NRD 27:11,08 
18. La Grouw. Hol. 27:11,58 
19. Gleirig. NRD 27:14.03 
20. Hadasik. Polska 27:14.43 
21. Wójcik, Polska 27:14,48 


Dalsze miejsca Polaków: 


28. Ifużnicki. Pol. Fr. 27:19,34 
33. Królak, Polska 27:23.05 
37. Wrzesiński. Polska 27:29.25 
62. Jarząbek, Polska 28:13,48 
71. Kruszyna. Pol. Fr.  28:46,13 
80. Seliga. Pol. Fr. 30:19,12 


Polacy 
nie powiedzieli 
ostatniego słowa 


K FROWNIK drużyny  polskiel. 
è „Janczarski powiedział nam w 
Goerlitz o drużynfe polskiej. 

Z kolarzy naszych jesiem 7a- 
dowolony. Najbardziej cieszy mnie 
ich doskonała kondycja i wielka 
wytrzymałość na trudy cięzkiega 
wyścigu. Nasza SZÓSTKA |edzie ba - 
dzo dob'ze. mimo pecha, jaki ją 
ciągle prześladuje. Zwłaszcza os:at- 
ni etan w Polsce, Wroclaw — Goei- 
litz obfitoaowa? w wiele defektów. 
Rekord pod tym względem pobit 
Hadasik. który trzy razy zmieniał 


dętkę: niew:e'ic ustępował mu Ks:ó-; 


lax. łapiąc" diva razy gumę. Rów- 
nież K'ainski. Jarząbek | Wojcik 
mieli na tym etapie po jednej £u- 
mie. tYrzesiński w kraxs'e złamał 
koła | musiał dlugo czekać na wóz 


techniczny. Mimo to chłopcy jadą. 


dobrze 

— Przy wielkim tempie. w jakim 
prowadzony jest wyścig oraz w d^a- 
skonalei konkurencji zagranicznych 
kolarzy. ba każdym defekcie Polacy 
"uporczywie gonią czołówkę i nie- 
nial zawsze Ją doqzanialja. Często 
podciązają przy tym innych. slah- 
szych zawodników. mimo. że tamci 
dają naszym bardzo krótkie zmia- 
ny. 

w Niespodziewanie szybki jest 
nasz beniamine« Jarząbek. Jedzie 
on doskonale. wtedy gdy Jest sam, 
bowiem w licznej grupie, wskutek 
małych jeszcze umiejętności teck- 
nicznych stwarza często niehezpie- 
czeńsiwo wypadków | kraks. 

— W sumie wszyscy nasi zawad- 
nicy ladą dobrze i festem pewien. 
te w Wyścigu nie powiedzieli jesz- 
cze ostatniczo słowa 


| 


|mi fabrycznymi i 
| wieżami zabytkowych budowli. 
| Na placu Czerwonej 
| niezliczone tłumv mieszkańców | 
| powitałv entuzjastycznie uczest- 


[rzy w białych koszulach i gra- 


| dzie? FDI obdarowała 
|bukietami kwiatów. 


| atapu był 


Na IV etapie Wyścigu Pokoju Katowice — Wrocław, trójka Robczew, Falkboll i Schur (na zdjeciu z lewej strany) zainicjowała ucieczkę, ale 
Dcutsch, Verschuren, De Groot, Stablewski, Klabiński, Królak į Steel. 


za nią silna 


grupa w składzie (od lewej): 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Berlin wila Wyściq Pokoju 


.. pogoniła 
Foto CAF 


Wa trasie 


Niespodziewane zwycięstwo Austrii na VI etapie Warszawa — 


BERLIN 6.5 (tel, wl.) — Po 
jednodniowym odpoczynku w 
Goerlitz wszyscy uczestnicy 


Wyścigu Pokoju oraz zawodni- 
cv udali się we wtorek samo- 
chodami do Bautzen, odległego 
o 25 km od Goerlitz. VI etap 
Wyścigu, pierwszy na terenie 
NRD, długości 
doskonałymi szosami o gładkiej 
nawierzchni przez Cottbus, Lu- 
benau do Berlina. 

¿Bautzen — stare, pięknie poło 
| żone miasto, skupiające duży 
procent ludności łużyckiej, któ- 


woju otrzymuje jak najszerszą 
pomoc i opieke rządu NRD — 


| Fa w swym kulturalnym roz- 
| 


powitało nas iuż z daleka wspa- 
się wśród 


'niale odcinającymi 
zieleni pól i lasów czerwony- 
mi dachami. wysokimi komina- 
strzelistymi 


Armii 


ników Wyścigu. Młodzi pionie- 


natowych chustxach oraz mło- 
kolarzy 


Starterem honorowym do VI 
ambasador C5R w 
Niemieckiej Republice Demo- 
«ratycznej, Hrsel. który krótkie 
przemówienie zawończył słowa- 
mi: „Kolarze pokoju naprzód!“ 

Barwnym szpalerem tlag i 


transparentów jadą kolarze po-, 
'woli ulicami miasta. Uśmiecha- 


mi odpowiadaia na okrzyki wi- 
tających tłumów, -pozdrawiają 
ich podniesiony:ni w górę dłon- 
mi, rzucają w tłum otrzymane 
niedawno kwiaty. 


x 4 
Wreszcie start ostrv. Szybkie 


zrazu tempo już po kilku minu- 
tach słabnie; słońce praży nie- 
miłosiernie i trzeba oszczędzić 
siły na drugi etap. Wkrótce jed- 
nak w zwartej grupie kolarzy 
widać jakieś zamieszanie. Zwła- 
szcza zawodnicy niemieccy, któ- 
rzy jadą na czele grupy raz po 
raz  inicjiują krótkie zrywy. 
Widać, że zanosi się na jakąś 
ucieczkę. 


NIEUDAŁA UCIECZKA NRD 


Na 15 km wyskakuje nagle z 
grupy Kirchhoff i 


xa niemieckich kolarzy pedału- 
je zawzięcie i zdobywa coraz 
większą przewayvę nad grupą. 
ale kiedv jest już oddalona od 
niej o 300 m. w pościg rzuca 
się Holender De Groot, za nim 


zaś ciągnie leader Wyścigu, Sta- | 


blewski, Vesely, trzech Austria- 
«ów, a potem reszta kolarzy. 
Po kilku minutach ucieczka zo- 
staje zlikwidowana. 


Tymczasem z grupy coraz to | 


ktoś zostaje na trasie. Defekty 
mnożą się jeden po drugim. 
Pierwszy „wysiada“ nasz rodak 


z Francji. Lipka. Gdy mijamy | 
go. rozpaczliwie majstruje COS | 


przy przerzutce. 2 km dalej bły- 
skawicznie zmienił gumę Wój- 
cik i Austriak, Skurzny. 
Przejeżdżamy przez miastecz- 
ko Ileuerwerda. Wzdłuż trasy 
dziewczęta i chłopcy FDJ z pro- 
porcami i sztandarami, spor- 
towcy w barwnych kostiumach 
1 liczni mieszkańcy wymachują 
choragiewkami o barwach 
państw, które uczestniczą w 
Wyścigu. Okrzyk: „Freund - 
schaft“ — „Przyjażńn* — zrywa 


| się jedną potężną falą, która 


towarzyszy kolarzom przez wie- 


'le kilometrów. 


W ciągu pierwszej godziny za- 
wodnicy przejeżdżają ok. 37 km 
i nie nie zapowiada powiększe- 
nia szybkości; wszystkim doku- 
cza upał. 

Wójcik po zmianie dętki sa- 
motnie goni grupę: mija po 
drodze Hansena (Dania), który 
czexa na wóz techniczny, aby 
zmienić rower oraz Rumunów 
Sandru i Nutę. Gdy Polax do- 
chodzi do czołowej grupv panu- 
je w niej znów zamieszanie. 
Nagle kraksa. Wraz z innymi 
kilkoma kolarzami przewraca 


'się również Klabiński, wskaku-- 


;e jednak szybko na rower i je- 
dzie dalej. 
DEUTSCH I CERKOWNIK 
1 UCIEKLI! 
Z zamieszania spowodowane- 
go wypadkiem korzystają inni. 


Ze środlia grupy wyskakuje na- 


gle do przodu Austriak Deutsch, 
„ w chwile za nim jego rodak, 
Cerkownik. Mija kilometr za 
kilometrem, odległość między 
uciekinierami a 2rupą wciąż ro- 


śnie Nikt jednak nie ma ocho- : 
„lv na pościg. Polacy znajdowa- 


ai się wtedy z tyłu grupy i u- 
;cieczki nawet nie zauważyli. 

| Kolarze przejechali 60 km, a 
l para- austriacka miała już 2 
"min. przewagi nad czołową gru- 
pą. gdy wreszcie na pogoń de- 
cyduje sie Duńczyk, Roepxe. 
'Pościg nie udaje się jednak į po 


208 km, wiódł | 


'nisz wygrywa 
. Cerkownikiem. Pierwszy w gru- 


pociąga za | 
sobą Gleiniga 1 Dintera. Troj- | 


| 2 
4 $i 

| ko 

l 


'stkach, którymi 
' pierwsze miasto 


5 km samotnej jazdy Roepka 
rezygnuje. 
W tvm okresie przebija dętkę 
Fugi Polak, Jarzabek. Nie do- 
| chodzi on już do czołowej gru- 


| BY. gdvż po pewnym czasie ma 


drugi defekt — zrywa mu się 
| unka przerzutki. 
W Cottbus para austriacka; 


'ma już ponad 3 min. przewagi. 
Na następnych kilometrach nie 
zachodzą większe zmiany. Na 
czele znajdują się nadal Deutsch 
i Cerkownik. a odległość mie- 
dzy nimi a pozostałą grupą. w 
«tórej jadą prawie wszyscy ko- 
larze (z Polaków brak jest tvl- 
xo Jarząbxa) — powiększa się 


'w dalszym ciagu. 


Para austriacka przejeżdża 
przez Vetschau, gdzie lotny fi- 
Deutsch przed 


pie czołowej jest tutaj De Groot. 


100 km kolarze przejechali 
z przeciętna szybkością 38.9 
km'godz. Zbliżamy się do Ber- 
lina. Mniej więcej na 105 km 
oglądamy rzadki widok: „łapie“ 
gumę Anglik Seel; jest to do- 
piero szósty defekt, jaki od star- 
tu w Warszawie miała drużyna 


angielska, Po kilku kilometrach 


ra ulicach miasta Lübbenau 
yrzebija gumę drugi Anglik, 
Scales. 

Druzi lotny finisz na ulicach 
: Lübbenau. wygrywa również | 
Deutsch: Cerkownik nie wy- 
trzymuje temna  narzuconero 


mu przez jego rodaka i słabnie. 
Deutsch ma już wiedy ok. 6 


minut przewagi nad czołową 
grupą. 
WYŚCIG PROWADZI 
DEUTSCH 


Przed Neulubbenau kolarze 


|odcinek złej drogi. Defekty de- 
tek mają tu: WłochSŚPeratti, 
Francuzi Garnier į Favier oraz 
Polak z Francji. IKruszyna. No- 
'ujemy również nową kraksę. 
Dotkliwe obrażenia odnosi Ho- 
lender Remkes. jednak po opa- 
trunku jedzie dalej, 


| Na 568 km przed metą wyru- 
jsza w pościg za dwuosobową 
| czołówką, Bułgar Kolew. Tym- 


Cerkownik (Austria) 
w karykaturze E. Alaszewskiego 


z 


czasem Deutsch zostaje na tra- 


sie sam, Cerkownik jest już u 
kresu sił i wvrażnie zwalnia 
tempo. Dochodzi go wkrótce 
Bułgar, ale obaj nie mają sił na 
dalszą ucieczke j niebawem do- 
gania ich główna grupa. Cer- 
kownik wyczerpany 100 km 


wjeżdżają na dwukilometrowy i ucieczką, nie ma sił, aby jechać 


BY 


= dn aa 


Stokilometrowa samotna jazda Deutscha 


nawet i z tą grupą ! traci co- | 


raz bardziej dystans. 


Do mety pozostało tylko 25. 


km. Deutsch jadac z 5-minuto- 
wą przewagą wśród olbrzymie- 
go entuzjazmu zebranych na 
| trasie wielu tysięcy widzów, je- 
dzie doskonale. Z okien domów, 
'balkonów. słupów  telefonicz- 
'nvch, dachów tramwajów 
i witają kolarzy entuzjastycznie 
tysiące Berlińczvków. 


FLAGI 


Wielki stadion na Cantian- 
strasse jest wypełniony po brze- 
igi. 50 tysięcy publiczności cze- 


| 
| Z RAKIET STRZELAJĄ 


'«a w napięciu na pierwszych. 
|zawodników. Wśród ogłuszają- | 


'cvch okrzyków wpada na sta- 
dion po samotnej jeździe na 
przestrzeni 150 km—Deutsch. W 
tym momencie nad stadionem 


wybuchają rakiety, z których 
rozwijają się flagi wszystkich 
państw biorących udział w 
Wyścigu Pokoju. Flagi umie- 


szczone na spadochronikach po- 
woli opada" na stadion. 

Mija ok. 5 minut, kiedy na 
bieżnię wjeżdżają dalsi zawod- 
nicy.  Witają ich osłuszające 
oklaski i okrzyki. Mija mete 
Belg Van Loveren a tuż za nim 
grupa złożona z 10 kolarzy. w 
kiórej jest dwóch dalszych Bel- 
gów, Czechosłował: Vesely i lea- 
der Wyścigu, Stablewski. 


Po chwili na bieżnię wpada 
długi wąż kolarzy. Są wśród 


nich Polacy: Wójcik, Wrzesin- 


ski, Klabiński, Hadasik i Kró- 


„lak. Publiczność na stadionie, 
wśród której jest wiele tysięcy 


z zachodnich sekiorów Berlina, 
entuzjastycznie oklaskuje kola- 


rzy. 
l Jerzy Mrzygłód 


Drużyna Finlandii na trasie Wyścigu Pokoju. 


dzień odpoczynku w Goerlitz 


GOERLITZ, 5.5 (tel. wł.) Po- 
niedziałek był dla kolarzy, star- 


tujących 'w Wyścigu Pokoju, 
dniem odpoczynku.,  Ulewny 
deszcz, jaki padał w Goerlitz 


niemal do obiadu. nie zniechę- 
cał zawodników. którzy zaraz 
po śniadaniu wyruszyli na zwie- 
dzanie miastla i jego pięknych 
zabytków. 


Gdy w. południe zaświcciło 
słońce. ulice m:asta zaroiłv się 
tłumami mieszkańców. Grupy 
Koiarzv w kolorowych ubiorach 
i barwnych pamiątkowych chu- 
obdarzyło 
NRD, witano 
na ulicach niezwykle serdecz- 
nie. 

Młodzież otaczała zawodników 


zwartym kręgiem, śmielsi pod- 
'suwali notesy lub kartki pocz- 


towe z prośbą o autografv. 

i Serdeczne przyjęcie, jakie go- 
tują na każdym kroku kola- 
rzom wszystkich państw miesz- 
'kańcy Goerlitz. świadczy o ol- 
brzymiej popularności tej naj- 
(większej amatorskiej kolarskiej 
imprezy na świecie i jest do- 
wodem zrozumienia przez lud- 
ność Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej wielkiej idei po- 
koju i braterstwa między naro- 
dami 


i 


"cza Polacy, których na 


W czasie wędrówek . 
po mieście zawodnicy odwiedzi- : 
i kilka zakładów pracy. 


siebie, gdyż 
'mnie jakiś kolarz i że właśnie 
dlatego tak krzyczą. 


ich i 


| Wszyscy bez wyjątku kolarze 


zachwyceni są przyjęciem jakie 
zgotowało im Goerlitz. Zwłasz- 
mecie 
niedzielnego etapu  tysiączne 
tłumy mieszkańców oklaskiwa- 
ły szczególnie gorąco. ze wzru- 
szeniem wspominają ten dzień. 


— Gdy tylko przejechałem 
most graniczny — opowiada 
Klabiński — przywitały mnie 


poteżne okrbyki i burza okla- 
sków. Obejrzałem sie nawet za 
sądziłem, że goni 


Ale Buł- 
gar Kolew i Holender Van In- 
gen byli jeszcze wtedy dość da- 
leko za mną. Dopiero gdy w 
chwilę potem usłyszałem okrzy- 
ki: Polen, Polen! — zrozumia- 
łem. że to jest owacja na moją 
część. 


| Zawodnicy zostali zakwatero- 
„wani w najlepszym hotelu mia- 
sta. W drużynie polskiej na- 
„strój jest doskonały. 


| W godzinach popołudniowych 
wszyscy uczestnicy Wyścigu 
Pokoju podejmowani byli przez 
nadburmistrza Goerlitz, Willy 
Ehrlicha. W  przyjeciu brali 
również udział liczni przodow- 
nicy pracy, przedstawiciele 


miejscowego społeczeństwa | 
młodzieży zrzeszoneįj w FDJ. 


W powitalnym przemówieniu 
nadburmistrz Ehrlich wyraził 
radość z wielkiego zaszczytu, ja- 
ki spotkał miasto z okazji prze- 
jazdu i odpoczynku uczestni- 
ków Wyścigu w Goerlitz. Wy- 
|raził on przekonanie, że V Mie- 


dzynarodowy Wyścig Pokoju, | 


którego trasa biegnie po raz 
pierwszy przez teren Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej, 
będzie nowym kolejnym kro- 
kiem na drodze do dalszego za- 
| cjeśnienia przyjaznych  stosun- 
ków między narodami i przy- 
zyni się do wzmocnienia wspól- 
nego frontu obrońców pokoju, 
którzy pod przewodem Związku 
Radzieckiego, walczą o pokój 
na całym świecie. 


Przyjecie upłynęło w miłej, 
'przyjacielskiej atmosferze. Na 
zakończenie zawodnicy oraz 
|wszyscy uczestnicy Wyścigu o- 
trzymali piękne upominki. 


Wieczorem kolarze byli w 
kinie na filmie „O Festiwalu 
Młodzieży w Berlinie". Film ten 
realizował doskonały reżyser 
holenderski Iwens, który na- 
kręca obecnie kalorowy film z 
Wyścigu Warszawa — Berlin — 
Pragą J.M. 


| cięzcy eiapu 


2 Polakow, 


grywa outsider wyścigu, 


Berlin 


w skrócie 
telegraficznym 


© Dookoła Warszawy 
(105 km) 


Rardzo krótki etap, stad ostre 
tempo — przeciętnie szyhkość zwy- 
Belga Verschurena 
40,6 km na godzine. Kolarz, kiore- 
mu zaarzy się defekt, tma zniko- 
me szanse dogonienia grupy czo- 
łowej. Polacy jadą z pechem. AŻ 
trzech x nich przebija aetki (Kla- 
hińsi:i, Hadasik | Wrzesiński) nad- 
to Jarząbek, kiórv jako jedyny 7 
naszej drużyny jedzie w grupie czo- 
łowej, na|ulicach Warszawy wpada 
w szyne (ramvuwajową | przewraca 
się. Polska traci do zwycięskiej 
drużyny Belgil ponad 14 minui, po- 
dohnie jak do następnych 14 zespo- 
łów, a do Triestu — prawie 16 mi- 
nut. 


© Warszawa — Łódź 
(139 km) 


Polacy jadą bardzo slaho, chociaż 
już hez defektów, zajmując znowu 
ustatnie miejsce na elapie, tracąc 
znowu po kilka minut do innych 
drużyn. Podwójne zwycięstwo eta- 
powe odnosi Czechosłowicja: wy- 
grywa elap zespołowo | Svohoda 
Jest pierwszy na mecie. Najlepszy 
Jarząhek zajmuje na 
necie dopiero 6l miejsce. 


% Łódź — Chorzów 
(223 km) 


Kolarze nasi, którzy okazali się 
słabi na królkich dystansach, do- 
brze wytrzymują najdiuższy etap 
Wyscigu Pokoju, iakując się na 
czwariym miejscu drużvnawao | od- 
rahiając stracane minuty, co po- 
prawia lokaię Polski z 16 na ? 
miejsce w klasyfikacji ogólnej. 
Najlepszy z zespolu, Hadasik Jest 
R na mecie, Królak — 14 | klahiń- 
ski o 20. Nrużynowo wygrywa e- 
tap NRD, oheimujac prowadzenie 
w wyścigu w ogólnej klasyfikacji. 
Leader drużyny po dwóch eta- 
pach, Belgia spada na 6 miejsce. 


Indywidualnie etap wygrywa Sta- 
blewszi z Polonii Francuskiej, od- 
bierając żółtą koszulkę leaderowit 
wyscigu, Verschurenowi, 


© Katowice-Wrocław 
(191 km) 


I znowu bardzo dlugi etap. Szan- 
se Polakow roaną więc. Potwierdza- 
Ją oni opinię o dużej wytrzymało- 
ści 1 wygrywają etap. Klabiński 
jest 8 na mecie, Królak — 9, a Ha- 
dasik i Wrzesiński razem w grupie 
ad 25—40. Odrahiamy po kilka cen- 
nych minut na zespołach, które 
nas doiychczas wyprzedzały i pao- 
prawiamy lakatę w ogólnej klasy- 
fikacji na 6—7? miejsce ex-aequo » 
Belzią. 

Indywidualnie triumfuje na me- 
cie Bulkar — Bohczew. 


G Wrocław— Goerlitz 
(181 km) 


Niespodziewane zwycięstwo Rul- 
karil i Dinmowa, odlegie miejsce na- 
nii. Palska lokuje się na 8 miejscu. 
Najlepszy z Polaków, Klabiński jest 
1? na mecie. Wójcik — 233 i Wrze- 
sinski — 29, Klabiński wchodzi w 
klasyfikacji ogólnej po pięciu eta- 
pach do czołowej dwudziestki (13). 

W klasyfikacji drużynowej ogól- 
nej Bułgaria poprawia lokatę z A 
na £ miejsce. Dania spada z trze- 
ciego miejsca aż na 4. 


© Goerlitz — Berlin 
(208 km) 


I Znowu niespodzianka: etap wy- 
Austria, 
wspanialej ucieczce Deu- 
tscha, który wyprzedził grupę 0 
ok. 3 minui, oraz trzeciemu miej- 
Scu Sitzwohia. Austria poprawiła la- 
kate w ogólnej klasyfikacji ledwie 
o jedna miejsce (z 1? na 11). Dania 
Jest ostatnia na mecie. Deutsch a- 
wansuje 7 11 na 6 miejsce w kla- 
syfikacji ogólnej. 

Polska utrzymuje pozycię środko- 
wą (2). Da czołowej dwudziestki w 
ogólnej klasyfikacji wchodzi ohak 
Klabińskiego (16), Hadasik (20), lep- 
szy cd Wójcika (21) ledwo o 3 xe- 
kunń. Najsiahezv 7 naszej drużyny. 


dzięki 


Jarzabek, który mial najwięcej de- 


fektów na trasie — spada z 49 


miejsca na f2. 


—=—=— A nn — ——m4 


PR I EEN >T- 
„984 MICRA 


nie lubi 
odpoczywać 


— Nie lubie odpoczynku 


mówił w Goerlitz nasz rodak z. 


Francji, Jan  Stablewski 
„Rozkręciłem'” się już na dobre, 
a tu kaza mi caly dzień nic nie 
robić. Cieszę sie bard:io, że 
pierwscy przejechałem most na 
granicy polsko-niemieckiej. To, 
że tuż przed meta minat mn'e 
Dimow, który siedział mi cały 
czas na kółku i którego ciagną- 
łem przez wiele kilometrów — 
nie jest ważne, grunt, że żółla 
koszulka jest nadal moja wła- 
snością. W ciężkim etapie do 
Berlina postaram się być jed- 
nym z pierwszych, którzy prie- 
jadą pod bramą Brandenburską, 
a jeśli dalej będę się czuł tak, 


jak dotychczas. to może do sa- : 
me) Pragi nie oddam żółtej ka- | 


szulki._ 


Wyścig Pokoju, 


-< 


komsóriolska Prawa 


o znaczeniu Wyścigu Pokoj! 


R — in W 


W „Komsomolskiej Prawdzie”, | dionie Wojska Polskiego. 


organie CK WLKSM z dnia 
4 maja 1952, ukazał się arty- 
kut warszawskiego specjalne- 
go korespondenta „Komsomol- 
skiej Praudy", L. Pocziwało- 
wa, który pisze o Wyscigu 
Pokoju. Artyusuł zamieszcza- 
my w całości, Opuszcza qc 
jedynie wyniki, znane już 
polskienu czytelnikowi. 


| CHWILI, gdy czytacie te 

Siowa, na drogach wiog- 
cych z Warszawy, przez Ber.in 
do Pragi mkną kolarze, 


| wspóizawođnicząc w wytrzyma- 


łości i szybkości. W  wyściku 
tyn, prowaczącym przez trzy 
stolice, bierze udział 94 zawod- 
ników, reprezentujących 16 
państw. To odbywa się właśnie 
V międzynarodowy  kolar:xi 
organizowany 
przez redakcje „Trybuny Ludu“, 
„Neues Deutschland" i „Rudcho 
Prava“. Trasa Wyścigu rozbita 
Jest na 12 etapów, a łączna jej 
długość przekracza 2.000 km. 
Uczestnicy Wyścigu  Poko u. 
to ludzie e różnych przekona- 
niach, o różnych poglądach po- 
lilvcznych. Wszystkich ich jed- 
nak zaprowadziło do Warsza- 
wy. na start Vvścigu. gorące 
umilowanie pokoju. cheć jego 
obrony., Droga ich przebiega 
dziś przez kraje, które doświad- 
czyły wszystkich okropności 
wojny. Ten Wyścig, to nie ZWy- 
kłe zawody sportowe. Przedsta- 
wiciele 16 narodów jadą po dro- 
gach Polski, Niemiec i Czecho- 
słowacji nie tylko jako snor- 
towcy, ale przede wszystkim 
Jako głosiciele jedności narodów 
w walce o pokój, o lepszą przy- 
szłość. 
Start 


Wvścigu odbył sie w 


Warszawie 30 kwictnia. Na sta- 


Gerhardt 


— Wyścię Pokoju jest prze- 
de wszystkim olbrzymim osią- 
znięciem politycznym. Na pod- 
stawie tcgo co widzieliśmy w 
Polsce. możemy już smiało po- 
wiedzieć, że impreza ta sluży 
dalszemu rozszerzeniu frontu 
pokoju. 

Jechaliśmyv poczawszy od 
wspaniale odbu:łowującej sie 
Warszawy przez nową, pokojo- 
wą Polskę. Wraz z nami je- 
chało również wielu zawodni- 
ków 7 zachodu. którym bur- 
zżuazyjna prasa codziennie 
wpajała wiele kłamstw o Pol- 
sce Ludowej. Teraz zobaczyli 
wszystko na własne oczy. 

Widząc olbrzymie pokojowe 
budownictwo i miliony ludzi, 


— To co zobaczyliśmy u was 
w Polsce zostanie nam na 
zawsze w':pamięci. Potężna 
n'anifestacja, jaka towarzyszy- 
ła Wyścigowi wzdłuż całej tra- 
sy na polskich etapach, scer- 
deczna postawa społeczeństwa 
polskiego wobec kolarzy do- 
wiodła, że naród polski całym 
sercem przeżywa Wyścig Po- 
koju. Ludzie wasi zrozumieli 
właściwy sens Wyścigu, wi- 
dzieli w nim nie tylko wspa- 
niałą impreze sportową. ale 
przede wszystkim wielką wal- 
kę o sprawę. która jest bliska 
każdemu człowiekowi. 

— Nie ma na świecie dru- 
Riego takiego wyścigu kolar- 
skiego. Niezwykle wysoki po- 


— Gdy  wyjeżdżaliśmy z 
Holandii — spodziewaliśmy się 
zobaczyć Warszawę  odbudo- 
wującą się. ale to co zobaczy- 
liśmy, przeszło nasze najśmiel- 
sze oczekiwania. Gdy widzie- 
liśmy wzdłuż trasy wyścigu 
wielką manifestację setek ty- 
sięcy ludzi, gdy widzieliśmy 
dzieci wołające: „Pokój! Po- 
koj!“ — jeszcze bardziej u- 
twierdzało Się w nas przekona - 
nie, że trzeba niezłomnie wal- 
czyć przeciwko wojnie i wszel- 
kim zakusom impcrialistów. 

— Przed wyjazdem z kolan- 
dii rozmawiałem z przyjacic- 
lem, który widział Warsza wę 
w r. 1947 i przedstawił mi ją 
jako miasto ruin, 

Tymczasem zobaczyłem 
wspaniale odbudowane miasto 
i nic wierzyłem wprost swym 
oczom. My w Holandii nie 
znamy takiego tempa budowy. 


Kraj nasz również zostal 
zniszczony, lecz do dziś rie 
został odbudowany. A prze- 


cież jest tyle chętnych rąk do 
pracy. bo mamy 309 tys. bez- 
robetnych. 


Przodownik Wyścigu Pokoju Polak z Francji, Stablewski Lie 
największy rywal Belg Verschuren, który pilnuje go na £ 
etapic, mijają mete we Wroclawiu. 


Dziennikarze zagraniczni 


o Wyścigu Pokoju 


„Neues Deutschland“, NRD | 


Jan Blecha, „Rude Pravo“, CSR 


Wim Swart, | 
„De Waarheid“, Holandia 


imadziiy się daziesiąini (5% 
warszawiaków. Wiosenny " 
kołysze tiagami po.skimi, ŚJ ~ 
chosiowackimi i NRI, Czef” | 
ne proporce,  biękitne "zd 
gwic pokoju powiewają 
trybunami. gdzie widnieją | 5 


'weiy J. W. Stalina, Bolesty| 


Bieruta. Kicmenta Gottwa™ | 


Wishelma FTiecka. 


W loży honorowej — cał 
kowie Biura ł'oiitycznego 
FKZeER, czionkowie rządu, ZP 
mierem J. Cyrankiewiczem — 
czele, przedstawiciele or£*" „| 
zacji spolecznych. człon: g 
misji dyplomatycznych. wa 
zagranicznych gości, obecn‘ 
na stadionie — przewodnicz!” 
cekcji kołarstwa Wszechzwit 
kowego Komitetu do spraw 2 
i Sportu, zasiużony mistrz sP 
tu A. Kuprlanow i zasłuź” | 
mistrz sportu F. Taraczk® 


Ciorącą owacją witają wideł 
wie wjeżdżających na bi 
uczestników Wyścigu. Kole | 
robią honorowe okrążenie i | 
trzymują się koło giównej * | 
buny. | 


«| 
Ilonorowym starterem TE 
ru Pokaju by? 2mbasador `^ 


mieckiej Republiki Demok] 
tycznej w Po!sce. Arna RU] 
cermann. Wśród  serdeczn! 


oklasków warszawiaków, ko] 
rze wyruszają na ostry SF] 
pierwszego etapu. | 


Ludność miast | wsi Pols 
coraco witała uczestników "| 
Ścigu. a powitania te zamień 
łv się w imponujące man! 
stacje niepokonanej woli 
sxiego narodu w walce o p° 
o przyjazn i współprace 
wszystkimi narodami świata. 


Dengler, 


którzy na trasie od Warszaw” || 
do Zgorzelca _manifestowa!' || 
na rzecz pokojuji współprac || 
między narodami. mogli terz? | 
porównać faktv z podawany f 
mi im w kapitalistycznej pra” | 
sie klamstwami, To, co wji 
dzieli w Polsce umocniło | 
nich przekonanie, że obozef*” 
który čaży do wojny jest wif 


śnie obóz z pod znaku dolara 


Drugą oltrzymią korzyść *. 
Wyścigu wynieśli jego organi 
zatorzy: Polska, NRD i Czech 
słowacja, Przez wspólną pra! 
organizacyjną į kierownictu” || 
Wyścigiem, jeszcze bardzie! 
zacieśniają się przyjazne wić 
zy jakie łączą te narody. 


ziom sportowy Wyścigu, sz!% 
chetna j zacięta walka na tra 
sie. pomoc jakicj udzie!ają So” 
bie w razie wypadków kola" 
rze z różnych, rywalizujących 
ze sobą drużyn. sa wspania” 
łym tego przykładem. 


— Podczas, gdy w wyścigac! H 
na zachodzie tempo wzrast3 
jedynie tuż przed  miastam* 
gdzie są lotne finisze lub pr,” | 
metą, gdzie oczekują ich «© f) 
gie nagrody. u nas przez ca!) | 
czas wyścig prowadzony jest ? | 
wielką szybkością. Równicż ' | 
to jest m. in. cechą.  dzięk' 
której Wyścig Pokoju nie ć? | 
je sie porównać z żadną ien'* 
imprezą kolarską na świecić: 


— Mogę was zapewnić. te || 
naród holenderski niec wier?) 
w to.,co podaje mu przekuP | | 
na burżuxzyjna prasa. NE | 
wierzy, że Po!siia chce wojny | | 
Po powrocie do kraju opo'viC”" 
wszystko swym rodakom. 

u was widziałem. Nie moż! 
przecież równocześnie budo f | 
wać wspaniałych miast i KW] g 
i przygotowywać się do woj. || 
ny. f 


— Wyścig Pokoju jest ol- | 
brzymią manifestacją na rze | 
pokoju. W Holandii wzbudź” | | 
on olbrzymie zainteresowan“ | | 
O Wyścigu pisze już dziś "'"| $ 
tylko nasza postępowa pras” 
wielkie artykuły o Wyścig" í 
Pokoju zamicszezają nami | 
gazety burżuazyjne. a rat? 
pod naciskicm opłnii public i 
nej, codziennie podaje wyn! I 
Wyścigu. 


| 

— Uważam, że właśnie "| | 

zainteresowanie jakie tow? | 

rzyszy Wyścigowi Pokoja "| | 

krajach zachodniej Furop''| | 

jest jego najwięsszym sukcć | 
sem, 
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Ponad 200 zawodników startowało 
| w VI mistrzostwach Polski 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Lódź przed (rdańskiem i krakowem 


'Rada Trenerów wioślarstwa 


wyjaśnia ale nie ma racji 
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DNIACH 25—2%.IV odby- | 


E ły się w Szczecinie VI łn- 
"Widualne Mistrzostwa Polski 
tro PASACH. Do zawodów zgło- 
“No 249 zawodników, z 12 wo- 
w ództw łacznie z miastami 
z  dzielonymi, tj. Warszawą i 
„Odzją. [Dopuszczono do 
Tzostw 209 zawodników. W 
szczególnych kategoriach star- 
Owało: w muszej — 27 zawod- 
„iKów, w koguciej — 32 w 
*oTkowej — 33. w lekkiej — 
W półśredniej — 32. w śred- 
po — 22. w półciężkiej — 19 
W ciężkiej — 17 zawodników. 
Ta wielka liczba startujących. 
„notykana dotychczas w hi- 
“orii atletyki polskiej, rokuje 
Ja naijlcpsze nadzieje rozwo- 
** | umasowienia tego sportu. 
Fak: że wszyscy zawodnicy 
*. że atleci,wykonali swoje 
zobowiazania na tym odcinku 
tałkowicie. 
1 cgemonia młodzieży zwła- 
Cza w kategoriach lekkich sy- 
Enalizuje bardzo  pocieszający 
Jaw wnosi nową, świeżą 
krew do zapaśnictwa. tak ko- 
Nieczną w naszym sporcie. Roz- 
a OŚĆ wiexu zawodników 
|-letniego Spvchały (Spójnia— 
„oznań) i Banisza (Górnik— 
atowice) który liczy lat 55 
"wodzi długowieczności karie- 
~  zapaśnika. gwarantującej 
Wielxj potencjał zdrowia i e- 
Erz:j. 


PORAŻKI MISTRZÓW 


POLSKI 
Mistrzostwa obfitowały w: 
żereg niespodzianek, do któ- 


tych zaliczyć należy zwycię- 
wo Ruszkiewicza (CWKS — 
W-wa) na łopatki z Radoniem 


(Kolejarz — Kraków), wygraną 


na punkty Dąbrowskiego (Bud. 
„, W-wa) z Neu»auerem (Stal— 
"-wa Woj.) Neubauer ekspery- 
en ując z wagą ciała przeszedł 
Z wugi półśredniej do lekkiej i 
Utracił tytuł mistrzowski. Rów- 
leż nie obronił tytułu Kauc 
CWKS—W-wa) na skutek kon- 
wa Szajewski wypunktowAł 
"GR 
Sirza Polski. 


lawody lekkoatletyczne 


w Gdańsku i we Wrocławiu 


GDA<SSK. Na stadionie Budowła- | 


= h we Wrzeszczu odbyła się Spa!- 
„lada 


e. uczelniana Politechniki 

gydalv'skiej. Na starcie stanęło około 
0 osób. 

z. programie Spartakiady odbyły 

„ Towniez zav ody lekkoatletvczne 

1. lepsze wyniki: 100 m — Mach Il 

- l. w dal — Cichy 6]8: wzwvz — 


UKkoński — 172; wójskok Sowa — 
2 gy. 


WROCLAW. we Wroclawiu odby- ` 


lekko- 


sie towarzyskie zawody 
Gwardia 


° lervczne. w których 


k ro:taw zwycieżyła swa imiennicz- : 
€ z Bydgoszczy 151:140. Poziom zà- ; 


Modów na ogół słaby. Leprze wyni- 
mą SZAL: w dal Gizelewski (Wro- 


łą W3 6.51, wzwyż — Czerska (Wr) 
m: 500 m — Szprinęer (Byd£.) 1:31.9,. 
LW m — Ziółkowski 4:17.0. | 


mi- 


Posiadają BSPO i SPO dowo- 


asia, zeszłorocznego wicemi- : 


W wadze piórkowej Kauch 
(Kolejarz — Poznań) mając nad- 


wagę w tej kategorii startował | 
plasując się. 


w wadze lekkiej, 
zaledwie na V miejscu. Przykrą 
niespodziankę sprawił los za- 


zwycięża w III turnieju kontrolnym koszykarzy 


18 najlepszych wyznaczono na obóz w Oliwie 


RZECI turniej kontrolny 
ośrodków szkoleniowych w 


wodnikowi Mabuszakowi (Unias koszykówce męskiej został za- 


— Poznań), który po 5-ciu wal- 
kach wygranych na punkty zo- 
stał wwelminowany. zajmując 
VI miejsce w wadze piórkowej. 


3 PUNKTOWANE 
NIIEJSCA LZS 

Pare słów należv powiedzieć 
o LZS-ach. LZS-iacy nie ode- 
grali wybitnej roli w mistrzo- 
staach: II miejsce Malcharka 
(LZS — Katowice), VI miejsce 
Starczynowskiego (LZS — Kiel- 
ce) w wadze muszej 1 VI — 
miejsce Piclorza (LZS — Kato- 
wice) w półciężkiej zamykaja 
osiagnięcia wyczynowe LZS-ów. 

Ale ważne dla LZS-ów są 
inne momenty. Sukcesem d2 
nich jest w ogóle start w tej 
najwięxszej iinprezie na terenie 
Polski. LZS=y uprawiają atlety- 
ke od niedawna i trudno wy- 
magać. abv w tym okresie mop 
giv zapisać na swoim dorobxu 
sukcesy wyczynowe. 

LZS-v to niewyczerpane źró- 
dło nowych sił. To młodzi. 
zdrowi i pełni entuzjazmu dla 
sportu ludzie naszych wiosek. 
którvm należy | trzeba dać 
sprzęt i instruktorów wv- 
chowawców, a wyrosną 7 nich 
niewatpliwie przyszli wyczy- 


'nowcv A że zadatki maja wiel- 


kie. pokazali to na mistrzo- 


stwach. 
WYNIKI: 
Wyniki, 
klasvfikula po 6-ciu zawodników w 
każdej wadze przedstarviają się 
nastepuiaco: 


MNURZA: |. 
Poznań). 2. 


Chrzanowski (Kolelarz 
Snvchała (Snpórnia Poz- 


(UA), 3. Świderski (Włókniarz Kra- 


ków): 

kosucia: 1. Tabo!ła (Górnik Katoa- 
wice). 2. Sznaicer (lln'a Poznań), 3. 
Grzadzielewski (Iiolejiarz Poznań); 


piórkawa: 1. Drag (Włókniarz 
Wroc?aw). 2. Kilemherz (CWKS 
w-wa), 3. Pawłowski (Budowlani 
W-WA); 

łekka: 1. Dahrowski (Bundowlan!l 
W-wa). 2 Neubaner (Sta) W-wa). 


3 Jakubowicz (Ialeiar? Poznan): 


półtrednia: |. 
W-wa). 2. Gołaś (Górnik Katowice), 
3 Zuławnik (Ogniwo W-wa): 

średnia: 1. Gryt 
ce), 2. Ma!charek (LZS Katowice). 
3. Rawski (Spóinia W-wa): 

półcieżka: ]|. 
Poznań), 2 


Rucszkiewicz (CWKS 


W-wa), 3. Radoń (Kolejarz Kra- 
ków!: l 
cieżka: |] Mąka (Stal Parnań). 2. 


Michalski (Budowlani W-wa), 3. Glo- 
wiak (Włńkniarz Kraków). 

Punktacja województw: J. 

51 punktów. 2. Warszawa — 44 
pkt., 3. Katowice -- 34 pkt. 

Punktacja zrzeszeniowa: |]. Kaole- 
iarz — 33 pkt. 2. Stal — 26 pkt., 3. 
Spójnia — 22 pkt. 

Po miatizostwach przewidziana 
była narada "ady Trenerów, która 
iednak nie odbr'a sie ze wzziędiu 
na szczupłą ilosć obecnych trene- 
rów. 


Poznań 


RI. Awietaziawski 


przew. sekcji A!letvki "St. KKF 


—— —_ a 


ciński 


które po raz pierwsry | 


Sza”ewskł (Spólnia 


(Górnik Kataow'- 


krawczyk (Kov'elarz 


— z 0 


kończony. Przyniósł on zwycię- 
stwo Łodzi, jedynie dzięki lep- 
szemu stosunkowi koszy, przed 
Gdańskiem. Krakowem, War- 
szawą i Poznaniem. 

Przypominamy wyniki trzech 
pierwszych dni turnieju: Kra- 
ków — Warszawa 71:59 (37:31), 
Lódź Gdańsk 47:36 (26:16), 
Kraków — Poznań 55:39 (22:16), 
Gdańsk Warszawa 63:47 
(31:22), Łódź — Warszawa 54:45 
(29:20), Gdańsk — Poznań 49:48 
(17:25). 

W czwartym dniu turnieju, 
w poniedziałek. Gdansk pokonał 
Kraków 69:54 (40:25). Było to 
najładniejsze i na najlepszym 
poziomie stojące spotkanie tur- 
nieju. Poznań zaś nicoczekiwa- 
nie zwyciężył zbyt pewną sie- 
bie drużynę Łodzi 48:45 (23:33). 

We wiorek. w ostainim dniu 


turnieju, Warszawa pokonała 
zdecydowanie Poznań 61:36 
(25:13), zapewniając sobie 


iym zwycięsıwem przedostatnie 
(czwarte) miejsce w turnieju. a 
Łódź wywalczyła pierwsze miej- 
sce, przed prowadzącym do tej 
pory w tabeli Gdańskiem, zwy- 


ciężając Kraków 71:59 (54:32). 
TABELKA 

1. Łódz 4 3:1  217:188 

2. Gdansk 4 3:1 217:196 

3. Kraków 4 2:2  239:238 

4. Warszawa 4 1:3 212:224 

5. Poznan 4 1:3 151:210 


Mimo ogolnie niezbyt wyso- 
kiego poziomu, turniej dostar- 
czył widzom i miłośnikom ko- 
szykówki wiele emocji. Były 
bowiem momentv, kiedy zespo- 
ły, czv poszczegolni zawodnicy 
grali koncertowo. Trzeba przy- 
znać, że przebłyski geniuszu ko- 
szykarskiego nie zdarzały się 
«ak często, jak byśmy chcieli, 
ale przecież jest to zakończenie 
dopiero I części planowego dłu- 
gofalowego przygotowania ko- 
szykarzy do sezonu. Najbardziej 
dziwiła chimeryczna forma ze- 


społów. Drużyny grały nierów- : 


no, jednego dnia świetnie, dru- 
giego b. słabo i odwrotnie. 


STAWIAMY NA KRAKÓW 


W I dniu, kiedy po mało cie- 
kawym meczu Łódź — Gdańsk, 
Kraków  „„rozniósł* Warszawę, 
wydawać się mugło, że mamy 
już pewnego faworyta na pierw 
sze miejsce. Kraków grał szyb- 
xo i pewnie. Podania były cel- 
ne, teonniczne opanowanie pil- 
xi w polu bardzo dobre, sirza- 
iy — prawie każdv skuieczny. 
Cały zespół zdecydowanie ata- 
kowal (dobry atak szybki i po- 
zycyjny) i bronił tak, że wystar. 
czyio to na Warszawę. W ze- 
spole Krakowa grał świetnie 
Wójcik. Warszawa tego dnia 
grała słabo. szczególnie w abro- 


W rocznicę zwycięstwa 


ki 
Kraków napotkał 
twardego przeciwnika. 
n.acy świetnie i 
grali w obronie. szczegolnie w 
I połowie meczu. Niestety śro- 
cek zagra? słabiej. a całość zbyt 
nało oiensywnie. Strzały z pół 
dystansu im nie wychodziły, tak 
że poznaniacv przegrali, mimo 
świe.nej gry obrońców — Mily- 
narczyka i Fęglerskiego. 


be 
Przede wszystkim słabą grę w 
obronie. Brak woli zwycięstwa. 
miękkość i brak tzw. „gry na 
zyłę'". 
grała Łódź. Tam widać było, że 


| ga, który zdobywał 


: Dobrą lokatę dała Gdańskowi | 


strzał 


Najbardziej zaciecie walczył w 


W II dniu okazało się, że wal- | 
o I miejsce będą zacięte. | 
w Poznaniu 
Pozna- 
nieustępliwie 


ROZUMNA GRA ŁODZI 


Nas'ępne mecze faworyta by- 
łv przegrane. Odsłoniły one sła- 
stronv zespołu Krakowa. 


Na tę „żyłę“ najwięcej 


nic nie dzieje się na pokaz. Nie 


było żadnych kruczków tech- 
nicznych i manier. Wszystko ro- 


bione było w celu zdobycia ko- 


sza. Nawet strzały z dołu z wy- 
dłużonego kroku i wyskoku w 
wykonaniu Maciejewskiego od- 


najdywały swój cel i trafiały do 
kosza. 

Cały atak i często jeden o0- 
bronca szli na kosz. Wiele 
punktów zdobyia Łódź z dobi- 
tek. Zaryzykuję nawet twier- 
dzenie, że to chodzenie na kosz 
przeważyło szanse i dało Lodzi 
zwycięstwo. 


CHWIEJNOŚĆ ZESPOŁU 
WYBRZEŻA 

Najbardziej nierówno grającą | 
drużyną był Gdansk. W pierw- 
szym dniu zagrali z Łodzią b. 
słabo, w drugim z Warszawą | 
nieco lepiej, chociaż nie wyko- | 
rzysiywano środkowych 1 o-| 
brońņcy, mało skutecznie strze- | 
lali. Sytuację uratował Steren- | 
punxz'v z | 
półdystansu i razem z Markow- | 
skim II walczył pod koszem. | 


l 


zacięta gra w obronie i dosko- | 
nałe krycie. Brakowało szyb- | 


kiego. zdecvdowanego i skute- ! 


'cznego wejścia obrony w akcję | 


ataku. 


WARSZAWIACY 
ZAWIEDLI 


Pierwsze mecze warszawia- | 
ków były słabe. Wydawało się. 
ze na boisku jest 5 dobrych za- 
wodników, którzy przypadkiem - 
zagrali razem. Gra w obronie 
ardzo szwankowała, nie była 
niestety nieusiępliwa. Dopiero 
w ostatnim meczu z Poznaniem 
zaczęło się coś kleić, a prze- | 
clez Kamiński grał dobrze: | 
Złotkiewicz, Watvro, Szor i Za- 
górski mają także dozkonaiy 

z półdystansu. Niestety | 
tzw. „zęba“ nie było za grosz. | 


i 


| 


Ostatnie sirzały — pierwsze mistrzostwa 


BYŁO to siedem lat temu. į 


s... Wiosna. Tak samo jak dzi- 
laj rozwinęły się i zakwitły 
-TZowa owocowe, tak samo jak 
Q2iS lasy i łąki pokryły się zie- 
„ią. Ale na polach, porośnię- 
Ych już chwastami, nie było 
idać żadnego ruchu. Porzuco- 
* pługi bezskutecznie czekały 
«| sprucowane ręce chłopskie. 


p lEWU ptaków też nie było 
kochac, umilkłv. wobec silnej 
onkurencji, jaką stworzyła 
Qjna. 


Było to któregoś maja. 
ka, eraz na podstawie wvpad- 
= w, jakie w tym dniu zaszły, 
Ana określić, że dzień 
po zczac w sobie moment tak 
k.c tiwany przez ludzkość w 0- 
se ostatnich prawie sześciu 
« Otrzymał miano Dnia Zwy- 
Istwa. 

/ tym czasie jednak. "ie 
gac przy sobie kalendarza i 
e licząc dni, nie wiedziałem 
to dzień tygodnia 
lesiąca. 
„Naszą jednostka 
y POdząca w skład I Armii 
gj SKa Polskiego znajdowała 
e. Wówczas na północny za- 
s10d od Berlina. Dochodzący do 
AS z południowego wschodu. 

Wzmagający się ostatnio po- 
ituk wojny coś przycichł. 

xiiśmv prawie w centrum 


lak 


w Padków, w centrum, na któ-. 
były zwrócone oczy całego: 


MAŁA. 
._ cie 
g. lumna nasza posuwała sie 
"y Ogami. dróżkami, autostrada- | 
n. lasami. 


kj, tym dniu szliśmy jacyś 
"iczącyv. Nie zwracaliśmy żad- 
IA uwagi na mijane. jakby Zza- 
sy € miasteczka, wsie, na la- 
ków, pola. Miarowyv stukot krn- 
by Jakbv nas uśpił. Kazdy 
ka zatopiony w swoich my- 

Marzenia — to ulubio- 
rozrywka żołnierska. lez 
ną, adości, ileż nadziei i pla- 


a Marzyliśmy, 
N czym? 
ku, Že o towarzyszach broni. 

ŻY zostali na trasie nasze- 
Map, IKuniesięcznego pochodu. 
o dalszej nauce. pracy. 

2 w odrodzonym wojsku 
aj, Uliśmv przecież, że zbiiża 
"Koniec wojny, wiedzielismy 
Armia Czerwona zadaje w 
analnie Ostateczny Cios itszyv- 
tles, hitlerowskiemu. Nan 
ba, CY nie bylo danym brać 
lap; redniego udziału w dobi- 
dan 


rozmy ślaliśmy. 


LOWA 


a wroga, mieliśmy inne za- 
Myśli powyższe bytv popląta- 
Wats Myślami o wybitnie pry- 
Brza ym charakterze. byliśmy 
Wia młodzi... buł maj, i 
Na. © ku wieczorowi... 
Ną; az z rozmyślań wyrwała 
s „strzelanina. Cichy dotad 
t <pełnił się łoskatem strza- 
fo, Scho powiększało wia- 
lie te „efekty 


ten, | 


czy 


wojskowa | 


| dowodcy 


Bestia hitlerowska 


Zatrzymaliśmy sie. Salwom 
towarzvszą okrzyki „hurraaaa*'. 


/ Musi to być coś poważniejszego. 


Widocznie jakiś oddział faszy- 
stowski  przedzierając sie z 
Berlina natknął się na naszych. 
Będzie jeszcze robota i dla nas. 

Uzupełniamv magazynki. gra- 
naty. Rozwijamy kolumnę. Po- 
suwamy sięp w ubezpieczeniu 
ku przodowi. Nam przypadło 


kroczyć na czele rozwiniętej ko- 
lumny. Ostrożnie, 


ale szybko 


zdobywamy teren. Już między 
drzewami rozróżniamy posta- 
Lecz cóż to! 

Stoją w szeregu. Na rozkaz 
zgodna salwa wy- 
strzela w powietrze. Po salwie 
glosne .hurraaa'. Podcnodzimy 
bliżej i w postaciach tych roz- 


'różniamy radzieckich  żołnie- 
rzy. Podchodzimv do nich 
i dowiadujemy się: że to 


po prostu... koniec wojny 
zwycięstwo. 

Tę radosną chwile uczciliśmy 
tak jak radzieccy żołnierze. Las 


wypełniły zgodne salwy nasze 


i radzieckich towarzyszy. Tak 
samo zgodne, jak pod Lenino, 
nad Wisłą. Odrą i Nysą. 

Rvły to ostatnie nasze strzały. 


szona. 


* 


Niedługo potem dla 
nia Dnia Zwycięstwa 
się w dvwizji wielka 
stość. 

Gwożdziem programu tej uro- 
czystości stały się zawody o 
mistrzostwo dywizji w strzela- 
niu i w kilku konkurencjach 
lekkoatletvcznych, jak bieg 
krótki. skok w dal, rzut grana- 
tem oraz bieg na przełaj na 
dystansie około 1000 m. Jed- 
nym słowem trójbój na SPO i 
Bieg Narodowy. 

Wiadomość o zawodach o- 
trzymaliśmy bardzo późno (nie 
należy brać przykładu). Niech 
nam Rada Trenerów  lekkoa- 


UCZCZe - 
odbyła 
uroczy- 


egla -| 
leg zdu | wanym 


tletyki wybaczy, ale trening! 
rozpoczęlismy w.. przeddzien 
zawodów. 


Zebrała się nas grupka „spor- 
towców', którzy na ochotnika 
zobowiązali się bronić honoru 
kompanii i .przy  sobocie po 
robocie' poszlismy się przygo- 
towywać. 

Ja osobiście zglosiłem się do 


skoku w dal. Kiedys w cywilu, | 


mówiąc słowami Kazimierza 
Rudzkiego, skakało się i było 
się podobno dobrze zapowia- 
dającym się juniorkiem. Ale te- 
raz. po okresie okupacji i po 
dwu przeszło tysiącach kilo- 


inetrów w nogach, nie wiado- 


mo, a raczej wiadomo było, 
jak to pojdzie. Wszyscy zresz- 
tą moi przyszli konkurenci na 
skoczni byli w takiej samej sy- 
tuacji. 

Na „treningu“ chciałem wy- 
mierzyć rozbieg. Nic mi nie 
wychodziło, nie byłem „wy- 
biegany', za każdym razem no- 
ga trafiała w inne miejsce na 
belkę (czytaj kreskę). 

* 

Zawody. 

Ileż to utajonych marzeń o 
sukcesach, wszystko jedno czy 
to w LZS-ie, czy ha Igrzyskach 
Olimpijskich wiąże się z tym 
pojęciem: zawody. 

Atmosfera przedzawodowa za- 
panowała w kompanii od sa- 
mego rana. Sportowcy otrzy- 
mali wolne począwszy od samej 
pobudki, przecież mieli bronić 
honoru jednostki. 


Zbiórka! Sportowcy na czoło! : 


Marsz! = 

Kompania ze śpiewem tak 
popularnej wówczas piosenki 
„niebieskie oczy twe', ruszy- 


ła na plac zawodów. 

Po godzinnym marszu, pod- 
czas którego wyczerpalismy 
cały repertuar piosenek żołnier- 
skich. powitaliśmy „stadion“. 

Saperzy zrobili 
kę i pokazali. że potrafią nie 
tylko budować mosty, ale w 
ciągu krótkiego czasu urządzić 
cos w rodzaju stadionu. Ca- 
łość znajdowała się na zwało- 
ściernisku, tory bież- 
ni oddzielone bvły od siebie 
sznurami tak. jak widzimy czę- 
sto na zdjęciach z zawodów 
lekkoatletvcznych z końca u- 
biegłego stulecia. To, że nie 
wszystko zostało 
chowo i zgodnie z przepisami 
byłego PZLA, nie było najważ- 
niejsze. 

Na tym  zaimprowizowanym 
„Stadionie“ panował prawdzi- 
wie radosny i pogodny nastrój. 

Na bieżni ścigali sie juz za- 
wodnicy, na skoczni 
skoczkowie, z boku odbywał się 


"rzut granatem. Brać żołnierska. 


czyć 


NZ A A R w m 


 Skoczyłem 5.20 m. zwycięzca u- 


ę | 
zrobione fa- 


Zmartwiliśmy się. Przyszliś- 
my pewno za późno, zawody 
już trwają. Okazuje się jednak. 
że zawody te były jak loteria 
tantowa. ktokolwiek i kiedy- 
kolwiek zgłosił się. ten może. 
brać udział. Wyjątek stanowił 


„bieg na przełaj, w którym ca- 
a grupa miała 


wyruszyć od | 
razu. 

Zgłaszam się więc do komi- 
sji przy skoczni. Każą mi sko- 
trzy razy i... po wszyst- 


'kim. Proponuję nieśmiało, aby 
zebrać grupkę skoczków i roz- 
począć skoki jak to normalnie 
bywa. Nie pomogło. 
Staje więc na rozbiegu. 
Rozbieg. Biegnę. 
| 


Bose stopy 7 trudnością od- 
pvchają ciało od piaszczvstego 
podłoża, a spodnie tak zwane 
„rajtki' swoimi skrzydłami 
spełniają rolę spadochronu. 


Odbicie, lot, lądowanie. 


—————ną-D LLL A A Z W 


O wyniku lepiej nie wspomi- 


j | nać. Drugi i trzeci skok wyszedł 
niespodzian-- 


mi troche lepiej. 


Ciekawi jesteście zapewne 
rezultatów i miejsca, jakie zą- 
jąłem. Ja też byłem ciekaw, a- 


łe na wynik musiałem czekać 


przy skoczni aż do wieczora. 
Bvłem w połowie „drogi“ mie- 
dzy rezuliatem mistrza Polski 
w 1945 r. a normą na SPO. 


zyskał 5 i pół metra. 


Ale wynik to fraszka — cho- 
dzi o to gdzie i kiedy został 
uzyskany. 

K 


Jakże miło cofnąć sie myśla- 
mi do tych pierwszych. prvmi- 


skakali | tywnych zawodów, kiedy żoł- 


wojennych. 
służ- 


nierze po trudach 
rozpoczynając pokojową 


dopinzując swoich zawodników,, bę w Wojsku Polskim, spotka- 


rozsiadła się na skarpie. Z da- 
la, ze strzelnicy dochodziły zło- 
sy wystrzałówe 


li się w walce sportowej na po- 
lach wsi podherlińskiej, właś- 
nie w Dniu Zwycięstwa 


. Polski. 


juniorów w 


nie. Na poziomie był właściwie polu 1 pod koszem Wawro, alć 
‘viko Kamiński. który doskona- sam niewiele mógł zrobić. 
ie zaxrył Dabrowskiego. 


WYBRANA 
OSIEMNASTKA 


Po zakończeniu turnieju 
głoszone zostałv nazwiska 18 
zawodników, powołanych na o- 
bóz do daiszego szkolenia. Są 
to: 

obrońcy (7): Feglerski, Mły- 
narczyk i Kubicki — z Pozna- 
nia. Lelonkiewicz — z Gdańska, 
Żyliński — z Łodzi, Zagórski — 
z Warszawy oraz Bęikowski — 
z Krakowa; 


środkowi (4): Appenheiner i 


0- 


Wojtowicz -- z Gdańska. Dą- 
browski — z Krakowa oraz Ka- 
miński — z Warszawy, 

skrzydłowi (7): Pacuła i We- 
żyk —- z Krakowa. Wybieralski 
— 7z Poznania. Sterenga — z 
Gdańska, Maciejewski i Kwa- 
pisz — z Łodzi oraz Złotkie- 
wicz — z Warszawy. 


Liczba osiemnasiu wydawała 
się zebranej licznie w Hali Mi- 
rowskiej publiczności mała. Tu 
i ówdzie odzywałv się zawie- 
dzione głosy: „szkoda, że nie 
możną jej rozciągnąć i zmieścić 
jeszeŚśBkiliku zawodników. jak 


rp. Wójcik. Wawro, Śmigielski. 
Przywarski... 


TROCHĘ STATYSTYKI 


Poszczególne ośrodki występowa- 
ly w nastepujacych składach, obok 
ilosci zuobytów punktów: 

ŁÓDŹ: Maciejewski — 37, Pawlak 
— %6. Przywarski — 30. Mokwiński 
— 31, Przywarski — 20, Śmięielski 
— 24. Żyliński — 20. Kwapisz — 19. 
Michalak — 9, Bcdnaiowicz — 6. 
Szkrodzki — 3, lładzelek, Chmie- 
iewski. Trener Dov gird. 

GDANSK: Sterenca — 57. Lelon- 
kiew.icz 43. Appenheinier — 312, 
Wojtowicz — 23. Markowski II — 22, 
Brzozowski — 16. Dronicz — II, Mar- 
„owski I — 16. Kkapiński — 1. Ma- 
jewski. Frankowski, Araminowicz. 
Trene: Rudelski. 

KRAKOW: Dabrowski — 64, Woj- 
cik — 49 Weżyk — 36, Pacuła SE 
Pvjos -- 15. Poburka — li. Bętkow- 
eki — 13 Mikułoawski — 4. Łudzik— 
4, Sikora — 4, Bartik — 2 Trener 
Groxecki. 

WARSZAWA: Wawro 45, Ka- 
miński — 34, Szor — 31. Zagórski— 
27, Złotkiewicz — 26, Nartowski — 
24, Siwek — 10. Żochowsk! — 9, Z. 
Poplawski — 4, Golimowski -- 2, 
lubelski, Buczak. Trener Male- 
Szewski. 

POZNAŃ: Wybieralsk! — 50. Ku- 
hicki 34, Młynarczy c — 31. F<- 
gler:ki — 25. Krasinski — 16, Ber- 
nad — R. Jaśkowiak — 5, Haglauer 
— 2, Grzęda — 2. Trener Patrzykont. 


Zofia Wojewódzka 
mistrz sportu 


Fragment ze spotkania ośrodków szkoleniowych Warszawy 
i Łodzi. Pod koszem walczy o 
(Łódż) oraz Kamiński i 


piłke — od lewcj: Pawlak 
Zagorski (Warszawa). 


Foto CAF 


Trzydniowe boje na ringu 
o prawo walki w finałach mistrzostw 


w dniach 9—11 
ośiodkach odbędą się boje bokser- 
skie o prawo walczenia w fina- 
łach indvwidualnych 
Eliminacje, 
dnie donoslliśmy, odbędą 
Szczecinie. Grudziadzu. Opolu i Lu- 
biinie. Turnieje zostaną 
Systemem  puczarowym 
wający odpada). 

Pozostaje w krótkich słowach o- 
mówić {laka wytworzyła się sytua- 
cja w poszczegolnych ośrodkach. 

W Opoiu, reprezentanci Opola. 
Gdańska. łodzi | kadry. Obsada 
zosta'a wzmocniona w ostalniej 
chwili, gdyż tam właśnie Sekcja 
Rokseiska zdecydowa?a przydzielić 
do muszej Murawskiego, a polcie.- 
kiej Glonkę. 

w muszej poważnym kandydatem 
na zwycięscę jest Murawski. 
koguciej siartuje gdanszczanin Mı- 
kołajczewski. kiórego już dawno 
nic oglądaliśmy na ringu. Będzie 
on miał zapewne poważnego pize- 
ciwnika w Gteniu. Najciekawsze 
walki przypuszczalnie rozeąraja sie 
w piórkowej. w której walczą ta- 
cy zawodnicy jak Szalinski, Ma- 
tloch i Kruża. 


w lekkiej 
bnie wvsuna SIę Antkiewicz t Pek. 
a lekkopółśreuniej Ścięała. w 
półśredniej Chvchła nie bedzie miał 
poważnych konkurentów. W lekko- 
średniej walka o pierwsze miejsce 
zapewne rozegia sie pomiedzy 
Křawczykiem a Nagrajskim. 

Bardzo  interesujaco  zapowlada 
sie rywalizacja w Średniej, w któ- 
rej startują tet miary bokserzy co 
Wolczyński, Piórkowski, Dampc 


maja w czierech; tł 


mistrzostw | 
jak już doktła-; 
sie w: 


rozegrane | 
(przegry-] 


w, 


na czoło prawdopodo-. 


Olejnik. w półciężkiej s'ariulą 
dość zaawansowani bokse'zy: Glon- 
ka. Wieczorek. Szczypinski 1 Win- 
dak. W ciężkej wa'ka zapewne roa- 
zcęra sie pomiędzy przedstawicic- 
lerim starszej generacji Jaskoła, a 
młodszej --- Weg.zyniakieru. 

W Lublinie (startuja Lublin. War- 
szawa. Katowice, Rzeszów, Kielce). 
w muszej kandvdaiem na zwyciez- 


ce jest Kukier, w koguciej — WOŻ-. 


niak. w plórkowej może dojść do 
ermocjonującego pojedynku Dolec- 
ki Bazarnik.W lekkiej interc- 
suje nas jak wypadnie utlaienio- 
wany Nowak (W-wa) na ite kon- 
kurentów z innych ośrodków. W 
lekkopóiśredniej na czoło stawki 
wysuwają się Komuda. Hożak, Sa- 
alcki. W półśredniej stariuia m. 
in. Iiechl i Piński. W jel:kośred- 
niei zupevne nikt nie zagrozi Mu- 
ciałowi. W średniej finał powinien 
rozegrać się pomiędzy Nowarą a 
Kwaśniewskim. a w półciężkiej ņa- 
między Frankiem a Marcem. W cięż- 
kiej siarluje CGościański. 


wW Grudziądzu beda walczyli: 
przedstawiciele Bydgo:zczy, Bialłego- 
stoku. Łodzi woj.. "Olsztyna i War- 
szawv woj. Obsada jest iu bodaj 
nafsłabsza. Ze znanych zawodników 
s*artują tam: Brzóska, Justika, Nie- 
dźwiedźki, Soczewiński, Debisz, 
Czapliński, Gazelak, Nandzik?* 


Wreszcie w Szczecinie zahaczv- 
my reprezentantów Poznania., Ko- 
<zalina. Zlelonej Góry i Wrocławia. 
Że znanych bokserów stariują: Fa- 
ska, Kasperczak, Rozpierski, Izv- 
dorczyk. Dragosz, Sadowski, Leiss, 
Krupinski., Wojciechowski, Łysiak. 
Biel. Drewicz i Jadizyk. (ET) 


-— 


Po mistrzostwach Polski juniorów 


terminu Olimpiady, 


(trwałej pracy. 
dyscypliny sportowej i ścisłego 


„zasięgnięcia opinii Rady Trene- 


Do redakcji naszcj nadszedł 
list przewodniczącego 


GKKF Rogera VWereya, ktory 
na marginesie dwóch artyku- 
łów zamieszczonych w .Prze- 
glądzie Sportowym“ omawia 
prace Rady. List ten z nie- 
wielkimi skrótami drukujemy 
poniżej. 


W połowie kwietnia br. obra- 
dowaia w Krakowie Rada 
Trenerów Sekcji Wioślaretwa 
GARE. w ktore; wzięli udział 
członkowie Rady Trenerów, re- 
prezentujący wszystkie większe 
ośrodki sporiu wioślarskiego. 

Tematem konferencji były 
niemal wyłącznie sprawy przy- 
gotowana olimoijskich. Nie zna- 
czy to, że Rada Trenerów za- 
pomniała o takich sprawach, 
jak szkolenie masowe. opieka 
nad juniorami, kontrola pracy 


w terenie, zapoznanie się z do-. 


świadczeniami wioślarzy ra- 


dzieckich, czy studia nad no-. 


wymi metodami treningu. Po 
prostu, mając ograniczone mo- 
żliwości częstvch kontaktów, 
Rada Trenerów siłą faktu mu- 
siała się zająć w pierwszym 
rzędzie sprawami — najważniej- 
szymi w chwiii obecnej. ti. przy 
gotowaniami do Olimpiady. 

Od ostatniego wspolnego ze- 
brania Rady upłynęło niemal 
3 miesiące. Jest to objaw wiel- 
ce niepokojący, który niewątpli- 
wie musi się odbić ujemnie na 
toku pracy. Na tym odcinku 
sytuacja musi ulec radykalnej 
poprawie. 


O WIĘKSZĄ WSPÓŁPRACĘ 


Współpraca Prezydium Sekcji 
Wiośiarstwa i Rady Trenerów 
z Komitetem Olimpijskim. nie- 
wątpliwie w miarę zbliżania się 
będzie się 
coraz bardziej zacieśniać. Koor- 
aynacja poczynań i częsta kon- 
sultacja przyczynią się do usu- 
nięcia wszelkica niedociągnięć 
i ułędów, oraz pozwoią na od- 
robienie zuległosci. 

Nie wszysiko jednak przed- 
siawia się w ciemnych kolo- 
rach, prócz cieni są i blaski. 
I tak, pomyślnie wygląda spra- 
wa sprzętu zainowionego za gra- 
nicą, większość którego znajdu- 
je się już w kraju. Podczas 
mojego pobytu w NRD została 
załatwiona sprawa wykonania 
skilia dla Kocerki; skitt ten w 
najbliższych daniach będzie już 
w kraju. Rada Trenerów doszla 
do przekonania, że dla nabrania 
koniecznej rutyny i otrzaskania 


się z aimosferą wielkich zawo- 


dow, pożądanym jest kilka star- 
tow w konkurencji międzynaro= 
dowej. Odpowiednie wnioski w 
ej sprawie zostaną przedłożone 
GhKF oraz PROI. 

Po wnikliwej i wszechstron- 
nej analizie ułożono plan pracy 
na następny okres. przy czym 
podkreślono dobre wyniki obo- 


zu kondvcvjnego, kióry odbył 


się w lutym w Sosnówce. 
Rada Trenerów zwróciła 


uwage na konieczność większe- 


go zs;ozumienia przez zawodni- 
ków znaczenia sumiennej i wv- 
przestrzegania 


stosowania się do wskazówek 
trenerów i opiekunów. Bez te- 
go nawet najwieksza opiewa i 
pomoc finansowa ze strony pań- 
stwa, najlepszy sprzet i wkład 
pracv trenerów nie dadzą wy- 
nikow. 

Postanowiono zwrócić sie do 
Prezydium Sekcji z wnioskiem 
o spowodowanie. bv posiedze- 
nia Rady Trenerów mogłv od- 
bvwać się przynajmniej raz w 
miesiącu. a w ostatniej fazie 
przygotowań olimpijskich nawet 
cześciej. Poza tym należy umo- 
żliwić członkom Rady Trene- 
rów przeprowadzanie inspekcii 
wyszko!enia na swoim terenie 
przynajmniej raz w miesiącu. 


DYSKUSJA 
NAD ARTYKUŁAMI 
„PRZEGLĄDU“ 


Pracowity dzień obrad zakoń- 
czyła dyskusja nad dwoma ar- 
tvkułami zamieszczonymi w 
„Przeglądzie Sportowym" przez 
ob. Korvckiego i Schwarzera. 
Rada Trenerów stwierdziła. że 
tak w jednym, jak i w drugim 
artykule popełniono szereg nie- 
ścisłości i omyłek. I tak ob. Ko- 
rycki, kierowany zresztą jak 
najlepszą intencją ożywienia 
działalności poszczególnych sek- 
cji wioślarskich przed sezonem. 
dał sie unieść temperamentowi 
dziennikarza i zbyt  autorvta- 
tywnie, i na domiar błędnie 
przesadził szanse osad. które 
nie potrafią zdobyć się na tem- 
po 36 uderzeń w (orze. a na 
finiszu nawet 42, nie orientując 
się w planie pracv kadrv i bez 


——— a 


„rów. jedynie do tego 
Rady 
Trenerów Sekcji Wioślarstwa 


. wioślarstwa, 


kompe- 
tentnej, zadecydował o czaso- 
kresie, w którym załogi olimpij- 
skie mają osiągnąć szczytową 
forme. 

Ob. Schwarzer. członek kadry 
wioślarskiej. pisząc swój art-- 
kuł, który by} w pewnym sen- 
sie odpowiedzią na artykuł ob. 
Koryckiego. zapomniał widocz- 
nie. że po powrocie 7 Berlina, 
odbył się szereg spotkan z ak- 
tywem wioślarskim, a ta: w 
sierpniu w Bydgoszczy przed 
Misirzostwami Folski, a później 
w Poznaniu. Gdansku. Kaliszu 
i Krakowie. na których uczest- 


nicy Akademickich Mistrzostw 
Swiata. m:ędzy innymi prs- 
wodniczacy Rady  Trencrow 


Verev, Akademicki Misirz Świa- 
ta Kocerka i inni dzielili się z 
zawodnikami i instruktorami 
zdobytymi doświadczeniami í 
obserwacjami poczynionymi w 
Berlinie. 

Narady szkoleniowe bvły kil- 
kakrotnie projektowane. ale 
zorganizowanie ich natrafiało 
na trudności finansowe. Jednax 
w najbliższym czasie narady te 
dojdą do skutku w dwóch 
ośrodkach. prawdopodobnie w 
Toruniu i Krakowie. 

Na obozie zimowym rzeczywi= 
ście nie było trenerów, gdyż 
Rada Trenerów wyszła z zalo= 
żenia. że ważniejszym jest po- 
wołanie wiekszej ilości zawod- 
ników kosztem trenerów, tym 
bardziej, że obóz miał znacze- 
nie tylko kondvcyjne i zajęcia 
bvły ułożone tak. jak na kursie 
narciarskim, a ponadto wykła- 
dy techniczne z zakresu wio- 
ślarstwa prowadzili ob. ob. Ve- 
rey i Borkowski. Pisząc, że w 
pierwszym dniu obozu kazano 
uczestnikom przejść 25 km. ob. 
Schwarzer znowu się pomylił, 
gdyż w drugim dniu trwania 
obozu (w pierwszym nie bvło 
zadnych zajęć). uczestnicy obo 
zu zrobili wycieczkę 8-xilome- 
trow. 

Bvłoby rzeczą wskazaną, by 
ariykuły poruszające problemy 
spoqju wioślarskiega. bvłv bar- 
dzień ścisłe w fakiach i bardziej” 
...fachowe. 

Rada Trenerów wyszła 7 za- 
łozenia. że bedac kolektvwem 
fachowców jest wvłącznie kom- 


peientna w sprawach metod 
szkolenia, treningów itp. 
Kolejne posiedzenie  Radyv 


Trenerów pozwoliło na zmianę 
pcglądów. oraz wyjaśnienie i 
uzgodnienie szeregu spraw, co 
w konsekwencji przyczwni się 
na pewno do ja: najlepszego 
wykorzystania wszystkich sił 
i środków stojacych do dwvspo= 
zycii Rady Trenerów, abv pra- 
widłowo kierować rozwojem 
jax i najlepiej 
przygotować naszą kadrę do 
Olimpiady. 
Za Rade Trenerów 
Sekcji Wiosślarskiej GKKF 
zasłużony mistrz sportu 


Roger Vercy 


Do powyższego wyjaśnienia 
pragniemy z micjsca dodać kil- 
ka uway: 

1. Jest faktem wielce niepo» 
kojacym, że kierownik komisii 


szkolenia sekcji  wioślarstiwą 
GKKF ob. Jerzy Korycki, „n:€ 
orientuje się — jak pisze ob, 


Verey — w planie pracy kadry". 

W czym się więc orientuje? 
Ob. Vverey nie marti się tym 
smutnym stanem rzeczy i za- 
pewnia nas o jak najlepszych 
intencjach ob. J. Koryckiego. To 
stanowczo za mało. 


2. W świetle nawet tego co 
napisał ob. Verey stwierdzamy, 
ce zamieszczony głos czynnego 
zawodnika ob. Szwarzera był 
słuszny i pożyteczny. Ob. Vercy 
u: istocie rzeczy tylko potwier- 
dził zarzuty jakie pod adresem 
pracy Rady Trenerów postawił 
nb. Szwarzer. Dodaimu, że pró- 
ba tłumaczenia zaniedbań jest 
zupełnie nie przekonywc jąca. 

3. W zwiazku z powyższym 
końcowe ustępy listu ob. Vereya 
pod adresem prasy są zupełnie 
nie na miejscu. 

Trzeba raczej: 

a) Aby  Kkierouwnil: komisji 
szkoleniowej znał sie na s:ko- 
leniu i nie pisał rzeczy nieja- 
chowych. 

b) Aby Roda Trenerów przy- 
swoiła sob e umiejetnaść rengo- 
wania na słuszną oddoiną Kry- 
tykę. 

Realizacja tych postulatów 
nie leży w kompetencji prasy, 
chociaż nie uchylainy sie od 
pomocy i będziemy drukować 
nadal artykuły, które przyczy- 
nc się mogą do usunięcia nie- 
dociagnieć. 


(h.ecujące rezerwy posiada nasza koszykówka 


OBRZE się stało, że Sekcja 


D 


Koszykówki GKKF zorga- 
nizowała w tym roku po raz 
pierwszy mistrzostwa Polski | 


ciaż, dzięki temu, że czołowi 
zawodnicy najlepszych klubów 
zgromadzeni w ośrodkach tre- 
ningowych nie mogli grać w 
drugicj fazie rozgrywek  [ligo- 
wych. wielu mledych koszyka- 
rzy mogło nabrać ruiynv w po- 
w:iźniejszych spotkaniach to 
jednuk dopiero mistrzostwa 
pozwoliły na zorientowanie sře 


jaki poziom przedstawiają nasi. 


najmłodsi koszykarze. 


Finały warszawskie stały na 
zupełnie niezłym poziomie. 
Prawda, że w trzecim dniu za- 
wodów zabrakło wszystkim ze- 
społom kondycji i na to właś- 
nie należy zwrócić w dalszej 
pracy baczniejszą uwage. Wszx- 
stkie spotkania z wyjątkiem 
właściwego finału, rozegranego 
między Kolejarzem Poznań a 


CWKS były bardzo wyrównane. 


koszykówce. Cho- | 


Ostateczną kolejność ustalono 
dopiero po zaciętej walce. 


Kolejarz poznański tvtuł mi- 
strzowski zdobył zasłużenie. 
Był on drużyną. która najlepiej 
umiała 
jętności taktyczne i najskutecz- 
niej rozbijać obronę przeciw- 
nixa. Spotkanie” z CWKS 
najlepszy 1necz finałów by? te- 
go dowodem. Wprawdzie w o- 
statnim 


krok od porażki. to jednak po- 
wód tego tuwił w zupełnie zro- 
zumiałyvm u młodych 
ników chwilowvm 
po poważnym sukcesie. 


Kolejarze wyróżnili się od ín- | 
nych drużyn dobrą dyspozycją | 


strzałową i najbardziej wyrów- 
nanym zespołem. Zawodnicy 
ich Sterczyński, Blewąska, Bo- 
rowiak. Kłos to dobrzy techni- 


cy, dobrzy strzelcy, umiejący 
strzelać i w trudnych sytua- 
cjach. 


zastosować swe umie-` 


spotkaniu z Ogniwem. 
krakowskim poznaniacy bvli o. 


zawad- | 
odprężcniu | 


CWKS, chociaż zajął drugie 
miejsce. to jednak nie by} lep- 
szy od Ogniwa wrocławskiego 
Drużynie tej brak jest bojowo- 
ści, zawodnicy boją Się strze- 
lać. strzały im nie wycnodza 
Dobra natomiast stroną CWKS 


jest krycie. Tylko szybki. zde- 


atak 
rozbić 


cvdowany 
potrafil 


poznaniaków 
delensywę 


CWKS Dzięki swej obronie po- . 


zostałe spotkania warszawiacy 
wvgrali. Wśród nich wyróżniali 
się Paruszewski w obronie. naj- 
lepszy strzelec Bednarski i naj- 
bardziej bojowy Rozalski. 


Drużyna wrocławskiego Ogni- 
wa, oparta na zawodnikach I 
gimnazjum we Wrocławiu, mo- 
gła w mistrzostwach 
większą rolę. Zawiodła u nich 
jednak w ostatnim Spotkaniu z 
CWKS kondycja. Dobrzy strzel- 
cv Mach i reprezentant Ogni- 
wa na Spartakiadzie — Świąlek 
byli już wyczerpani turnieem 


a pozostałym trudno było zde- | 


cydować się na strzał 


odegrać 


Ogniwo posiada jeszcze poza 
tym spore braxi techn czne. Po 


usunięciu ich drużyna ta bę- 
„dzie naprawdę dobra. 
Ogniwo krakowskie. chociaż 


w mistrzostwach zajeło czwarte 
miejsce, nie było wcale słabsze 
od pozostałvch Jest to zespół 
jax na juniorów niezłv tech- 
nicznie į z czwórki finalistów 
najmłodszy. Nailepszym jego 
zawodnikiem bvł Langier — 
czołowy sirzelec finałów. Do- 
brze również grał obrońca Ku- 


' siak. 


Krakowianom zbyt czesto 
jednak nie starczało kondycji. 
W spotkaniu z wrocławianami 
prowadzili, ale w końcówce 
spotkania wyrażnie osłabli. Do- 
brze natomiast zagrali w ostat- 
nim meczu z Koalejarzami, do 
końcowego gwizdka nie reztze 


'nujac z walki i przegrywająe 


z mistrzami tylko 1 okt. 
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PRZEGLĄD SPORTOWY 


W odpowiedzi na artykuł... 


terminem „tendencyjna treść“? ' środkiem Olimpijskim w War- 


|| „Zawiadamiamy, że artykuł; 
W nr 2] Waszego pisma pt. 
«Trudno uwierzyć, żeby stu- 
denci nie interesowali się. 
Sportem“ został przedyskuto- 
wany na zebraniu wydziału 
młiodzieży studenckiej ZMP.. 
Krytyka pod naszym adresem. 
zawarta w artykule, jak rów- | 
| nież jego tytuł, są słuszne..." 


"DAK pisze do nas wydział 

| A młodzieży studenckiej Za- 

| Tządu Głównego ZMP, opisując. 

~ dalej wnioski wvsnute: z kon- 
ferencji i kroki, powzięte ce- 
em naprawienia błędów. 

List z wydziału młodzieży stu- 
denckiej ZG ZMP. może być 
Przykładem właściwej odpo- ; 
Wiedzi na krytykę prasową. Nie 
ma w nim nastroju kłótliwego. | 
nie ma akcentów  obrażonej 
%odności, niee ma tendencji do 
zamazywania sprawy i zrzuce- 
hia z siebie odpowiedzialności. 
Widać # niego. że aktywiści ze- 
lempowscy własciwie rozumie- 
Ją sens krytyki prasowej. że 
traktują ją nie jako zło ko- 

 Nieczne. ale jako wyciągnięcie 
Drzyjaznej ręki, jako pomoc w 
ich prery. 

Dalej. list wytvka nam słusz- 
nie kilka usterek w artykule. 
Ble do usterek tvch się nie przy- 
czepia, tylko je wyjaśnia, w peł- 
nvm zrozumieniu tego. że nie 
Powinny one zaciemniać głów- 

= Nej myśli artykułu. 
Takich rozumnych, przemy- 
ślanvch odpowiedzi na nasze 
| zarzuty. przychodzi coraz wię- 
cej. Coraz więcej skrytykowa- 
nych organizacji sportowych na 
| Wszystkich szczeblach, czuje się 
| nie tylko w obowiązku odpo- 
wiadać ale właściwie od- 
| powiadać, wyciągać z krytyki 
wnioski. przemieniać ją na re- 
alne wartości. 
Na przykład taka odpowiedż 
Wydziału KF i Sportu CRZZ: 
„Centralna Rada Związków 
Zawodowych — Wydział Kul- 
turv Fizycznej wyjaśnia. że w 
związku z zamieszczonym w 
Nr 26 „Przeglądu Sportowego“ 
72 dnia 1.III.52 r. artykułem pt. 
„Nie umiemy popularyzować 
imprez", stwierdzamy samokry- 
tvcznie. iż mimo dużego wy- 
siłku włożonego z naszej stro- 
nv w kierunku propagandy fi- 
nałowych zawodów piłki siat- 
T kowej o puchar CRZZ. popel- 
. niliśmv zasadniczy błąd. jakim 
bvło niewłaściwe rozprowadze- 
nie popularnych biletów wstępu 
ħa zawody. dla członków Związ- 


i 


| kawych Kół Sportowych i. 

| SKS-ów. 

| Nie wątpimv. że w przyszło-. 
Éci potrafimy ustrzec się po- 


dobnego błędu. a organizowane 
Przez nas imprezy bedą odpo- 
wiednio popularyzowane i udo- 
.stępnione szerokim rzeszom 
Epboartowców''. | 


= PO CO TAKIE ODPOWIEDZI? 
, 


Bvwają jednak jeszcze i od- 
Dowiedzi inne. Odpowiedzi, któ- 
Te z trudnością tvlko uznać mo- 
zna za wystarczające i których 
ton świadczy o cześciowvm tyl- 
ku zrozumieniu zasady krytyki 
1 samokrvtvki. Są jeszcze dzia- 
łacze. święcie przekonani. że na 
| krytyke trzeba przysłać uspra- 
© Wiedliwienie a raczej wykret. 

albo — co gorsze — że na kry- 

Ivke trzeba odpowiedzieć. a jak | 

tie odpowie. to iuż mniejsza. | 

Oto odpowiedź referatu kla- | 
 Rvfikacji przy WKKU w Katoa- 
wicach, na nasz artykuł pt. „Na 

125.000 sportowców w Katowi- | 


i, © 


| | 
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wyrazach 


Ug nastepsiwa liczb 1 


2? . 

ana rozwiązanie przynaimnieļ je- n 
, ną cZnacza do rozlosowania szereg 

wą Mać należy na adres Redakcji 


m. 
| się numeru), 


"nie zaś odpowiedzi 


danym znaczeniu 


jednakowa. Znaczenie wyrazów: 


bvła Puchar 


' Marszałkowska 90 z dopiskiem na kopercie: .. 
Min nadsyłania odpowiedzi — dziesięć dni, (licząc od daty ukaza- 


cach sklasyfikowano dotychczas 

320". 
Tytuł 

wskazuje 


wyrażnie 
krytyki. 


artykułu 
przedmiot 


i ale cóż na to odpowiada refe- 


rat klasyfikacji: 

Referat klasyfikacji przy 
WKIKF w Katowicach szczego- 
łowo opisuje ogrom pracy, któ- 
ra została dokonana przy prze- 
noszeniu uchwały GKKF w 
sprawie jednolitej klasvfikacji 
w teren; mówi o artykułach 
prasowych. pogadankach radio- 
wych, odprawach w kołach 
sportowych, wystawianiu za- 
świadczeń, rozpisywaniu in- 
strukcji itp. 
stwierdza 
krótko: 

„Liczba zawodników dotych- 
czas sklosyfikowanych jest 
niewa'pliwie mela, lecz WKKF 
oraz M i PKKF robią wszyst- 
ko, żeby liczbę tę podwyż- 
SZYĆ. 

Wg danych na dzień 26.11. 
52, liczba zawodników sklasy- 
fikowanych na terenie woje- 
wództua katowickiego potroi- 


itd. Na zakończe-: 


ła sę i wynosi 1010 zawod- 


ników". 
Czy taka odpowiedź coś wv- 


jaśnia? Nic. Stosunek 320 do 
125.000 jest równie nikły jax 
1.010 do 125.000, a „pozytyw- 


ne osiągnięcia“ referatu klasy- 


i fikacji przy WKKF w Katowi- 


cach nikogo nie interesują. jc- 
żeli nie przyniosłw niczego 1a- 
kiego, co bv ten katastrofalny 
stosunek zmieniio. Nas interec- 
suie, co nic zostało zro- 
bione. My chcemy wiedzieć 


jak referat klasyfik sji i wszel- | 


kie odpowiedzialne czynniki 
przeanalizowałw niewątp'iwie 
istniejace błedy i jakie wysru- 
Iy wnioski na przyszłość. In- 
teresuje nas. co będzie i kiedy 
bedzie z iednolita klasyfikacją 
na terenie województwa kato- 
wickiego. 
BUDOWLANI 
NIE ROZUMIEJĄ 


Napisaliśmy w  „Przegladzie 
Sporiowym', że Centralna Sek- 
cja Motorowa Budowlanych źle 
konserwuje sprzęt, że go nie 
remontuje w zimie. że go zbyt 
późno rozdziela i wysunęliśm 
przy tym kilka sugestii, w jaki 
sposób można by lepiej te spra- 
wy załatwiać. 

Oczekiwaliśmvy samokrytyki i 
twórczych wniosków — otrzy- 
maliśmy w odpowiedzi wykrę- 
ty. i 

..że sekcja motorowa nie mia- 


ła do tej pory garaży, że sprzęt 
: nie był rozdzielony, bo czekano 


na dalsze przydziały, że w ba- 
raku wilgoci nie ma i że ma- 
szyny są fabfvcznie tak opako- 
wane iż warunki atmosferycz- 
ne nie posiadają żadnego wpły- 


wu na nie. Dalej czytamy:. 


„Artykuł, o którym mowa, 
oddany był pod dyskusje na 
posiedzeniu sekcji motorowej. 
Dyskutanci stwierdzili, i 
mimo  tendencyjnej treści. 
spełnił on swe zadanie i poa- 
budził działaczy do intensyw- 
niejsze) pracy. 

W odpowiedzi na putanie 
wyjaśniamy, że pomiędzy za- 
wodnikami sekcji odsetek 
mechaników jest minimalny, 
a motorów sekcja do domów 
prywatnych nie da, gdyż 
dotychczasowych doświadczeń 
wynika, że zawodnicy nie 
dbają w należyty sposób o 


sprzęt im przydzielony..." 
Co rozumieją Budowlani pod 


Jerzego Bieleni 
FIGURA MAGICZNA 


Do podanej figury należy wpisać 


trzy siedmioliterowe wyrazy o po- 


tak. aby je moż- 


na było czytać plonowo i poziomo 


1) 


azwisko znanego hokeisty polskie- 


go., 2) drużyna piłkarska, która zdo- 


ZSRR w 1949 yoku, 


znany tenisista radziecki. 


„ANKI* 


31-3-12-28 


odzadnać znaczenie pos: czególnych rysunków. a litery w no 
s HA Ą obok cyfr. Z kalei litery te ustawić 


odczytać rozwiązanie. 


UWAGA CZYTELNICY: 


cj z padanvch zagadek Redakcia 
ksiązek sportowych. 
„Przegladu Sportaweza"', 
„rezrywki umysłowe" 


Rozwiazanie 
Warsza- 


Czy treść jakiegokolwiek arty- 
kułu może nie być tendencyj- 
na? Chyba nie. Jeżeli zaś ar- 
tykuł spełni? swe zadanie, to 
dlaczego Budowlani usiłują 
zbić wszelkie zarzuty im po- 
stawione?.. A jeżeli między 
zawodnikami odsetek mechani- 
ków jest minimalny i ci zawod- 
nicy nie umieją dbać o maszy- 
nv tak jak dbać powinni, to... 
No to przecież nic innego. jak 
hezpośrednia wina  dziesaczy 
Budowlanych, którzy zawodni- 
ków nie potrafili 
nie nauczyli ich koniecznej dla 
każdego zawodnika znajomości 
motoru. nie wpoili im szacunku 
i socjalistycznej troski o sprzęt 
społeczny. 

Czy proste stwierdzenie, że 
artykuł pobudził działaczy do 
intensywniejszej pracy, wystar- 
czy? Nie, nie wystarczy, bo po 
przeczytaniu szeregu wykrętów 
zawartych w liście, nasuwa się 
nieodparcie wrażenie, że pobu- 


wychować. : 


szawie, przytacza szereg nie- 
wątpliwie słusznych argumen- 
tów, które najwyraźniej były 
w szerokim gronie przedysku- 
towane i przemyślane. 

Te coraz liczniejsze odpowie- 
dzi na nasze artykuły, świad- 


f 
f 
| 
f 


czą o tym, że coraz lepiej jesteś- `| 


my rozumiani przez teren. że 
coraz mniej jest takich, którzy 
naszą krytykę pojmują jako 
„czepiąrie się“, a coraz więcej 
takich, którzy traktują ją jako 
pomoc w pravny, jako czynnik 
twórczy, jako element. który 
czesto pomaga tam, gdzie inne 
sposoby zawodzą. 

Oczywiście, tak jak popełnia- 
ją błędy ci, pod których adre- 
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wego w dziedzinie K. f. f 


sem krytyka jest skierowana = 


tak popełniamy je i my w re- 
dakcji. Właśnie więc krytyku- 


'jąc się nawzajem, właśnie wska- 


l 
I 


dził ich. ale... do intensywnego ` 


szukania dla siebie usprawie- 
dliwień. 

A konkretnych, 
wniosków nie ma. 


CORAZ LEPIEJ 
+OZJJMIEMY 


Przykładów zarówno dobrvch 
jak i złych odpowiedzi na kry- 
tykę można by przytoczyć o 
wiele więcej. Odpowiedzi gro- 
madzi się w redakcji naszego 


twórczych 


pisma coraz więcej, coraz licz- 


niej napływają i — co trzeba 
z radością stwierdzić —- są co- 
raz dojrzalsze, coraz pełniejsze. 

Są jeszcze oczywiście liczne 


niedociągnięcia. zarząd Powia- 


NA 


towy ZSCh w Sochaczewie, u- 
siłuje przy pomocy mętnej od- 
powiedzi glakować autora kry- 
tyki.  Wwiaśnienie Rady Od- 
działowej Włókniarza w Często- 
chowie jest tak zagmatwane, 


ze niczego nie wyjaśnia, ale już | 


np. ZKS Kolejarz. w szczegó- 


 łowej odpowiedzi na zarzut od- 


mowy rozegrania meczu z O- 


Listy do Redakcji | 


zując sobie błędy i proponujac 
drogę ich naprawy, właśnie wy- 
mieniając swe doświadczenia i 
uwagi. właśnie robiąc to bez 
złośliwości, przyjaźnie i z che- 
cią dopomożenia, poprawienia— 
uczymy się. rozwijamy i pewniej 
szukamy właściwej drogi. 
T. D. 


Qmówienie wszystkich odpo- 
wiedzi na krytykę zajęłoby — 
nawet  poswięcając po pare 
zdań na każdą — zbyt wiele 
miejsca. Ograniczymy się więc 
do podania, że na naszą kry- 
tykę odpowiedzieli ostatnio: 

Wydział młodzieży studenckiej 
ZG ZMU. Referat klasyfikacji przy 
WKKE w Katowicach. Rada Od- 
działu ZS Budowlani Warszawa. 
Rada Oddziałowa ZS Włókniarz w 
Czes'ochow'e, Zarzad  Powlatowy 
ZSCh w Sochaczewie. 
KKF w  Sochaczewic. Wojewódzki 
KKF w Zielonej Górze —' Sekcja 
Bokserska. Powiatowy KKF w Cho- 
dze y. Rada Koła ZS Ogniwo przy 
Prezydium Powiatowej] RN w Cho- 
dzieży. ZKS Kolejaiz Warszawa. 
Sekcja Szachów WKKF w Krako- 
wie. Jan Boguwola, dyrektor hali 
sportowej w Warszawie. Biuro WF 
l Sortu Głównego Komitetu Kul- 
tury Fizycznej. Terenowe Koło 
Sportowe ZS Budowlani w Charzo- 
wie. Woiewódzki KKF w Bvdgoaz- 
czy. Sokcja Narciarska GKKF. Wy- 
dział Kultury Fizycznej CRZZ. 
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Prosimy Polskie Radio 
o bezpośrednie transmisje z zawodów 


Niżej zamieszczamy list, któ- 


ry otrzymaliśmv od naszych 


czytelników. Poruszają oni, tak 
„emocjonujące w tej chwili wszy- 
stk:ch sluchaczy — sprawy wia: 


domości i transmisji radiowych 
z przebiegu Wyścigu Posoju. 
O BECNIE, kiedy cała Polska 
śledzi z największym zain- 
tergkowaniem przebieg potężnej 
imprezy sportowej, Międzynaro- 
dowy Wyścig Pokoju Warszawa 


"— Berlin — Praga, byliśmy prze- 


j 


| 


konani, że Polskie Radio doceni 
propagandę tej gigantycznej im- 
prezy i stanie na wysokości za- 
dania. Niestety, zawiedliśmy się 
i nie ukrywamy rozczarowania. 

Nadawanie transmisji z taśmy 
i po godzinie 22, gdy wyścig koń- 
czy się o 15, jest co najmniej nie- 
poważne. Jakie tłumaczyć się 
trudnościami technicznymi, je- 
sli ro:głośnia Berlina potrafiła 
również nadać transmisję z 


wcześniej, a nie odtwarzane do- 
piero o 22.15. 
Proaram radiowy będzie tym 


Powiatowy 


: studiów 


ciekawszy, jeżeli w czasie nada- | 


wara np. muzyki z płyt, wple 
cione będą krótkie transmisje 
bezpośrednio najciekawszych 
a iwlas:cza międzynarodowych 
spotkań piłkarskich, wyścigów 


~ 
w 


i motocyklowych, kolarskich, za- 


przebiegu i zakończenie trzecie- 


go etapu wyścigu o godz. 22.15. 
Ruda:ilibyśmy redaktorom pro- 
gramów sportowych Polskiego 


Radia wzorować się na rożgło- 


śniach Berlina i Pragi Czeskiej. 


wodów lekkoatletycznych itd. 

Rze:ie słuchaczy © sportow- 
ców z: wdzięcznością przyjmą 
podobną inowację, oczekiwane 
bowiem na wiadomości sporto- 
we do późnych qodzin wieczor- 
nych jest zbyt denerwujące. 

W erzymy, że Redakcja Prze- 
gladu Sportowego,  naipoczyt- 
nie,szego pisma sportowego w 
Polsce, poprze na swoich łamach 
nasza propozycję i apel do Pol- 
skiego Radia. 

Sport polski wszedl na nowe 
wspaniałe tory dzięki op ece 
Partii i Ludowego Państwa, d'a- 
czego wiec Polskie Radio nie 
przyczyn'a się należycie do je- 


'go propagandy? 


| Wtedy. niedzielne popołudniowe | 


zzz w M 


transmisje najciekawszych im- 


pre: sportowych i 


wiadomości | 


sportowe będą podawane dużo: 


-e 2 2 


Ze sportowym po:drowieniem 
Pracownicy Spółdzielni Pracy 
Dokumentacji Technicznej w 
Szczecinie ul. Armii Czerwonej 

Nr 7. 


podpisv 25 czytelników. 
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O brakach w | dóGehócasówej 


Studia na vczelniach w. f. 
trwają trzv lala. Absolwentom 
wykazującym specjalne zdolno- 
ści zostana stworzone warunki 
do dalszych studiów w kraju 
lub za granicą. Stanowić' oni bę- 
dą przyszłe kadry instytutów 
naukowo - badawczych, 

W tym roku na studia będą 
przyjmowani kandydaci w wie 
ku 18—25 lat ze średnim wy- 
kształceniem, wykazujący się 
dobrym stanem zdrowia oraz 
sprawni fizycznie i posiadający 
znajomość sportu, Pożądane jest 
pewne doświadczenie z działal- 
ności ną odcinku kult. fiz. 

Aby przystąpić do egzaminu 
należy złożyć odpowiednie do- 
kumenty: w pierwszym termi- 
nie, w kwietniu. na ręce Szkol- 
nej Komisji Rekrutacyjnej 
ankietę indywidualną i zaświad- 
czenie o stanie majatkowym 
rodziców, do 20.6 w Powiatowej 
Komisji Rekrutacyjnej trzeba 
złożyć podanie o przyjęcie na 
I rok studiów wraz z pozosta- 


— 


łymi dokumentami ji załączni- 
kami. 

Kandydaci muszą również 
złożyć zaświadczenie lekarskie, 


stwierdzające stan zdrowia, po- 
zwalający na studia w. f. 
Kandydaci, którzy egzamin 
dojrzałości składali w latach 
poprzednich, ankietę i podanie 
wraz z załacznikami składają 
w Powiatowych Komisjach Re- 
krutacyjnych swych stałych 
miejsc zamieszkania. æ 


W sierpniu (termin dokład- 
niejszy będzie ogłoszony w pra- 
sie i radio) kandydaci zostaną 
powołani pisemnie na egzamin, 
który trwać będzie 3 dni. 


Egzamin składać się będzie z 
trzech części. Praca pisemna na 
temat związany z kierunkiem 
(do wyboru higiena, 
biologia lub sport), egzamin 
ustny z nauki o Polsce i świc- 
cie wspó'czesnym oraz z fizvki 
i z próby sprawności fizycznej. 


Na tę ostatnią złożą się dla 
kobiet — biegi 60 i 500 m. skok 
wzwyż, rzut piłką  koszykową, 
ćwiczenia na równoważni. prze- 
wrót w przód i w tył na mate- 
racu, wyskok kuczny na skrzy- 
nię wszerz, przepłynięcie 50 m 
dowolnym sposoben, próba pił- 
ki ręcznej; dla mężczyzn — bie- 
gi 100 i 1000 m. skok wzwyż, 
rzut granatem, wymyk na 
drążku wysokim, stanie na rę- 
kach przy drabince, przewrót w 
tył na materacu, przeskok roz- 
kroczny przez skrzynię wzdłuż, 
wspinanie na linie 5 m. na czas, 
przepłynięcie 50 m. dowolnym 
sposobem, próba piłki ręcznej. 
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UWAGA UCZESTNICY RAIDU 
NARCIARSKIEGO PTTK 


Komisja Turystyki 
Polskiego Towarzystwa Turystycz- 
no - Krajoznawczego wydała spe- 
cjalny album poświęcony I Osólno- 
polskiemu Turystvczneriu Raidowi 
Narciarskienu p.t. .Na nariach 
przez Reskildy, Gorce i Tatry“. 

Album ten, zaopalrzony bogato w 
zdjecia będzie niiłą pamiątką dla 
Każdego uczestnika Raidu. Można go 
nabyć w każdej placówce PTTK w 
cenie 7 zł. 


Na'ciarskiej( 
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pracy 


i zdrowych wnioskach na przyszłość 
mówili uczestnicy Krajowego Zjazdu ZS Ogniwo 


RZESZENIE Sportowe Og- 
*=< niwo skupia w swych jed- 
nostkach członków Związków 
Zawodowych: Komunalnych, 
Energetyków, Państwowców, Fi- 
nonsowców, Nauczycieli i Pra- 
cowników Kultury i Sztuki oraz 
Pracowników Instytucji 
łecznych. Ta różnorodność cha- 
rakteru zawodowego pracowni- 


Spo- ; 


ków i zakładów, w których są: 


oni zatrudnieni. wpłvwa dodat- 
nio na zwiększanie kadr akty- 
wu społecznego, natomiast 
zmniejsza operatywność mas 
członkowskich. co wyraża się 
stosunkowo małvm udziałem w 
akcjach masowych i niedosta- 
teczną ilością zawodników wy- 
czynowych. 

Na II Krajowym Zjeździe Og- 
niwa sprawozdanie Rady Głów- 
nej za okres dwuletni wygłosił 
tow. Guzek. Ogniwo w 1950 r. 


miało 14 okręgów i 316 kół spor- | 


towych zrzeszających 39.6822 
członków (9.767 kobiet). W kon- 
cu 1952 r. okręgów było już 17. 
kół — 546 a członków — 54.2329 
(12.115 kobiet). Największą ilość 


kół sportowych posiadają Pan- 


stwowcy i Fnergetycy, nato- 
miast zupełnie zaniedbany jest 


pod względem pracy nad uma- 


sowieniem kf Związek Nauczy- 
cielstwa Polskiego. 

W akcjach masowych Ogniwo 
nie uzyskało specjalnych sukce- 
sów. W 1950 r. zostało sklasy- 
fikowane na 8 miejscu wśrod 


zrzeszeń związkowych. Podob- | 


nie było w roku 1251. Znaczy to. 
że na odcinku imprez masowych 
Ogniwo nie poczyniło wielkich 
postępów. 

W akcji współzawodnictwa w 


WARSZAWA. Centralna 
Motorowa ZS Budowlani zorganiza- 
wała w niedziele 4 bm. III uniwe!- 
salny raid motocyklowy dla zawad- 
ników TI I III licencji. 

w wyniku punk'acji z trasy Ral- 
du odcinków obserwawanych I pró- 
hy szybkości terenowej w poszcze- 
gólnych kategoriach miejsca zajęli: 

Kat. 125 ccm: 1) Ciażyński, AZS 
Gliwice 2,35 pk.t, 2) Wdzięńkowski, 
Bud. 4.95, 3) Kazak. Rud. 5,70. 

Kat. 250 ccm: 1) Smizielski, Spól- 
nia 1.00, 2) Urbaniak, CWKS 1,1, 3) 


Sieklicki, Bud. 1,35. 


zdobywaniu SPO Ogniwo znaj-' 
końcu. 


dowało się również na 


tabeli, niemniej limit wyznaczo- 


ny na rok 1951 został przekro- 
czony. Najlepiej pracowały o- 
kręgi: Poznań (132,17 proc.), Ol- 
sztyn (123.15 proc.), Bydgoszcz 
(113,77 proc.) i Katowice (104,9 
proc.). 

Dużo lepsze wyniki osiągnęło 
Ogniwo w sporcie wyczynowym. 
Na Spartakiadzie zimowej za- 
jelo ono 2 miejsce wśród zrze- 
szeń związkowych, a na Sparta- 
kiadzie letniej — 4. Trzeba pod- 


roku poprawa. to jednak nada] 
istnieją poważne niedociągnie- 
cia w pracy szkoleniowej, ideo- 
logiczno - wychowawczej, po- 
wiązania sportu z produkcją, 
wspolpracy z organizacjami 


związkowymi i młodzieżowymi 


| 
| 
| 


kreślić, że na letniej Spartakia- 


dzie Ogniwo wygralo bezkon- 
kurencyjnie pływanie. Na usta- 
nowionych podczas Spartakiady 
przez zawodników związkowych 
13 rekordów Polski zawodnicy 
Ogniwa pobili 7. Ogółem zdoby- 
li oni 17 pierwszych i 9 drugich 
miejsc. 

Wśród zawodników Ogniwa 
wyróżntć należy: Gremlowskie- 
go, Dobrowolskiego. Bonieckie- 
go, Kowalską, Bemówną, Tołka- 
czewskiego. Dzikównę. Ważnego. 


Kowala, HFłonkę, Zasłonę, Do- 
miniak, Przezdomskiego, Kla- 
beckiego, St. Bruna, Szwen- 


drowskiego, Wyporka, Arbacha 
i innych. 

Celem podniesienia poziomu 
sportu wyczynowego powołano 
tzw. ośrodki dyspozycyjne w 11 
dziedzinach sportu. Kierowni- 
ctwo ośrodków objeli doświad- 
czeni trenerzy i aktywiści spo- 
łeczni. 


Z analizy przedstawionej w 


| stwierdzając, 


referacie wynika, że jakkolwiek 
w działalności Radv Głównej i` 


W paru wierszach 


Sekcja | 


niższych jednostkach organiza- 


cyjnvch nastąpiła w ciągu 1951 


Kat. 330 ccm: 1) Adamski, Unia 
2,75, 2) Świder CWKS 51.0. > 

Kat. 3000 ccm: 1) Krzysiak, Bud. 
23.0. | 

Kat. 2 wózkami: 1) Bączkowski, 
CWKS. 

KRAKÓW. w czasie zawodów 


sprinterskich a mistrzostwo Krako- 
wa kolarz Włókniarza Kupczak u- 
zyskał w hliegu finaławvm na dyst. 
| 200 m wynik 12,4 dajacy mu pierw- 
| sze miejsce | zarazem klasę mi- 
| strzowską. 


oraz w pracy organizacyjnej. 

Po releracie wywiązała się 
dyskusja, która wykazała, że w 
porównaniu z I Krajowym Zjaz- 
dem Zrzeszenie zrobiło wielki 
krok naprzód. 


Większość delegatów krytycz- 
nie i samokrytycznie oceniała 
własną pracę w kołach sporto- 
wych czy radach okręgowych 
że właśnie ich 
niedociugnięcia obniżyły poziom 
pracy całego Zrzeszenia. Dy- 
szusja dowiodła również, że Og- 
niwo potratiło pozbyć się ludzi 
obarczonych drobnomieszczań- 
skimi i burżuazyjnymi pojecia- 
mi sportu, którzy jeszcze dwa 
lata temu wodzili rej w Zrzesze- 
niu. Były co prawda gło- 
sv, które w sposób demago- 
g.CZNY chciały wykorzystać 
Zjazd do wystąpień osobistych, 
ale byly one nieliczne i otózy- 
mały zdecydowaną odprawę od 
pozostałych delegatów. 


Zjazd uchwalił 19 wniosków, |! 


z których najważniejszymi SĄ: | niedziele w 


wniosek o wzmożcniu szkolenia 
ideologicznego i stworzeniu ko- 
lekiywu ZMP-owskiego przy 
Radzie Głównej, wniosek o pla- 
nową pracę nad przygotowa- 
niem i przeprowadzeniem prób 
na SPO; wniosek o ścisłe po- 
wiązanie sportu 
współza- 


,wodnictwa w Zrzeszeniu, wnio- 


sek o dokładne cewidencjonowa- 
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MARTWILI się 
wie  kieieckich szkół i 
SKS-=ów. kiedy w końcu 
1951 r. ZS Gwardia. po prze- 
jęciu od WKKF sali gimna- 
stycznej, zawiadomiła ich 
czterokrotnym podwyższeniu 
cen za użvywalność tego obie- 
ktu sportowego. 

Nie można się dziwić, że się 
zmartwili. 12 a nawet 15 zł, 
(w godzinach od 15 wzwyż) za- 
miast 3 zł za okres, to olbrzy- 


raia różnica. której f'nanso- 
wo nie mogła wytrzymać 
większość kół. Zarzadzenie 


Gwardii paralizowało więc żv- 
cie sportowe kieleckich kół w 
«Okresie zimowym. 

— Trzeba będzie zrezygno- 
wać z treningów aż do wio- 


sny — powiedzieli sobie nie-. 


którzy. 

Aż tu nagle, w drugiej po- 
łowie stycznia przychodzi no- 
we zawiadomienie. że Gwar- 
dia zniża koszty wvnajmu sali 
do 6 i 10 zł za godzinę. Nie 
trzeba nikomu tłumaczyć, jak 


się wszyscy ucieszyli z tej 
wiadomości. 
Cickawe jednak, skąd ta 


zmiana decyzji? 


nv. tylko nasz korespondent 
snartowyv. Bohdan Bąk z 
Kielc, który napisał o całej 


sprawie do „Przeglądu Sporto- 
wego”. 
Notatka korespondenta wpłv- 
nęła na zmianę decyzji Gwar- 
dii. 
PRZYKŁADÓW TAKICH 

© SĄ SETKI 
Oto jeden z przykładów sku- 
tecznej pracy  liorespondenta 
sportowego. Przykładów ta- 
kich jest mnóstwo. Wchodzi- 
my bowiem w etap. kiedy ko- 
respondent sportowy staje się 
realnym. konkretnym wspól- 
twórcą organ:żatorskiej roli 
prasy. 
Korespondent. pisząc do nas 
ze swcgo terenu, caje nam 
najcennicjszv materiał, a za- 
razem spełnia poważny obo- 
wiązek wobec społeczeństwa. 
wobec władzy ludowej, wo- 
bec Partii. Współpracując bo- 
wiem z pismem — donosząco 
osiągnięciach. krytykując błę- 
dv — każdy sportowiec, każ- 
av działacz, każdy czytelnik 
przyczynia się do podnosze- 
nia poziomu naszego życia 
sportowego. staie się w jesz- 
cze poważniejszym  siopniu 
współorganizatorem tego 
cia. 
Najbardziej nas cieszv to. że 
większość z Was zrozumiała 


już dobrze cel. zadania. zna- 


czenie j odpowiedzialność. Wa- 
szej pracy, że z pełnym za- 


A | 


Spowodował ją, nie kto in-ldzi na Wasze pisma. 


I przybywa 


ży- 


Korespontient współaracownikiem gazety 


i organizatorem życia sportowego 


członko- , pałem bierzecie się do niej. że | wych. coraz 


z ufnością i wiarą odnosicie | 
się do naszego pisma. 


| NAJGORZEJ | 
Z ODPOWIEDZIAMI 
| NA KRYTYKĘ 


i 
| Nie zawsze szybko nadcho-. 
dzą odpowiedzi i wyjaśnienia 
na krytykę prasową. Nie 
wszystkie instytucje wzięły 
sobie do serca uchwałę Rady 
Ministrów o obowiązku od- 
powiedzi na krytvxę prasową. | 
O tvm obowiązku mówił 5 ma- 
ja br. tow. Berman na uro- 
czystej akademii z okazji 40- 
lecia „Prawdy“. I o tym obo- 
wiązku nie wolno nikorhu za- 
pominać. 

Dlatego my wszyscy, zarów- 
no Wy, nasi współpracownicy 
'terenowi, jak i zespół redak- 
cyjny, musimy teraz położyć 
szczególny nacisk na uspraw- 
nienie tego odcinka pracy. 
Musicie, po ukazywaniu się 
Waszych krytycznych notatek. 
interweniować raz jeszcze w 
instytucjach czy organizacjach 
skrytyxowanych, musicie sa- 
mi się dopominać o odpowic- 


Í 


a 


Najlepszym naszym korcespoudertom w I kwartale br. był 
Roman Mroczkowski z Wteci 
w momencie otrzymywania razrodyv z rak przedstawicielki 
„Przcgiądu Sportowego“. 


awka. Na zdjeciu widzimy go 


Foto E. Franckowiak 


| Weżmy rp. taki” przykład. 
Rardzo wielu z Was donosilo 
nam 0 fatalnym stanie obiek- 
tów sportowych. które albo 
„leżały odłogiem“. albo zostały 
niewiaściwie wykorzystane 
przez insivtucie niesporiowe. 
Jak dotąd na ten temat dost::- 


ilismv tylko jcdną odpowiedż. 


Jost to stanowczo za mało i 
musicie interweniować w ta- 
xich sprawach. 

Nie zapominajcie również 
napisać jeśii po krvtvce do- 
strzeżecie zmiany na lepsze w 
poszczególnych dziedzinach. 


OGROMNA ZMMINA 
CIĄGU JEDNEGO ROKU 


Dziś, w 1952 r.. w Dni Oświa 
tv, Książxi i Prasy. z opivmi- 
zmem i radością możemv pi- 
sać o naszych  koresponden- 
tach. W cicgu jednego roku za- 
szła ogromna zmiana na lep- 
sze w naszej współpracy. 

Po pierwsze z Każdym dniem 
Was coraz więcej. 
dzięki temu cbejrnuiemy swo- 
in zasięgiem coraz większy 
teren. A przecież wlatnie w 
kazdym kole LZS i SKS chce- 
my posiadać własnego kore- 
sponden:a. 

Po drugie piszecie coraz le- 
piej. Możemy to doskonale o- 
cenić, gdy co miesiąc tvpuic- 
my najlepszych koresponden- 
tów do nagród książkowych 
Coraz mnici dostajemy su- 
chych wiadomości wyniko- 


w 


Á 


| A 


| duże wyrobienie polityczne 


ciu Dni Oświatv, 
Prasy przedstawiciel 
pisma spotkał 
t serdecznym przyjęciem 


„wspólny cel: 


mnicj długich. 
chaotycznych artykułow, a 
coraz więcej jcdnoproblemo- 


wych, zwięzłych,  wartościo- 


wych materiałów. 


BIERZCIE Z NICH 
PRZYKŁAD 


Potraficie już się organizo- 
wać. należycie propagować u 
siebie prasę. Xol. Kozłowski z 
Wolsztyna donosi nam o tam- 
iejszym Powiatowym Klubie 
Rorespondeniów. który uwv- 
kazuje coraz większą prężność 
organizacyjną. Klub ten po- 
slada sekcję korespondentów 
sportowych. Wydaje nam się, 
ze w każdym powiecie po- 
winny powstać podobne klu- 
by. , 

Kol. Mroczkowski, nasz naj- í 
lepszy jak dotąd korespon- 0 
dent, przesyła nam stale wiążę 

|4 
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domości z kilku powiatów, co 
świadczy o dużej umiejętności 
zorganizowania sobie pracy. 
Szybko reaguicie na nasze 
wytyczne odnośnie aktualnvch 
tematów. Wzorem pełnej zapa- 
łu pracy może być kol. Kliś z 
Bielska. 
Jesteście dobrymi działacza- 
mi sportowymi’ Z przyjemno- 
ścią siuchaliśmv prawdziwie 
bojowej wvpowiedzi naszego 
korespondenta, kol. Fischera 
przewodniczącego LZS Kiekrz. 
na naradzie aktvwu sportu 


wiejskiego, zwołanej w War- 


szawie z okazji utworzenia 
s pionu LZS. Widać było, że 
'młodv ten działacz posiada 


i 
społeczne. 

Cieszymy się, że coraz wie- 
cej znanych zawodników (kol. 
Ratajczak, Świątkowski) za- 
biera głos w naszym dziale, 


'są oni bowiem pewnego ro- 


dzaju autorvtetem dla każde- 
go miłośnika sportu. 

Cieszymy się, że słowo „Kko- 
respondent sportowy“ stało 


| się popularne wśród naszych 


kół, LZS i SRS-ów. Na otwar- 
Książki i 
naszego 
bardzo 
tak 
ze strony tamtejszego LZS 
Pruszyn - Pieńki, jak i chłop- 
ców z okolicznych  LZS-ów. 
Postanowili oni wszyscy na- 
wiązać z nami stały kontak! 
i z ufnością prosili o pomoc. 
wskazówki i opickę. 

Cieszą nas Wasze szczere. 
miłe listy, z których treści do- 
brze rozumiemy. że jesteście 
naszymi najlepszymi kolegami 
i przyjaciółmi, że łączy nas 


się z 


walka o dobro sportu. walka 
o to. aby nasza pareta stała się 
prawdziwym propagatorem, 
agitatorem i organizatorem 
hullury fizycznej naszej Ludo- 
wej Ojczyznic. 


K. Malinowska 


= 
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Wiodzumierz Fiszer przewodni- 
czjsy LZS Kiekrz. a zarazem 
sorespondeni naszego pisma, 
w czasie dyskusji na konfe- 
rencji nowego Zrzeszenia LZS 
otrzymał gorące brawa za 
osiagnięcia swego zespołu | za 
b. dobrze wygłoszone przemó- 

° wienie, 

Foto E. Franckowiak 
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W Warszawie i województwie 


łucznicze, rozegrane w 
Warszawie zgiomadz|i- ` 
łv na starcie 16 zawodników z AZS- ; 


Zawody 


| AWF, Ogniwa, Unii i Włokniarza. 


| 


nie i przeprowadzanie klasyfi- `| 


kacji wyczynowców. wezwanie. 
by starsi zawodnicy opiekowali 
się mlodym narybkiem i' zobo- 
wiązanie Rady Głównej, by wy- 
stapiła ona do odpowiednich 
czynników o powołanie katedr 
medycyny sportowej przy Aka- 
demiach Medycznych. 


Przewodniczącym Rady Głów- 
nej został tow. Gawarski, a se- 
kretarzem tow. Guzek 

Wik. 


pw 


z produkcją 
przez zorganizowanie 


Pierwsze miejsce wśród konhiet 7a- 


l jeta Kurkowska - Spychajowa (Oen). | 


(Ozn), wsród, 


przed KNond'ackqą 
(AZS-AWF) | 


mężczyzn Przygoda 
przed Życkiin (Ożn.). 
Drużynowo zwyciężył 
Konkurencji n.iężczyzn i 
konkurencji kobiei. 
Zawody gimnastyczne © mistrza- 
stwo szkół zawodowych Warszawy 
przyniosły tvtułv: Technikum Pudo- 
włianemu (dziewczeta) i  Zasadni- 
cze] Szkole Zawodowej (Chlopcy). 


AZS-AWF | 
Ogniwo | 
w 


Indywidualnie pierwsze miejsca 
zajęli: Barbara Walasik (Techn. | 
Rudaw.) przed PRarbarą Tokarską 


(Techn. Odzież.) oraz Bohdan Czy- 


Żewski (Zas. Szkola Mech.) przed 
Jerzym  Wodyczko (Zas. Szkoła | 
Mech.). 


Zawody tenisa stołowego czterech 
najlepszych zawodników, zawodn!- 
czek i juniorów odbędą się w soho- 


te t niedzielę w lokalu Ogniwa 
(Młynarska 2). 

Startować będa: 

mężczyźni — mistrz Polski — Gaj, 
Dembowski. Jagodziński i Pęczkow- 
ski, rez. Gayer. i 


kobietv: Rojanowska Orłowska 
Grynberg i Sirycharzowska, rez. Sa- 
biech. 

juniorzy: Regow!cz. Siwek. Kusin- 
ski. Desk:ir Il, raz. Deskur I. 

Pacząiez zwodów w sobote o 18, 
w niedzielę o 10. Finaly rozczrane 
Lędą W nieczicię o 18. 

Mistrzostwa pilkarskiej klasy A. 
WARNP przyn.osly następujące roz- | 
strzy "nięcia: 

Snóinia Femhertów Koa!e*ar7? 
Siedles 14:2, Kolcjsrz Otwock — Ko- 
lejarz Mińsk 7:1. Woleiarz Piasecz- 
no — Ogniwo Płock 10. 
Milanówek = Sia: Grodzisk ':1. 
qaowlani Legionowo 


tomin — LZS Karczew 3:2, NS Ze- 
size — Gwardia Płock 2:>. Ogniwo ' 
Rrwinów =- Włókniarz Żyrardów | 


0:3, W!Iókniarz 1b Chodoków — Spój- 
nia Błonie 0:4, 
Ursus 2:3. 

W poszczesólnych grupach pra- 
wadza: Spójnia Rembertów, Kole- 
jarz Pruszków, Spójnia Błonie 1 
Kolejarz Wołomin. 


W hoksecrskich mistrzostwach Pol- | 


eki wezmą udział w kolefności 


wag: kantarski, Tyczkowski, Biega- 


Włókniarz | 
Ru- , 
Kole!arz | 
Pruszkow 0:7, Gwardia,Nowy Dwót 

-= Spójnia Grójec £:1, Kolejarz BAI 


Stal Płock — "3 


Inowski. Kęsv. Ruvlińskł. Os'ekt, 
Sledż, Błaszczyk. Nie obsadzone są 
wagi średnia i półciezka. 


Mistrzostwo wejewódzwa w piłce 


siatkowe juniorów ozdoby SKS 
Otwock (meżczyćni) 1  Włókniara 
Żyrardów (kobietv). 
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PRZEGLĄD SPORTOWY 
Redaguje Komitet 
Nakladen 
Insiwiutlu P:asy 
„EC Z aiie RER 
Recakcja 
Warszawa. ul. Naurszalkowska 90 
Tel. GH-70-03. 2-70-01. R-26-04, 8-22-31. 
Adm'nistřac'a 
Warzzzwa. Marsza!kaow'ska 8 
te!. &-07-1] | 6-37-20. wewn SR 
Prenumerata i kolportaż 
PPK Ruch” Oddział Warszawski 
W-wa, Srebrna 1, tel. 8-4-20 do 30 
Warunki prenumeraty: 


| mies. — 3— 7i, kwart. — 98— zł, 


półr. — 18.— zl. 


Konta PKO Nr [-8005/1160 
zakłady Graficzne 1 Wydawnicze 


„Dom Słowa Polskiego“ 


3-B-177:4 
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zawody 


Su. ô PRZEGLĄD SPORTOWY 
Boniecki [| e aE | | - AOA GĄS $ © P 
o AA Wielka proba naszych gimnastyków 
w ł m p | A: o” ai ye | a A à PE A Tupai pi ab (A, J U S y dE | 
ypiyną os 1 o | i 
i sf | Med konie Polska-Węgry w Warszawi 
na szerokie wody | aC  "K zypaństwowe spotkanie Polska- Węgry w Warszawie |. 
Wśród wielu informacji tele-|* a 4 | W JELKA próba czeka na- | dzo duże postępy. Znać jest już . Wśród kobiet jeszcze bardziej 
fonicznych z mistrzostw pły- | CA 5 4 á | szych  gimnastyków w na nich wyniki stosowania szko- | dominowały zawodniczki we- 
wackich w Stargardzie jedna z|- nadchodzącą sobotę i niedzielę. ły radzieckiej, objawiające się | gierskie, zajmując 5 pierwszych 
nich podawała krótko: mistrzem |  Międzypaństwowe spotkanie z. przede wszystkim w coraz bar- miejsc: Korondi. Keleti, Gu- 
Polski na 100 m grzbiet. został | ,Weęgrami, krajem reprezentu- dzicj płynnym i eleganckim lyasne, Perenvine. Zalaine. 


Jerzy Boniecki z Ogniwa Łódź. 
który przepłynął ten dystans w 
1:09,7. W nawale wielu wiado- 
mości, wynik ten jakby uto- 
nął, a przecież wart jest on 


podkreślenia. gdyż czas Boniec-. 


kiego znajdzie dość szerokie e- 


cho w sferach pływackich Eu- |. 


Topy. 
Pielęrnowane 
marzenia naszych trenerów, by 
któryś z ich uczniów przepłv- 
nął ten dystans poniżej 1:10, co 
jest dostateczną legitymacją 


wstępu na wszystkie pivwalnie. 
w Europie — spełniły się. Za- 


nim jednak do tego doszło wie- 
le pracy musieli włożyć i za- 
wodnik i trener, 

O tvm, że Jurek zostanie kie- 
dyś mistrzem ji rekordzistą Pol- 
ski w stylu grzbietowym nie 
marzył początkowo ani on sam, 
ani też jego trener Majchrzak. 
Pierwsze lekcje pływania i pier- 
wsze starty rozpoczął od crawla. 
W roku 1946 Boniecki jako 13 
letni chłopiec przepłynął 100m 
dow. w 1:37,8. W dwa lata póź- 
niej zdobył już klasę mistrzow- 
ską. Na mistrzostwach Polski 
we Wrocławiu zdobvwa 4 i 5 


miejsce na 400 i 1500 m dow., 


wynikami 5:44,0 i 23:32,0. 

Boniecki wraz z trenerem nie 
ustaje w pracy. Na efekty obaj 
nie czekają długo. 


W czasie zimowych mistrzostw | 
w pływalni AWF Boniecki do- 


piero po zaciętej walce ulega 
Proclowi na 100 m dow. osią- 


g£ając już 1:05,2 i stacza emo- | 


cjonujący pojedynek z Grem- 
lowskim na 400 m dow., uzy- 
skując czas gorszy od zwycięz- 


cy tylko o 0.8 sek. — 5:15.6, Je-. 


szcze kilka razy startuje w do- 
wolnym, by wreszcie przerzucić 
się na grzbietowy. W 1950 r. 
zaczyna od 1:15.0 ra 109 me- 
trow. W rok potem ustanawia 
rekord Polski wynikiem 1:12,0 
co przynosi mu tytuł 
sportu. 


Po obozie w Borowicach. Bo- Ś 
do trenin- 5 


niecki przystępuje 
gów z jeszcze większą zacięto- 
ścią. Przed nim daleki. zdawa- 
łoby się nieosiągalny cel: mi- 


nimum olimpijskie 1:08.5. I oto. 
na mistrzostwach w Stargardzie. 


uzyskuje czas, na kilka miesie- 
cy przed szczytowym nasileniem 


w sezonie — 1:09.7 a więc tvlko $ 


0 1,2 sek gorszy od minimum. 
stp 


Jerzy Boniecki. | 
Foto S. Cieślak | 


7 | 
Rierowcy | 
| Pięściarski wyznaczył 5 kandy- 


zawodowi stolicy 
rozpoczynają sezon sportowy 


W najbliższą niedzieię odbędą się 
pierwsze w tym sezonie w Stolicy | 
ne jako Jednodniowa Jazda Kon- 
kursowa w kat. II. Zawodnicy. któ- ` 
rzy ukończą te zawody w określo- 
nym limicie punktów otrzymaja lil- 
cencję zawodniczą i prawo startu 
w eliminacjach do mistrzostw Pol- 
ski w JJK. 

Niedzielny raid składa się z |az- 
dy szosowo terenowej na trasie a 
dłuszości 160 km oraz z szeregu prób 
sportowych i technicznych. Do naj- 


ciekawszych prób bedą należały 
próba sprawności, zmiany koła 1 
rozruchu silnika. Dwie pierwsze 


próby odbędą się na PI Zwycięstwa 
po powrocie zawodników z jazdy 
okreznej, tj. o godz. 13.30. 

Wszyscy kierownicy transportów | 
winni nie tylka umożliwić, ale 
przede wszystkim postarać się 1 
zaopiekować swymi czołowymi kie- 
rowcami, aby mogli oni wziąć u- 
dział w tej pożytecznej imprezie 
będacej doskonałą szkołą dla kle- 
rotvwców | dającą Im moment wyżyv- 
cia się sportowego po linii swej co- 
dziennej pracy. 

(kwz) 


LENAS 


od wielu lat | 


mistrza. 
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Zwyciężczyni turnieju 
stycznego w Budapeszcie 
Korondi na równoważni. 


- | 


| jącym obok ZSRR najwyższy 
| poziom w gimnasiyce, będzie 
świetnym sprawdzianem do- 
| tychczasowej ich pracy. 

| Spotkanie zapowiada się bar- 
| dzo ciexawie. I to nie tylko cie- 
kawie ze wzgledu na to, że wę- 
i gierscy zawodnicy i zawodnicz- 


I ki reprezentują tak wysoki po- į 


:zjom,. a!e taxże i dlatego, że po 
iraz pierwszy w spotkaniu z 


| Węgrami mamy szanse nawią. | Ferenc Pataky w Ćwicze- 


| zać poważną walkę, o której 


| wyniku zadecydować mogą na- 


gh | Zwykle 


gimna- | 


A Rakoczy 
s mistrzyni świata w Bazylel, oraz 
zdobycie przez Reindlową brą- 


| Ferenc Pataky — mistrz olim- 
pijski i rwycięzca międzynaro- 


dowego turnieju w Budapeszcie 
podczas ćwiczeń na poręczach. 


FINLANDIA, Ogień z Olfmpu 
zostanie przewieziony 


„ski wszczął dyskusję z Makow- | 


| 


| 
| 
| 


o 


z Aten. 


do Aalborgu w Danii samolo- 


tem, a następnie na brzeg 


|szwedzki, skąd wyruszy sztafe- 


ta biegaczy aż do Helsine::. 
BELGIA. Belgijski Zwiazek 


datów do drużyny olimpijskiej. 
Na liście widzimy: Marcela 
(lekka), Paternotte (lekkopół- 
średnia), Wautersa (półśrednia), 
Liona (średnia) i Marsille (cięż- 
ka). 

USA. w drużynie koszykowej 
USA, która startować będzie w 
Helsinkach. najwyższym zmcod- 
nikiem jest 22-letni Lotrelette 
który liczy 2.06 m wzrostu i wa- 
zy 110 kg. Lorelette jest jednym 
z najlepszych strzelców USA. 

NORWEGIA bedzie w Helsin- 
kach reprezentowana prze: 140 
zawodników. Obsadza ona wszy- 
stkie konkurencje. prócz koszy- 
kówki i hokeja na trawie. 

AUSTRIA zapowiada udział 
121 zawodników i podobnie jak 


Norwegia nie weśmie udziału w 


koszykówce t hokeju na trawie. 

WENEZUELA. Popłynie stąd 
'do Europy 40 olimpijczyków: 
bokserów, lekkoatletów, zapaś- 
ników, szermierzy, pływaków i 
| kolarzy. 


— Święta racja. Tomek. — Chłopcy nie spostrzegli nawet, 
kledy zjawił się Frankowski. — Tylko wówczas będziemy mo- 
gli mówić.o sukcesach. gdy klub ogarnie jak najwięcej mło- 
dzieży. Dysponując setkami młodych, zdrowych, wysportowa- 
nych dziewcząt i chłopców, znajdziemy niejednego unistrza 
bieżni lub ringu 


Frankowski spoirzał na zegarek. 
— Ho, no, już »o dziesiątej. No, chłopcy. ruszamy do domu. 
Ubruli się i wyszli. Zdążali w jednym kierunku. Nad gto- 


wami wisiało roziskrzone gwiazdami 


niebo. Gdzieniegdzie 


światła wystaw sklepowych zaglądały im ostrym blaskiem 
w twarze. Mrużyll oczy. Miasto o tej porze było już ciche, 


s 


. ~ |wet ułamki punktów. 


Do tej pory w spotkaniach z 


= | naszymi przyjaciółmi nie mie- 
R | liśmy wiele 


do powiedzenia. 
(biorąc pod 
| puni:tacie indywidualną) nasz 
| najlepszy zawodnik, jak np. Ga- 


= | ca w 1948 r. zajmował 9 miej- 


[sce — to jest po 8 Węgrach, czy- 
|li całej ich reprezentacji. Prze- 
,grywaliśmy zwykle bardzo wy- 
| soko. Tak było do ostatniego 


spotkania mężczyzn w 1948, któ- 


| | re wygrali Węgrzy 342,70:324,30 


| pkt. i 
Od tej pory jednak wiele się 


BEST wielkie postępy, ale i 


| my też nie staliśmy w miejscu. 


Wystarczy przypomnieć wielki 
sukces polskiej gimnastyki, ja- 
kim było zdobycie przez Helenę 
tytułu  czterokrotnej 


zowego medalu w ćwiczeniach 
wolnych na tychże mistrzo- 
'stwach. Reprezentacja nasza za- 


; silona została młodymi zawod- 


niczkami, o których węgierski 
trener państwowy Istvan Sar- 
kanya mówi z okazji ich wystę- 
pu na międzynarodowych za- 
wodach na Węgrzech w tvm 


f roku: „stwierdzam. że zawod- 
"| niczki 


polskie mimo młodeco 
i wieku, zaprezentowały się bar- 
dzo dobrze". 


Podobnie jest 1 u mężczyzn. 


IEDY w maleńkim pokoiku 
na AWF zadałem zebra- 
nym trenerom płvwackim py- 
tanie — jak oceniają mistrzo- 
stwa Polski w Stargardzie. 
przez kilkadziesiąt sekund za- 
panowała kompletna cisza. 
Potem zaczęli mówić jedno- 
cześnie: Wielińskj usiłował za- 
głuszyć Królika. Szwankow- 


skim, a nad wszystkimi głosa- 
mi górował potężny baryton, 
trenera Frani. 

Powoli podniecenie mijało 1 
wreszcie wypłvnęlisśmy na spo- 
kojne wody obiektywnej dysku- 
sji. w której każdy z trene- 
rów zabierał głos na oddzielny 
temat. Uzupe:niali go koledzy. 


WYSOKI POZIOM 
MISTRZOSTW 


Z taką opinią Wielińnskiego zga- 
dzają się wszvacy, podkreślając, że 
nie było przecież w Stargardzie 
Gremiowskiego, Petrusewicza, Tot- 
kaczewskiego 1 Mrozównu. 
wających w 
wolskiego. Dobranowskiej | 
niewiczówny, 
ły w starcie studia. nie było 
charych: Ludwikowskiego 1 Mil- 
nikte!. Ustanowienie siediniu re- 
kordów Polski seniorów í kilku - 
nastu juniorów 1! młodzików oraz 
kilkadziesiąt rekordów życiowych, 
swiadczy. że poziom naszego 
wanta nieustannie pnie sie 

W mistrzostwach. ciągnął dalej 
Wieliński, toczyły się zarięte walki 
we wszystkich konkurenciach. Jesz- 
cze na ostatnich metrach nie bv'o 
wiadomo. który z zawodników zwy- 
cięzy. 

Najwiekszy postep wykazali 
grzbietowcy. a prawdziwą okrasa 
zawodów stał się wynik Ronieckie- 
go na 10 metrów — 1:09.7, 
znajduje 
europejskim. 


też 


Stosunkowo 


zap'ezentowali się zawodnicy w 
stylu motylkowym a n:ała Ilość 
zawodniczek w tym stylu (tylko 


cztery) 


m oa M 


szej uwagi na te specjalność. 

Z dziewcząt najlepie| spisała się 
16-letnia Elżbieta Gellnerówna. 
która znajduje się. dopiero na 
pierwszym szczeblu 'rozwojoawym. 


GLOS MA TRENER FRANIA... 


Najwięxsze postępy w czołówce 
uczynili: Boniecki.  Gellnerówna, 
Kukio, Fijałkowska, Lewicki, Jaś- 


a" 


uwagę | 


"wykonywaniu ćwiczeń. 


Jeśli chodzi o Wegrów. to 
gimnastycy tego kraju mają za 
sobą wiele sukcesów. Mężczyz- 
ni, na ostatnich Igrzyskach o- 


. limpijskich w Londynie w kon- 


kurencji drużynowej, zajęli 
trzecie miejsce. Indywidualnie, 
nailepszy węgierski gimnastyk 


niach wolnych zdobył złoty me- 
dal.  Gimnastyczki węgierskie 
na tych samych Igrzyskach zdo- 
były srebrny medal. 

W dalszych latach Węgrzy 
podnosili coraz bardziej swój | 
poziom. Na mistrzostwach aka- | 
demickicih w Berlinie w roku | 
ubiegłym zajęli oni zarówno. 
w konkurencjach męskich jak il 


. kobiecych drugie miejsce zaraz, 


za reprezentantami ZSRR. Indy | 
widualnie młodziutka Korondi | 
zajęła 3 miejsce za radzieckimi | 


gimnastyczkami Poduzdową 1. 


'Gorochowskają. W ćwiczeniach | 


już zmieniło. Węgrzy zrobili Go: 


. czyły 


wolnych bvła ona jednak pier- 
wsza. Dwa brązowe medale w 
ćwiczeniach wolnych i w sko- 
kach zdobyła Gulyasne. 
Rozegrane w tym roxu spot- 
kania Węgry — ZSRR zakoń- 
się wprawdzie zwycię- 
stwami znakomitych zawodni- 


'ków radzieckich, ale walka sta- 
ła na naprawdę bardzo wyso- 


— — ab wm m 


przeby-- 
Moskwie oraz Dobro- : 
Pro- 
którym przeszkodzi- : 


pkt. 


kim poziomie i była niesłycha- 
nie zacięta. Wyniki tych spot- 
kań: kobiety ZSRR — Węgrv 
460,95:451,75 pkt., mężczyźni 
ZSRR Węgry 580,45:561,85 


I znów jak w Berlinie pierw- 
sze miejsce zajmuje Gorochow- 


'skaja, ale na drugim jest Ko- 


rondi. Korondi również zajmu- 


'je zdecydowanie pierwsze miej- 


sce w ćwiczeniach wolnych. 


Międzynarodowe zawody w 
Budapeszcie, rozegrane w kwiet-, 


'niu, to znów sukcesy gimnasty- 


Zawodnicv nasi poczynili bar- 


ply- 
w póre.. 


który - 
sie'na dobrym poziomie. 
słabo ' 


nakazuje zwrócenie więk- ' 


ków węgierskich. W pierwszej 
piątce meżczyzn było trzech 
Wegrów: Pataky. Klencs. Toth. 


klew:cz 1 Urszula 
(400 m grzbiet.). 

Natomiast zatrzymal! się w roz-. 
woju: Sierocki i Wesołowski. Nie- | 
pokojące cofnięcie się wykazują: 
Procel, Jaworski, Szołtysek | Sob- 
czakówna. 


Gryszczykówna . 


TRENER KRÓLIK CHWALI 


DZIEWCZYNKĘ... 
Z WARKOCZYKAMI 
Doskonale zaprezentowała sie ` 
| młodzież. z której na plan  pierw- 


szy wybija się „dziewczynka z war- | 
koczykami'* — 14-letnia Klemińska. 
która jest bodajże najmłodszą wi- 
cemistrzynią Polski, młodziutki 
Sambala, który trzykrotnie zajął 
trzecie miejsce, Malinowska. Wen- 
cel, Zuralska. Wawreczko, Pogorza- 
lek t Ochendalski. Podciązgznęli się 
również Boruszak í Zombek. 


—— 


TRENER SZWANKOWSKI 
O ZAWODNIKACH WARSZAWY 


Największe postępy w konkuren- 
cjach męskich widać we Wrocławiu, 


'stkie siły. 


Jak widzimy więc, wyniki te 
świadczą, że gimnastyka wę- 
gierska reprezentuje najwyższy 
poziom. Jest to wvnikiem uma- 
sowienia tego sporiu i oparcia 


się na doświadczeniach najlep- 


szych gimnastyków radzieckich. 
Dlatego też walka naszych 
gimnastyków z Węgrami zapo- 
wiada się niezwykle interesują- 
co i trzeba będzie wytężyć wszy. 
aby uzyskać dobry 
wynik. Spotkanie odbędzie się 
w pełnym programie olimpij- 
skim. Na tle tego szczególnie 
trudnego układu ćwiczeń za- 
wodnicy obu drużyn będą mo- 
gli wykazać swe walory. 
Najciekawiej zapowiadają się 
konkurencje kobiecie. Nie li- 
czymy wprawdzie na 
drużynowy, ale walka naszej 
mistrzyni świata Heleny Rako- 
czy z czołowymi zawodniczka- 
mi węgierskimi Korondi, Keleti, 


mocję. Nie możemy także zapo- | 
minać o naszych najmłodszych | 
zawodniczkach —  Świerzance, | 
która w zawodach eliminacyj- | 
nych pokonała Helenę Rakoczy | 
na równoważni. i o Horzonek, | 
poprawiających się z zawodów 
na zawody i mogących również 
wtrącić swoje „trzy grosze“ do 
walki wielkich rywalek. 


W konkurencjach męskich 


i stoimy raczej na słabszej po- |! 


zycji. Jednak i tu z pewnością | 
zawodnicy nasi wykażą wielką 
ambicję i łatwo nie dadzą się. 
pokonać. Gaca w skokach przez | 
konia. Lewiński w ćwiczeniach ! 
na kółkach mogą sprawić nie- 
spodzianki najlepszym nawet. 
przeciwnikom. 


Jednvm słowem dwudniowa 
walka najlepszych gimnastvków | 
Polski i Węgier zapowiada się 
niczwykle emocjonująco i stać 
będzie na najwyższym pozio- 
mie. J. Samulski | 


z i m o a 
a 


Mistrzostwa pływackie w Stargardzie 
zapowiedzią jeszcze lepszego jutra 


w kobiecych zaś na Śląsku. 
coraz wyższym poziomie 
zawodnicy Szczecina 1 Gdańska, 
znacznie słabiej niż w latach u- 
hieglvch wypadła młodzież Pozna- 
nia. Krakowa i Łodzi (złe warunki 
treningowe). 


Stosunkowo mały postep uczynili 
zawodnicy Warszawy, w której po- 
za CWKS i w dalekim odstępie Ko- 
lejarzem nie widać systematycznej 
pracy. A przecież stolica dyspo- 
nuje pięcioma krytymi pływalniami 
i taką kadrą trenerską, jak:  tre-- 
nerzy l klasy Roszko | wieliński | 
oraz Dzięgielewski, Kuciewicz. CZu- | 


Na 
pływają 


perski, Krych, Dembecki i wielu, 
wielu Innyth. 
TRENER MAKOWSKI 


O BŁĘDACH PROGRAMU 


Opierając się 
zawodników, 
gardzie hyły 


na wypowiedziach 
misirzostwa w Star- 
zanadto  „rozdęte''. 
Trzydniowy program poważnie 
nadwerężył * siły zawodników. I 
chociaż pomimo „,tasiemcowego'' 


nn, Z 


Rrolówna (z lewej) i Gcllnerówna — obie z Gwardii Katowice 


w pływalni stargardzkiej. 


Huete, E.AŁAJZ EWJKI 


uśpione. Po drugiej stronie jezdni ktoś krzyknął głośno, mi- 


licjant, okutany w kożuch, udzielał 


informacji spóźnionemu 


Na placu Świerczewskiego rozstali się. Sarnecki, żegnając 


się z Tomkiem, powiedział: 


— A nie zapomnij o Karolewie. 
— Bądź spokojny, nie zapomnę. - 


Rodzice już spali, gdy Tomek przyszedł do domu. Na, stole 
czekała przygotewana przez matkę kolacja. Poczciwe mat- 
czysko. Zjazdł szybko, a następnie przygotował walizkę do 


jutrzejszego 


wyjazdu do Karolewa. 


Pociąg miał dopiero 


o czwartej po południu, jednak po pracy nie zdążyłby już 


do domw 


Foto S. Cieślak 


sukces | 


NPEZPOŚREDNIO po zakoń- 

ap czeniu wojny nie posiada- 
liśmy żadnej literatury z za- 
kresu wychowania fizycznego. 
Ocalało wprawdzie nieco wy- 
dawnictw przedwojennych, 
te nie nadawały się do użytku 
z uwagi na katastrofalnie niski 
poziom. Pełne były one ponadto 
apoteozowania elitarnego spor- 
tu burżuazyjnego. 
| Nowy, ludowy sport stworzyl 
palącą potrzebę dobrej książki 
dla nowego czytelnika. Książki. 
która byłaby pomocą w pracy 
instruktorskiej, organizacyjnej i 


wychowawczej. Potrzebę tę na- : 


leżało możliwie szybko zaspo- 


koić. Tej trudnej pracy podjął : 


się najpierw Główny Urząd, a 
' póżniej Główny Komitet Kul- 
tury Fizycznej, wspólnie z wy- 
dawnictwem MON. 


CYFRY SĄ WYMOWNE 


Spróbujmy ogólnie przynaj- | 


mniej zbilansować wyniki tej 


pracy i porównajmy cyfry: 


| W latach międzywojennych 


1918 — 1939, wydanych zostało 
zaledwie ok. 600 tysięcy egzem- 


plarzy wydawnictw sportowych, 
Perenyline z pewnością będzie : 
stać na najwyższym poziomie į | wynosiła 1.200 — 1.500 egz. 
przyniesie widzom niejedną e- | 


przy czym wysokość nakładów 

Taką samą prawie ilość 
egzemplarzy wypuszczono 
rynek w latach 1948 — 1950. 
przy czym wysokość nakładu 
wzrosła o blisko 800 procent. 
Tam dwadzieścia lat — u nas 
dwa lata. Cyfry są wymowne. 

To był jednak dopiero począ- 
tek, bo potrzeby były daleko 
większe. Już rok 1951 przyniósł 
dalszy, ogromny postęp. Uka- 


'zało się 108 książek w łącznym 


nakładzie 1.225 tys. egzempla- 
rzy. przy czym średnia wysokość 
nakładu wyniosła ok. 11.500 
egzemplarzy. 

Tak więc. w ciągu roku dwu- 
krotnie prawie  przewyższono 
sumę nakładów całego między- 
wojennego dwudziestolecia. a 
nakłady książek są dziś dzie- 
sięciokrotnie niemal wyższe niż 
przed wojną. 

Ważna jest oczywiście ilość, 


ale niemniej ważna jest jakość. 
Przez cały ten czas coraz bacz- 


niejszą uwagę zwracano na po- 


ziom wydawznych ksiażek i 
broszur. coraz większą troską 
otączano idcowo - wychowawczą 


programu, były dobre wyniki, nie 
znaczy wcale. aby ten sam  hład 
trzeba było powtórzyć w nastep- 
nych mistrzostwach. Szkody nim 
wywołane moga w decydującym 
stopniu zaważyć na dalszym iQZz- 
woju pływania. 

Jeśli chodzi ao pnziom skoków. 
mówi przysłuchujący się dyskusii 
trener Bogajewski, który nadszedł 
w fej najbardziej gorącym punkcie. 
to żałować należy. że nie startował 
Brendler. Poziom mistrzostw byl 
wyższy, niż poprzednich. Duży po- 
stęp wykazała Paszke. 


NALEŻY JESZCZE 
WIELE PRACOWAĆ 
Wyniki Gremlowskiego i Pe- 
trusewicza w Moskwie. rekor- 
dy Mrozówny, Bonieckiego 1 
Gellnerówny oraz stałe podno- 
szenie się poziomu rezerw i 
czołówki świadczą, że pływanie 


w szybkim tempie odrobiło ol- | 


brzymie zaległości przedwojen- 
ne. że w doskonałych warun- 


kach stworzonych przez władze. 


ludową ma wszelkie dane stać 
się najsilniejszą gałęzią naszego 
sportu. nie tylko w skali kra- 
jowej, ale europejskiej, a może 
nawet... światowej. 


Jeśli chce sie to osiggnąć w 
jak najkrótszym czasie, należy 


jeszcze wiele pracować. Trene- | 


rzy muszą zwrócić większą u- 
wagę na usterki stylowe. które 
występują jeszcze w dużym 
stopniu, jak również poprawić 
słabe starty i nawroty. 
Aby jednak te warunki 
stały przez trenerów 


70- 


nie poświęcić się swej pracy. 

Dlatego też apelujemy: 
zrzeszeń: angażujcie oprócz tre- 
nerów instruktorów, którzy 
przejmą od nich naukę pływa- 
nia. Do Wydziału Szkolenia 
GKKF zaś. aby jak najszybciej 
przeprowadził weryfikacje tre- 
nerów I i II klasv, która umo- 
żliwi trenerom całkowite po- 
święcenie się zagadnieniom pły- 
wania. 


Stanisław Pękala 


Do Karolewa Jechał w zastępstwie Staszka. Miał poprowa- 


dzić trening z chłopcami wiejs 
zaka, wyrośli na niezłych bokser 


kimi, którzy pod opieką Ślą- 
ów. 


— Zobaczysz, Tomek, co za wspaniały materiał w tym Ka- 
rolewie — mówił Sarnecki. — A rękawic nie ściągaliby przez 


dwadzieścia cztery godziny. 
s 


Sarnec«i. Jakże dalekie wydawały się Tomkowi te czasy, 
gdy dzieliła ich, zdawało się, nieprzebvtą barierą, wzajemna 
nieufność i niechęć. A już dni niesławnej pracy czwartej bry- 


gady, burczenie Wawrzysiaka i 
czasy zgoła zamierzchłe. Dziś 
wych zespołów, a jej pracown 
sztatowych. 


kpinv Ponarskiego to jakieś 
„Czwórka“ należała do czoło- 
icy do 


Od pamiętnej rozmowy z Sarneckim datował sie nowy roz- 
dział w życiu chłopca, który odnalazł swe walory osobiste, 
wspólny ięzyk z kolegami warsztatowymi nie tylko z własnej 
brygady, odzyskał z powrotem przyjażń współtowarzyszy z to- 
karni, 'zdobył szacunek przełożonych. Propozycję przystąpie- 
nia do szturmówki przyjął z radością, ze zdrowym. młodzień- 
czym zapałem. Uiawnienie prawdziwego, a zarazem niezna- 
nego w brygadzie oblicza, napawało go wprawdzie począt- 
kowo zażenowaniem, jednak szczera radość kolegów 7. jego 
postawy szybko rozwiała to uczucie. Po dwóch dniach czuł 


się tak jakby od roku przodow 


ał przy tokarce, dzięki znajo- 


mości fachu, dyscyplinie i solidarności. 


Inaczej przedstawiała się sprawa z Sarneckim. Tu Tomkowi 


nle poszło tak łatwo. Nie mógł 
przeszłości i upokorzeń. których 


od razu wymazać z pamięci 
nie oszczędził mu ten chłopak. 


Staszek, widząc Tomkowy upór, nie kwapił się również do 


zgody, choć nierzadko okazywa 


ł gotowość zawarcia przyjaż- 


ni. Tomek, poznając Śląszaka, przekonywał się coraz więcej 


ale, 


spełnione 
muszą oni całkowicie i wyłacz- | 


do. 


przodowników war- “ 


t 


| 


; 


stronę podręczników. coraz lep- 
sze książki otrzymywał czytcel- 
nik. 


PLAN WYDAWNICZY 
NA R. 1952 PRZEWIDUJE... 


| Oczywiście, nawet podana 
wyżej liczba wydawnictw i na- 
kładów nie wyczerpuje potrzeb 
terenu, toteż poza wznowienia- 
mi — plan wydawniczy na rok 
1952 przewiduje szereg nowych 
pozycji, zarówno oryginalnych 
jak tłumaczonych. 

W planie zostały zachowane 

lbędą wydawane dalej wszyst- 
kie serie wydawnicze, jak: .„Po- 
pularna Biblioteczka Sportowa". 
obliczona głównie na najszersze 
rzesze sportowców. ..Biblioteka 
Sportowa“, zawierająca opraco- 
wania na poziomie instruktor- 
skim. „Biblioteka Kultury Fi- 
zvcznej', dająca książki z za- 
kresu organizacji, teorii i histo- 
rii wychowania fizycznego, ..Bi- 
blioteka Instrukcji i Regulami- 
nów Sportowych“, „Biblioteka 
| Medycyny Sportowej", ..Biblio- 
teka Sprzętu i Urządzeń Sporto- 
wych“, a wreszcie „Biblioteka 
Beletrystyczna“. 


Szczególna uwaga zwrócona 
będzie na „Biblioteczkę SPO", 
która zawierać bedzie cykl po- 
pularnych broszur, przeznaczo- 
nych dla organizatorów SPO i 
dla ubiegających się o odznake. 
Duzą rolę powinien odegrać 


równiez „Sport w Obrazach'* — | 


wydawnictwo. które metodą po- 
glądową, na fotografiach j ry- 
sunkach. uczyć nas będzie róż- 
nych gałęzi sportu. 


WZOREM — WYDAWNICTWA 
RADZIECKIE 


Tłumaczyć będziemy w pier- 
wszym rzędzie książki i pod- 
ręczniki radzieckie. Odznaczają 
się one wzorowym  opracowa- 
niem. metodycznym ujęciem 
materialu i celowością ilustracji. 
Dla nas są one specjalnie cen- 
ne. stanowią bowiem wynik dłu- 
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Dni Oświaty, Książki i Prasv 
Nowa książka {dla nowego czytelnika 


goletnich doświadczeń przodują- 
cej radzieckiej kultury fizycz- 
| nej. Ich cechą charakterystycz= 
ną, jest przede wszystkim ścisła 
łączność teorii z praktyką. któ- 
rej to cechy niestety brak wie- 
lu naszym podręcznikom. Plan 
na rok bieżący przewiduje 135 
nowych przekładów. 


Oto dotvchczasowe osiągnie- 
cia i plany na najbliższą przy- 
szłość. Tam jednak. gdzie są 
osiągnięcia, nie wolno milczeć 
o niedociągnięciach. Wiele jesz- 
cze książek i podręczników po- 
zostawia dużo do życzenia 7a- 
równo od strony treści. jak for- 
my, nie zawsze opracowanie 
graficzne jest na właściwym poa- 
ziomie, często techniczna stro- 
na książki nie jest taka, jaką 
powinna być. 


ŻLE JEST 
Z ROZPROWADZANIEM 


Dalej, nasz ruch wydawniczy 
stale cierpi na brak autorów. 
Nasi wybitni tre:erzy i instruk- 
torzy nie zawsze mają chęć i... 
czas do pisania. Tu podkreślić 
należy wzorową i ofiarną pracę 
kadry instruktorskiej Akademii 
Wychowania Fizycznego, która 
ma na swoim koncie szereg do- 
brze opracowanych wydaw- 
nictw. 


Ciągle jeszcze szwankuje pro- 
blem rozprowadzania wydawe 
nictw sportowych przez „Dom 
Książki*. Wielu książek nie 
można nabyć w księgarniach, 
ale znależć je można w skła- 
dach. Ciąglę jeszcze książka nie 
dociera do rąk czytelnika szvh- 
ko i w dostatecznym nakładzia, 
ale to wszystko są braki i nie- 
dociągnięcia, z którymi się wal- 
„czy, które się pokonuje. 


Wydawnictwa sportowe GKKF 
są w stadium ciągłego rozwoju, 
stale się podnosi ich poziom 


i coraz wydatnie) pomagają w 
wychowaniu szerokich rzesz 
sportowców, w  umasowieniu 


sportu ludowegan. 


Po półfinałach. szachowych 


| mistrzostw Polski 


I W kwietniu roku bieżącego odhv- 

ła się 5 turniejów półfinałowych 
| indywidualnych mistrzostw Polski: 
w Warszawie. Rzeszowie. Olsztynie. 
,Krakowie i Legnicy. Organizacja 
(turniejów spoczywała w rekach 

WKICF. Dotychczas znamy jedynie 
I wyniki półfinałów w Warszawie | 
Rzeszowie, pozostale WKKF nie na- 
| desłały jeszcze sprawozdań. 


(Kol. Warszawa). kiórv zdobył 9 
pkt. (z Il) oraz tytul kandydata na 


Półfinał warszawski zakończył się 


pięknym zwycięstwem J. Szukszty | 


| mistrza. 1] i HI miejsca podzielili 
kandydat Dworzyński (Unia Rem- 
hertów) avaz mistrz Grynfeld 
(CWKS — Warszawa) po 8.5 pkt. 
Svstem wartościowania punktów 


Pergera przyznał II miejsce | pra- 
wo gry w finale Dworzynskiemu. 
Gromek (AZS Lublin) hedący praw- 
dziwą rewelacią turnieju zajał IV 
miejsce — 8 pkt. Mistrz Polski ju- 
niorów Wojtan (Unia Rembertów) 
| wywalczył sobie V miejsce — A pkt. 


VI miejsce zdobył Szujecki (Ognl- 
Iwa =- Warszawa) == 5 pkt. Kandy- 
dat H. Szpakowski (Stal Grodzisk) 


zagrał tym razem bardzo niefortun- 
nie i zadowolić się musiał VII 
|, miejscem — 45 pkt. 
zapowiadający się kilka 
Radziszewski (Budowlani Bialv- 
|stok) araz zawodnicy warszawskie- 
go Kolejarza Kurnwski | Leszczynń- 
| ski podzielili VIII. IX I X miejsca 
| — po 4 pkt. XI miejsce zalial Kuch- 
| ta (Unia Piotrków) — 3,5 pkt. ostat- 
nie XII = Koabvliński (Unia Rem- 
hertów) — I pki. 


Z zawodników uprawnionych da 
gry w półfinałach nie wzięli udzia- 


lat temu 


Rewelacyjnie. 


hu w turnieju warszawskim I. Cha- 
dzynski Kol. Warszawa). J. Duda 
(Ogn. Warszawa) oraz Dworak (wł. 
Chodaków) wobec niemożności uzy- 
skania zwolnień z pracy. Wine pa- 
noszą te zrzeszenia. które we ula- 
sciwym czasie nie wystarały sie O 
urlopy społeczne dla zawodników. 
Na ich miejsce organizatorzy dvo- 
puścili do turnieju Szujeckiego, Kue 
rowskiego oraz Leszczyńskiego. 


Półfinał rzeszowski zakończył <ię 
zwycięstwem Szymanskiego (Ogni- 
wo Łódź). który zdobył 8.5 pkt (z 
10) oraz tytuł kandydata. Kandydat 
| Witkowski (Włókniarz Łódż) zaijał 
Il rilejsce uzyskując 7.5. Mistrz k!a- 
sy międzynarodowej .ollinpijczyk'" 
T. Regedziński. teuoracznv mistrz 
Łodzi, ustapić musiał naporow| mta- 
dych zawodników. zdohywaiac III 
miejsce | 7 pkt. Śliwiński (Ogniwo 
Bytom). Garbactak (Stal Rzeszów) Í 
kandydat Czarnota (Kolejarz Cze- 
stochowa) podzielili mielsca ad IV 
de | Wszyscy trzej zdobyli po 5.5 
pkt. 


zawodnicy Włókniarza łódzkieco 
Karnkowski | Piechota zajęli VII Í 
VIII miejsca — no 4.3 pkt. E Byr- 
tek (PDK Katowice) zdobył IX nvel- 
sce — 4 pkt. Dwa ostatnie miejsca 
obsadzili Nowak (Spójnia Prze- 
worsk) — 1,5 pkt. 1 J. Byrtek (Spój- 
nia Przeworsk) — I pkt. Najwiekszą 
niespodzianka turnieju była niepo- 
wodzenie kandvdata J. Szpotań:kie- 
go (Kol. Warszawa). który poniósł 
5 koleinych porażek (:!) i ustąpił 3 
turnieju. 


(3. Ch.) 
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do niego i tylko wrodzona zaciętość nie pozwalała mu na 


przełamanie ostatnich lodów 


niechęci. 


Wreszcie zdarzył się 


wypadek, który obalił wszystkie zapory. 


Mniej więcej w połowie lutego. Sarnecki podpisał dekla- 


rację członkowską do „Stali“. 


Akurat w kilka dni potem 


miał sie odbyć mecz Z poznańską „Spartą'. Tomek zakipiał 
ze wzburzenia, gdy się o tym dowiedział. Ze „Spartą“ me- 
tulowcv mieli stare porachunki Zależało więc im bardzo na 
zwyciestwie. Łuczak zdawał sobie sprawę. że w obecnej for- 
rnie jest dużo gorszy od Sarneckiego i klub zopewnością wy- 
stawi nowopozyskanego boksera. Nie widział innego rozwią- 


zania sprawy. Pomoc przyszła 
by — od Sarneckiexo. 
może walczyć tylko w wadze 


z najmniej oczekiwanej stro- 


Ślazak oświadczył kategorycznie, że 


półśredniej. I kiedy na ringu, 


stali ramię przy ramieniu, w granatowych koszulkach wspol- 


nego klubu — Tomek poczuł 


rodzącą się w sercu głęboką 


przyjażń do tego rudowłosego przybysza, który w ciągu krót* 
kiego pobytu tyle zmian wprowadził do jego życia. 


A notem... Potem, każdy dzień stawał sie nowym. mocnym 


cupłem. wiążącym 


coraz silniej 


przyjazn. Wspólna praca, 


wspólne treningi, zebranie koła ZMP. nawet spacery w wol- 


ne. niedzielne wieczory. 


W jednem 


p ud 


tylko rywalizowali 


we współzawodnictwie. 1 tu, podobnie jak na ringu, siły były 


wyrównane. 


— Tomek, kładź się spać 
chłopca z rozmyślań. 


Zgasił światło i wsunął się do pachnącego świeżą pościel 


łóżka 


(47 


synku — głos matki wyrwał 
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